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S k o ń c z y ć  z a n a lfa b e ty z m e m
P o z n a ń , 1 5 . 4.

Potęgująca się w c ię ż e k sp an s ja  

W ie lk o p o lan n a c e n tra ln e  i k re so w e  

te ry to r ia R z e c zy p o sp o lite j u ja w n iła  

m . in . w y so c e k ło p o tliw e  n ie d o m a g a ­

n ia  n a sz e j s tru k tu ry  d e m o g ra f ic z n e j.  

O k a z u je s ię p o p ro s tu , iż b ra k  u  n a s  

re z e rw  p e łn o w a r to śc io w e g o  e le m e n tu  

k o lo n iz a c y jn e g o . P e łn o w a r to śc io w e­

g o  —  to  z n a c z y  w - p ie rw sz y m  rz ę d z ie  

■d o s ta te c z n ie p rz esz k o lo n e g o p o d  

w z g lęd e m  z a w o d o w y m .

A m b ic je z d o b y w c z e tk w ię , s iłę  

n a tu ry  n a jm o cn ie j w  m ło d y c h . T y m ­

c z a se m  m ło d z ie ż w sp ó łcz e sn a —  to  

d o p ra w d y p o k o le n ie , , ło p a c ia rz y u . 

Z n ik o m y  o d se te k  d o ra s ta ją c e j g e n e ­

ra c ji s ta n o w ię rz e te ln i fa c h o w c y .  

O lb rz y m ia w ięk sz o ść c h o ru je n a  n ie *

d o u c tw o  lu b  w rę c z a n a lfa b e ty z m  z a ­

w o d o w y .

Z ja w isk o  to  w y s tę p u je p o w sz e c h ­

n ie w  c a h rm  k ra ju . A le —  ja k  w ia ­

d o m o  —  W ie lk o p o lsk a p rz e w y ż sz a ła  

w sz y s tk ie d z ie ln ic e w  z a k re s ie k u l­

tu ry  m a te r ia ln e j. P rz y k rą te d y b ę ­

d z ie d la w ie lu  n ie sp o d z ia n k ę s tw ie r ­

d z e n ie . iż o s ta tn ie la ta p rz y n io s ły  

n a m  n a  ty m  o d c in k a  n ie b y w a łe z a c o ­

fa n ie .

Ju ż w r . 1 9 3 1 (w e d le w y n ik ó w  

d ru g ie g o sp isu lu d n o śc i) p o s ia d a ło  

w o ie w ó d z tw o p o z n a ń sk ie (w  d a w ­

n y c h  g ra n ic a c h ) a ż  5 0 .9 0 2  ro b o tn ik ó w  

t . z w . . n ie o k re ś lo n y c h * 4 n a o g ó ln ą  

i lo ść 3 0 9 .4 6 8 z a tru d n io n y c h . Je s t to  

p ro c e n t n ie w ą tp liw ie z a s tra sz a ją c y . 

A  p rz e c ie ż  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t k ry ­

z y s n a  ty m  n o lu  p o g łę b ił s ię le s z c z e , 

ja k o  ż e m ło d z ież n a sk u te k o g ó ln e j 

d e p re s ji g o sp o d a rc z e j o d su w a n a  b y ła  

o d  w a rsz ta tó w  p ra c y . I k + o b a c z n ie  

o b se rw u je  d z is ie js z e  s to su n k i, te n  n ie  

z a w a h a  s ię  p rz y z n a ć , ż e  z n a c z n a  w iek  
sz o ść  m ło d z ie ż y w ie lk o p o lsk ie j p o z b a  

w io n ą  je s t fa c h o w e g o  p rz y g o to w a n ia . 

S z u k a o t ja k ie jk o lw iek  p o sa d y , a b y  

ty lk o  w y ż y ć z d n ia n a d z ie ń .

T a k i s ta n  rz e c z y je s t p ro d u k te m  

n ie w ła śc iw e j z g o ła . .p o lity k i 1 * s ta rs ze  

g o sp o łe c z e ń s tw a w ^ led e m  d o ra s ta ­

ją c eg o p o k o le n ia . W v k a z u je ie o -  

■sta tn io je d e n z w n ik liw y c h  p u b lic y ­

s tó w , d o m a g a ja c  re w iz ji w  z a sa d n i­

c z y m u s to su n k o w a n iu d w u w sp ó ł­

c z e sn y c h  g e n v a -c y j.
N a o g ó ł ro z u m ia n o s to su n e k ó w  

ta k . ż e s ta rs i —  a  sz c ze g ó ln ie z a p o ­

ś re d n ic tw e m  p a ń s tw a —  w in n i m ło ­

d z ie ży  d a ć  p o m o c . W y n ik a  z te g o  —  

■tra fn ie z a u w a ż o n o —  ta k i k ie ru n e k  

d z ia ła n ia , ż e  p a ń s tw o  u s iłu je s ię b ie ­

d z ić n a d  ty m , ja k  w y rę c za ć  m ło d z ież  

w  je j sp ra w a c h  ż y c io w y c h , m ło d z ie ż  

z a ś o c z e k u ie w  w ie lu sp ra w a c h p o ­

m o c y o d p a ń s tw a , z e m e ry ta ln y m  

w rę cz n a s ta w ie n ie m  o d n o sz ą c s ię d o  

ż y c ia p u b lic z n e g o . P rz y g n ia ta ją c a  

c z ę ść m ło d z ie ż y b ie rn ie p rz y g lą d a ła  

• s ię k sz ta łto w a n iu  sy tu a c ji . In n i z a ­

b a w ia li s ię d e b a ta m i n a te m a t, p o d  

ja k im  sz ta n d a re m  b u d o w a ć p o tę g ę  

R z e c z y p o sp o lite j . R o b o ta —  ja k to  

s ię  o k re ś la —  p rz y z w o ita o d g ry w a ła  

tu  ro lę  d ru g o rz ę d n ą .

W in a le ż y  w ię c  i p o  s tro n ie m ło ­

d y c h . A le p a m ię ta ć p rz e c ie ż n a le ż y , 
w  ja k ic h w a ru n k a c h k sz ta łto w a ły  

s ię  ic h  d ą ż e n ia . W  n a jle p sz y c h  in te n  

c ja c h  p o d c h o d z ą c e  d o  z a g a d n ie ń  m ło  

d z ie ż o w y c h c z y n n ik i p o p e łn ia ły fa ­

ta ln e  b łę d y . R a z  p o ra z p o d ry w a n o  

m ło d y c h  d o  c z y n u , b y —  n ie w y -

I
c ią g n ą w sz y ż a d n y c h k o n se k w e n c y j 

z ic h  z ry w u  sp o łe cz n e g o —  z m ie n ić  

h a s ła ... i p o d ję ć  n o w ę  a k c ję . R o b io n o  

sz tu c z n e a la rm y , n ie . d o p ro w a d z a ją c  

d o  p ra w d z iw e j m o b iliz a c ji.

C h o d z i o c z y w is ta  o  m o b iliz a c ję  id e  

o w ę lu d z i i m o b iliz a c ję ś ro d k ó w ,  

s tw a rz a ją c y c h w a ru n k i n a le ż y te g o  

ro z w o ju . T y lk o ta k a m o b iliz a c ja  

m o ż e b o w ie m  w y rw a ć n ? o d e p o k o le ­

n ie z m a ra z m u , p o b u d z a ją c w n im  

a m b ic je tw ó rc z e i k ie ru ją c te a m b i­

c je n a  sz la k i rz e te ln y c h  d o k o n a ń  d o  

p ra c y  re a liz a c y jn e j.

In n y m i s ło w y : w  o b e c n y c h c ię ż ­

k ic h w a ru n k a c h m a te r ia ln y c h m ło ­

d z i m u sz ę z n a le ź ć tw a rd e  o p a rc ie w  

o d p o w ie d n ic h fo rm a c h z e sp o ło w e g o

Zwrot w polityce Francji
N o rm a liz a c ja s to s u n k ó w  z  W ło c h a m i i H is z p a n ią i w s p ó łp ra c a  

fra n c u s k o -b ry ty js k a
P a ry ż , 1 5 . 4 . (P A T .)

F ra n c u sk ie m in is te rs tw o sp ra w  z a g r . 

p o d  k ie ro w n ic tw e m  n o w e g o  m in is tra  B o n ­

n e t w e sz ło  n a  d ro g ę  e n e rg ic z n e j a k c ji , m a ­

ją c e j z a ró w n o  n a  c e lu  n a p ra w ie n ie  d a w n y c h  

z a n ie d b a ń  d y p lo m a c ji f ra n c u sk ie j, ja k  ró w ­

n ie ż re a liz a c ję  n o w y c h  c e ló w . N a  p ie rw sz e  

m ie jsc e z a in te re so w a ń n o w e g o m in is tra  

sp r . z a g r . w y su w a s ię sp ra w a n o rm a liz a c ji  

s to su n k ó w  z W ło c h a m i.

O b e c n ie  m ię d z y  P a ry ż e m  a  R z y m e m  to ­

c z ą  s ię  ro z m o w y  n a  te m a t fo rm y , ja k ą  p rz y  

b ie rz e ta n o rm a liz a c ja , k tó re j p ie rw sz y m  

o b ja w e m  b ę d z ie m ia n o w a n ie a m b a sa d o ra  

f ra n c u sk ie g o p rz y K w iry n a le . Z e w z g lę d u  

n a d o n io s ło ść z a g a d n ień , is tn ie ją c y c h  m ię ­

d z y R z y m e m  a P a ry ż em , f ra n c u sk ie k o ła  

p o lity c z n e  p rz y c h y la ją  s ię  d o  k o n c e p c ji w y ­

s ła n ia  d o  R z y m u  n ie  d y p lo m a ty  z a w o d o w e ­

g o , le c z w y b itn e g o  p o lity k a . N a s ta n o w i­

sk o  to  w y m ie n ia n y  je s t n a  p ie rw sz y m  m ie j­

s c u  b y ły  p re m ie r i b y ły  m in is te r sp r . z a g r .

d e p u to w a n y F la n d in , p rz e w o d n ic z ą c y k o ­

m isji sp r . z a g r . iz b y M is tre l o ra z b y ły  m i­

n is te r o św ia ty  d e p , d e M o n z ie .

D e p u to w a n y , k tó ry o trz y m a łb y m isję  

re p re z e n to w a n ia  w e  W ło sz e c h  F ra n c ji, k o ­

rz y s ta łb y z 6 -m ie s ię c z n e j d e le g a c ji , p o

K lu b  P ra c y P o lity c z n e j
P o z n a ń , 1 5  k w ie tn ia .

W  sa li „ S trz e c h y " o d b y ło s ię 1 2 b m . 

z e b ra n ie in fo rm a c y jn e , z w o ła n e p rz e z k o ­

m ite t in ic ja ty w y . W  z e b ra n iu , k tó re m u  

p rz e w o d n ic z y ł m g r. W ł. B a n a sz a k , w z ię ło  

u d z ia ł o k o ło  4 0  d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h  m ło ­

d e g o  p o k o le n ia .

R e fe ra t in fo rm a c y jn y  w y g ło s ił d y r . M a ­

r ia n  M a y e r . O m ó w iw sz y  sy tu a c ję  w e w n ę -  

trz n o  - p o lity c z n ą , p re le g e n t sc h a ra k te ry ­

z o w a ł te n d e n c je k o n so lid a c y jn e , n u r tu ją c e  

sp o łe c z e ń s tw o  i o b sz e rn ie  p rz e d s ta w ił ro lę  

m ło d e g o p o k o le n ia , k tó re w e sz ło w  ż y c ie  

ju ż w  P o lsc e p o w o je n n e j. P o k o le n ie to  u -  

ja w n ia c o ra z  w id o c z n ie jsz ą  te n d e n c ję p o s ia  

d a n ia  i w y z n a w a n ia  w ła sn y c h  id e a łó w  p o ­

l i ty c z n y c h , re a liz o w a n y c h  w  o p a rc iu  o  p rz o

taitiie lilia nanego shnowiska
( te l . w ł.) W a rsz a w a , 1 5 . 4 .

(s s ) D z is ie js z a p ra sa  w a rsz a w sk a  z „ G a ­

z e tą  P o lsk ą ” i „ K u rie rm  P o ra n n y m - ' n a  c z e

d z ia ła n ia , b y  n ie u g rz ę z n ą ć  w  a p a tii , 

b y  w z b u d z ić w  so b ie  w o lę p ra c y  n a ­

w e t n a d  so b ą d la p rz y sz ło śc i m im o  

w e g e ta ty w n e g o try b u  ż y c ia w  d o b ie  

w sp ó łc z e sn e j.

G d y  ta k ie j m o b iliz a c ji s ię  d o k o n a ,  

m o ż liw e d o p ie ro  b ę d z ie w y tw o rz e n ie  

z d ro w y c h  d ą ż e ń  d o  sp o łe c z n e g o  —  a  

w ięc i z a w o d o w e g o —  a w a n su  n a j­

sz e rsz y c h m a s m ło d z ież y .

M o b iliz a c ja te g o ty p u o d b y w a ć  

s ię  m u s i w  sk a li o g ó ln o -p o lsk ie j. W y -  

d a je  s ię , ż e  w ła śn ie d la  je j d o k o n a n ia  

p o w o ła n o  o rg a n iz a c ję  ta k ą , ja k  „ S łu ż  

b a  M ło d y c h “ , k tó ra m a b y ć w sz a k  

z w ią z k ie m c e lo w y m , z rz e sz e n ie m  o  

o k re ś lo n y c h  z a d a n ia c h  sp o łe c zn o -g o ­

c z y m  m u s ia lb y z d e c y d o w a ć , c z y p ra g n ie  

n a d a l p o z o s ta ć  w  d y p lo m a c ji, c z y  te ż  w ró c i  

n a  te re n  p o lity k i p a r la m e n ta rn e j.

R ó w n o le g le d o  sp ra w y  s to su n k ó w  f ra n ­

c u sk o  - w ło sk ic h , z k tó ry m i w  p rz y sz ło śc i 

b ę d z ie  s ię  w ią za ć  ró w n ie ż  sp ra w a  u s ta le n ia  

n o rm a ln y c h s to su n k ó w  z H isz p a n ią n a ro ­

d o w ą , n a  c z o ło  z a g a d n ie ń  w y su w a  s ię  sp ra ­

w a u ję c ia w  re a ln e k sz ta łty w sp ó łp ra c y  

f ra n c u sk o - a n g ie lsk ie j. P re m ie r D a la d ie r  

i m in is te r B o n n e t d ą ż ą  d o  re a liz a c ji z a d a ń ,  

k tó re d o  te j p o ry  b y ły  n a c z e ln y m  p o s tu la ­

te m , a le ty lk o  p o s tu la te m  d y p lo m a c ji f ra n ­

c u sk ie j, t . j . d o re a liz a c ji p e łn e g o so ju sz u  

o b ro n n e g o  f ra n c u sk o  - a n g ie lsk ie g o .

C z w a rtk o w a  p o p o łu d n io w a p ra sa p a ry ­

sk a z n a jw y ż sz y m z a d o w o le n ie m p o d a je  

w ia d o m o śc i z L o n d y n u , z a p o w ia d a ją c e w i­

z y tę  p re m ie ra  D a la d ie r , w ic e p re m ie ra  C h a u

W iz y ta  w  L o n d y n ie  2 7  b .m .
L o n d y n , 2 5 . 4 . (P A T .)

R z ą d  b ry ty jsk i z a  p o ś re d n ic tw em  sw e g o  

a m b a sa d o ra  w  P a ry ż u  sk ie ro w a ł d o  p re m ie ­

ra  D a la d ie r i m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  

B o n n e ta o f ic ja ln e z a p ro sz e n ie , p ro sz ą c ic h  

o p rz y b y c ie d o  L o n d y n u  w  ś ro d ę , d n ia 2 7  

d o w n ik ó w  z  w ła sn e g o  ś ro d o w isk a . W y n ik a  

s tą d  p o trz eb a  z e sp o le n ia  s ię n a  p la tfo rm ie  

w sp ó ln ie  w y z n a w a n y c h  z a sa d  id e o w o  - p o ­

l i ty c z n y c h i s tw o rz e n ia w ła sn e g o , a k ty w ­

n e g o  o ś ro d k a  p o lity c z n e g o  m y śle n ia i p ra ­

c y  re a liz a c y jn e j w  fo rm ie k lu b u .

P o  d y sk u s ji z e b ra n i u c h w a lili je d n o g ło ­

śn ie  z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  re fe re n ta  „ z a sa ­

d y  id e o o w o  - p o lity c z n e " i u k o n s ty tu o w a li 

s ię  ja k o  z w ią z e k  z w y k ły , p o d  n a z w ą  „ K lu b  

P ra c y  P o lity c z n e j" .

D o  p re z y d iu m  k lu b u  p o w o ła n o  n a s tę p u ­

ją c y c h c z ło n k ó w : m g r. W ła d y sła w  B a n a ­

sz a k , d r . A lfre d  K o n o p iń sk i, K a z im ie rz  K o s  

m a la , d y r . M a ria n  M a y e r , m g r. F lo r ia n  S ę -  

d z ie rsk i i in ż . L e o n  W o ro n o w ic z .

le c y tu je o b sz e rn ie  a r ty k u ł „ N o w e g o  K u rie -  

ra ’* , o m a w ia ją c y w y ro k w  sp ra w ie C y w iń ­

sk ie g o .  "

sp o d a rc z y c h w śró d n o w e g o p o k o le ­
n ia .

N im  je d n a k p ra c e  o g ó ln o -p o lsk ie  

w k ro c z ę  w  s ta d iu m  e fe k ty w n e j re a li­

z a c ji, rz e c zą  w ła śc iw ą  b y ło b y  sk ie ro ­

w a n ie re g io n a ln y c h z e sp o łó w  , ,S łu ż ­

b y  M ło d y c h * 1 k u  ta k ie m u  d z ia ła n iu .  

N ie  m o ż n a  s ię  łu d z ić , ż e  n a ty c h m ia s t 

o s ią g n ie s ię w ie lk ie re z u lta ty . A le  
n a p e w n o  u p o rc z y w a p ra c a , z a c z ę ta  

o d rz e te ln y c h  s tu d ió w  i ro z są d n e g o  

p la n o w a n ia , n ie p o z o s ta n ie  b e z  z a d a ­

w a la ją c y c h  w y n ik ó w .

W y d a je  s ię , iż to  są  n a jis to tn ie j­

sz e z a d an ia „ S łu ż b y  M ło d y c h " W  

W ie lk o p o lsc e —  z w aż y w szy n a n i« -  

d o sz k o le n ie z a w o d o w e m ło d y c h .

00

te m p s o ra z  m in is tra B o n n e t w  s to lic y  A n ­

g lii*

„ P a r is S o ir“ z a p o w ia d a  n a w e t re w iz y tę  

p re z y d e n ta  L e b ru n a  w  A n g lii .

M im o b ra k u o f ic ja ln e g o p o tw ie rd z e n ia  

ty c h w ia d o m o śc i, w  k o ła c h p o lity c z n y c h  

u w a ż a ją , iż in fo rm a c je te  o d p o w ia d a ją c a ł­

k o w ic ie  p ra w d z ie .

P ra sa p a ry sk a ty m c z a se m  p o z a w y ra ­

ż a n ie m  z a d o w o le n ia p o w s trz y m u je s ię o d  

k o m e n ta rz y , p o tw ie rd z a ją c je d y n ie , iż ro z ­

m o w y f ra n c u sk o  - ,  a n g ie lsk ie b ę d ą m ia ły  

n a  c e lu  śc is łe  u z g o d n ie n ie  w sp ó łp ra c y  w o j­

sk o w e j, m o rsk ie j i lo tn ic z e j m ię d z y  o b u  k ra ­

ja m i. B ę d z ie  je j to w a rz y sz y ła  śc is ła  w sp ó ł­

p ra c a w  d z ie d z in ie p o lity k i z a g ra n ic z n e j.  

W ia d o m o śc i p o w y ż sz e p rz y ję ły  z n a jw y ż ­

sz y m  z a d o w o le n ie m  z a ró w n o  k o ła  p o lity c z ­

n e , ja k  i c a ła  o p in ia p u b lic z n a f ra n c u sk a .

k w ie tn ia . R z ą d  b ry ty jsk i p ra g n ą łb y  z  p re ­

m ie re m  o ra z m in is tre m  sp ra w z a g ra n ic z ­

n y c h  F ra n c ji o m ó w ić sy tu a c ję m ię d z y n a ro ­

d o w ą , z w ła sz c z a w  z w ią z k u z n a d c h o d z ą ­

c ą  se s ją  R a d y  L ig i N a ro d ó w .

P o n a d to  p re m ie r  C h a m b e r la in  i lo rd  H a ­

l ifa x  p ra g n ą  p o in fo rm o w a ć  m in is tró w  f ra n ­

c u sk ic h  o  z a w ie ra n y m  o b e c n ie  p o ro z u m ie ­

n iu  w ło sk o  - b ry ty jsk im  i o  je g o  sk u tk a c h ,  

o i le c h o d z i o  w sp ó łp ra c ę m o c a rs tw n a  

rz e c z p o k o ju . W re sz c ie te m a te m  ro z m ó w  

b ę d ą  ró w n ie ż  w sz e lk ie  in n e  sp ra w y , w c h o ­

d z ą c e w  z a k re s w sp ó łp ra c y  p o m ię d z y W .  

B ry ta n ią  a  F ra n c ją  w  E u ro p ie .

A c z k o lw ie k  rz ą d f ra n c u sk i n ie u d z ie lił 

je s z c z e  o s ta te c z n e j o d p o w ie d z i, u w a ż a ją  z a  

rz e c z p rz e są d z o n ą , ż e m in is tro w ie f ra n c u ­

sc y  p rz y jm ą  z a p ro sz e n ie  i p rz y b ę d ą  d o  L o a  

d y n u  w  ś ro d ę , 2 7  k w ie tn ia . P o b y t ic h  p o ­

trw a  z a p e w n e trz y  d n i

p ry s z c z y c a w  P o ls c e

( te l . w ł.) W a rsz a w a , 1 5 . 4 .

(s s ) O g ło sz o n o w  W a rsz a w ie d a n e d o > - 

ty c z ą c e  p ry sz c z y c y  w  o k re s ie  o d  3  d o  1 0  h m . 

W e d łu g ' sp ra w o z d an ia w  c ią g u  te g o  o k re su  

z a n o to w a n o 1 6 7 o g n isk p ry sz c z y c y i to w  

w o je w ó d z tw a c h k ie le c k im , 1 , k ra k o w sk im  

2 , łó d z k im  6 ? p o m o rsk im  3 , ś lą sk im  1 8 , w a r ­

sz a w sk im  2 , p o z n a ń sk im  1 5 5 . P o z a ty m  w | 

ty m  o k re s ie 4 7 o g n isk z lik w id o w a n o p rz e z  

w y b ic ie z w ie rz ą t, z a ś 3 5 o g n isk  p ry sz c z y c y  

w y g a s ło . - *  - - i
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Ambasador brytyjski u Mussolinlego
Jutro podpisanie włosko-brytyjskiego układu

R z y m , 1 5 , 4 . (P A T )

M u sso lin i p rz y ją ł w  P a łac u W e ­
n e c k im  w  o b e c n o śc i, m in is tra sp ra w  
z a g r. h r. C ian o  a m b a sa d o ra b ry ty j­
sk ie g o  w  R z y m ie  lo rd a  P e rth a , z k tó ­
ry m  o d b y ł d łu ż sz ą  ro z m o w ę . P o  ro z ­
m o w ie te j, b ę d ą c e j z a k o ń c z en ie m  ro -

A m b a sa d o r b ry ty jsk i lo rd  P e rth , k tó ry  p ro ­
w a d z ił ro k o w a n ia o z a w a rc ie u k ła d u b ry ­
ty jsk o - w ło sk ie g o z o s ta ł w c z o ra j p rz y ję ty  

p rz e z M u sso lin ie g o .

k o w a ń a n g ie lsk o  - w ło sk ic h , p rz y s tą ­
p io n o d o o d c z y ty w a n ia te k stu u k ła ­
d u . U k ład  te n  p o d p isa n y b ę d z ie w  
so b o tę  w  p o łu d n ie  w  p a ła cu  C h ig i.

U k ła d w ło sk o -b ry ty jsk i z a w iera ć  
b ę d z ie 7 ty s . s łó w  i b ę d z ie m ia ł c h a ­
ra k te r u ro c z y s te j d e k la ra c ji. S k ła d a  
s ię  o n  z e w stę p u  i 9 a rty k u łó w , d o ty ­
c z ą c y c h sp ra w , o m ó w io n y c h w  c z a ­
s ie ro k o w a ń .

O g ło sz e n ie u k ła d u n a s tą p i je d n o ­
c z e śn ie  w  R z y m ie  i L o n d y n ie w  so b o ­
tę  w  p o łu d n ie .

K o re sp o n d e n t H a v a sa z R z y m u  
d o n o s i, ż e w ło sk o  - a n g ie lsk i u k ła d , 
k tó ry  z o s ta n ie p o d p isan y w so b o tę , 
b ę d z ie z a w ie ra ł u ro c z y s tą  d e k la ra c ję ,  
w stę p  i licz n e a rty k u ły  i a n e k sy , d o ­
ty c z ąc e w sz y s tk ic h z a g a d n ie ń , k tó re  
b y ły  p rz e d m io te m ro z m ó w w ło sk o - 
a n g ie lsk ic h . U m o w a b ę d z ie d o ty c z y ­
ła n a s tę p u ją c y ch k w e s ty j: m o rz e  
Ś ró d z ie m n e , B lisk i W sc h ó d , A fry k a  
W sc h o d n ia  i H iszp a n ia .

D o k u m e n t b ę d z ie z a w ie ra ł z d a n ie , 
p rz e ję te z g e n tle m e n s a g re e m e n t z r . 
1 9 3 7 , m ó w ią c e , ż e o b ie s tro n y  u z n a ią  
w z a je m n ie sw o je w a ż n e in te re sy n a  
m o rz u Ś ró d z iem n y m . U m o w a p o ­
tw ie rd z a w ło sk o  - a n g ie lsk ie p o ro z u ­
m ien ie  z r . 1 9 2 7 , d o ty c z ą c e s tre f w p ły  
w ó w  o b u  p a ń s tw  n a  B lisk im  W sc h o ­
d z ie i p o n o w n ie p o tw ie rd z a k o n w e n ­
c ję m ię d z y n a ro d o w a z  r . 1 8 9 8 , z a p e w  
n ia jąc ą  w szy s tk im  s ta tk o m  sw o b o d n e  
p rz e jśc ie p rz e z K a n a ł S u e zk i. W ło -

hlowy statek polski
Helsinki, 1 5 . 4 . (P A T )

W  d n iu w c z o ra jsz y m  p o d n ie s io n o  o g o d z . 

lS -te j w  p o łu d n ie b a n d e rę p o lsk ą , n a w y ­

b u d o w a n y m  w  s to c zn i f in la n d z k ie j C ric h ­

to n V u lc a n n a M /S „ R o z e w ie” .

M /S ..R o z e w ie ” o p o je m n o śc i o k o ło 1 0 0 0 t ,  

je st o k rę te m  b liź n iac z y m M /S „ O k sy w ie ” , 

w y b u d o w a n y m  w  te jż e s to cz n i p rz e d  k ilk o ­

m a m ie s ią c a m i. S ta tek w y ru sz y ł w  sw o ją  

p o d ró ż d o S to k h o lm u , p o d k ie ro w n ic tw e m  

k p t. L e h ra .

Postępy oowsłańców
Saragossa, 1 5 . 4 . (P A T )

H a v a s d o n o s i: W o jsk a p o w sta iic ze p o su ­

n ę ły s ię w c z o ra j o d św itu d o g o d iz . 1 0 ra n o , 

o 1 2 k m  w  k ie ru n k u  m o rz a , p rz y  c z y m  je g o  

o śro d k ie m  b y ło sk rz y ż o w a n ie s ię d ro g i z  

S a n M a teo  d o V in a ro z z in n ą d ro g ą p o ło ż o ­
n ą b a rd z ie j n a p o łu d n ie i p rz ec h o d z ą c ą  

p rz e z w ie ś C e rv e ra d e l A m e stre . P rz e d n ie  

s tra ż e w o jsk p o w sta ń c z y c h z n a jd o w a ły s ię  

o g o d z . 1 2 w  o d le g ło śc i 1 4 k m  o d V in a ro z .

W o jsk a rz ą d o w e c z y n iły ro z p a c z liw e , 

le c z b e z sk u te c zn e w y siłk i, s ta w ie n ia o p o ru  

a a  le w y m  sk rz y d ła .

c h y  u z n a ją  p ro tek to ra t n a d  A d e n e m . 
K u o b u s tro n n e m u z a d o w o le n iu z o ­
s ta ła z a ła tw io n a sp ra w a „ w o jn y ra -  
d io w e j“ i u re g u lo w an a  k w e s tia p o li­
ty c z n e g o  w sp ó łz a w o d n ic tw a A n e d ii i 
W ło ch  w  k ra ja ch  a ra b sk ic h , z w ła sz ­
c z a w  P a les ty n ie .

U m o w a  p rz ew id u je u z n a n ie im p e ­
r iu m  w o lsk ie g o  w  A b isy n ii p rz e z  A n ­
g lię i z a w ie ra z o b o w ią za n ie o b u

Groźne chmur; nad Dolekim fflschowm
Sowieckie transporty wojsk na Syberie

Szanghaj, 15. 4. (PAT.)
T u te jsz e b iu ra p o d ró ż y o trzy m a ły z a ­

w ia d o m ie n ie z k o n su la tu so w ie c k ie g o , ż e  

z o s ta ło  w strz y m a n e  u d z ie la n ie  w iz tra n zy ­

to w y c h  p rz e z S y b e rię .

W e d le o p in ii k ó ł d o b rz e p o in fo rm o w a ­

Zawarcie zbiorowego układu pracy
dla zakładów ubezpieczeń prywatnych

Warszawa, 1 5 . 4. (P A T .)

W  w y n ik u  d łu g o trw a ły c h  ro k o w a ń  p ro ­

w a d z o n y c h  w  m in is te rstw ie  o p ie k i sp o łe c z ­

n e j d o sz ło d o sk u tk u w  d n iu 1 4 k w ie tn ia  

b r. z a w a rc ie o g ó ln o p a ń s tw o w e g o u k ła d u  

z b io ro w e g o p ra c y d la z a k ła d ó w u b e z p ie ­

c z eń p ry w a tn y c h . T e k s t u k ła d u z o s ta ł u -  

z g o d n io n y  p o m ię d z y  s tro n a m i c z ę śc io w o  w  

d ro d z e ro k o w a ń , c z ę śc io w o z a ś p u n k ty  

sp o rn e ro z s trz y g n ą ł g łó w n y in sp ek to r p ra ­

c y i d y re k to r d e p a rta m e n tu p ra c y M a ria n  

K lo tt.

U k ła d  n o rm u je  z a g a d n ie n ie  c z a su  p ra c y , 

u rlo p ó w , u s ta la m in im a ln e w y n a g ro d z e n ie  

w  W a rsz aw ie  w  k w o c ie  2 0 0  z ło ty c h , n a  p ro  

w in c ji 1 5 0 z ło ty c h , p rz e w id u je o g ó ln ą p o d ­

w y ż k ę  p ła c  w  w y so k o śc i 5  p ro c , d la  p ra c o ­

w n ik ó w p o b ie ra ją c y c h p o n iż e j 4 0 0 z ł w  

W a rsz aw ie i 3 0 0 z ł n a p ro w in c ji, o k re ś la  

w y so k o ść o d p ra w y  w  ra z ie  ro z w iąz a n ia  s to

Samoloty sowieckie dla Czech
Urzędowe potwierdzenie współpracy na polu lotniczym

Bukareszt, 15. 4. (PAT.)
D z ien n ik „ T im p u l" d o n o si o  p rz y m u so ­

w y m  lą d o w a n iu w  p ó łn o c n e j c z ę śc i S ie d ­

m io g ro d u  k o ło  m ia s te c z k a  B a ia  M a rę , b o m ­

b a rd u ją c e g o sa m o lo tu c z e sk ie g o , n a k tó re ­

g o  p o k ła d z ie z n a jd o w a ł s ię je d e n o fic e r i 

d w ie o so b y  z a ło g i. S a m o lo t le c ia ł z K ijo ­

w a d o  C z e c h o s ło w a c ji i z p o w o d u  d e fe k tu  

w  m o to rz e z m u sz o n y b y ł d o  lą d o w a n ia .

W  z w ią z k u  z p o w y ż sz ą w ia d o m o śc ią  o -

Fala konfiskat w Czechosłowacji
Praga, 15. 4. (PAT.)

L ic z b a k o n fisk a t p ra so w y c h  w  C z e c h o ­

s ło w a c ji, o d d łu ż sz e g o c z a su p ra k ty k o w a ­

n y c h  w  sk a li m a so w e j, o s ta tn io je sz c z e  

w z ro s ła .

N a w e t d z ie n n ik i p ro rz ą d o w e z a m ie śd ły  

k ry ty c z n e  u w a g i n a  te n  te m a t, s tw ie rd z a ją c , 

ż e lic z b a k o n fisk o w a n y c h d z ie n n ie p ism  

s ię g a o d  3 0 d o  5 0 , p rz y  c z y m  k a ż d e p :sm o  

n ie je d n o k ro tn ie b y w a k o n fisk o w a n e k ilk a  

lu b k ilk a n a śc ie ra z y . Z w ła sz cz a d z ie n n ik i 

m n ie jsz o śc io w e , a w  sz c z e g ó ln o śc i s ło w a c ­

k ie , u k a z u ją s ię z b ia ły m i p la m a m i, w ie l­

k im i n ie k ie d y n a c a łe k o lu m n y .

D o  g ło só w  k ry ty c z n y c h p rz y łą cz y ły  s ię  

„ P o led n i L isty ” , w sk a z u jąc  n a  tru d n o śc i, ja ­

k ie p o c ią g a to z a so b ą d la w sp ó łży c ia z  

m n ie jszo śc ia m i w  C z e c h o sło w a c ji. P ism o  

z a z n a c z a ró w n o c z e śn ie , ż e k o n fisk a ty te  

p rz y c z y n ia ją  s ię je sz c z e d o  n a s tro jó w  k ry ­

ty c z n y c h  w o b e c C z e c h o s ło w a c ji, ta k  d o b it­

n ie z a z n a c z a ją c y c h s ię o s ta tn io z a g ra n icą .

Polityka w czeskim 
„Sok le“

Praga, 1 5 . 4 . (P A T )

P ra sa k o m u n is ty c z n a z „ R u d e m  P ra v e m ”  

n a  c z e le  p o św ię c a  w ie le  u w a g i p rz e m ia n o m ,  

z a c h o d z ą c y m  w  S o k o le c z e sk im .
„ R u d e P ra v o 1 ’ c iesz y z lik w id a c ji w p ły ­

w ó w  fa sz y sto w sk ic h w  S o k o le c z esk im . —  

D z ie n r :k ’ '’m a c z a , ż e sy m p a tie d la fro n tu  

p a ń s tw  c ó d o  u trz y m y w a n ia d o b ry c h  
s to su n k ó w  są s ie d z k ic h m ięd z y ic h  
p o s ia d ło śc ia m i w  A fry ce W sc h o d n ie j. 
D a le j W ło c h y z o b o w ią z u ją s i« d o  
u trz y m y w a n ia s ta tu s q u o te ry to ria l­
n e g o  w  z a ch o d n ie j c z ę śc i m o rz a Ś ró d  
z ie m n e g o . P o d ty m  w z g lę d e m W ło ­
c h y z a p e w n ia ją A n g lię , iż n ie m a ją  
ż a d n y ch  z a m ia ró w  te ry to ria ln y c h w  
s to su n k u  d o  H isz p a n ii.

n y c h z a rzą d z e n ie to  s to i w  z w ią zk u  z n o ­

w y m i tra n sp o rta m i w o jsk so w ie c k ic h n a  

D a le k i W sc h ó d n a sk u te k p o g łę b ia ją c e g o  

s ię p o g o rsz e n ia s to su n k ó w  p o m ię d z y Z . S . 

R . R . a  Ja p o n ią .

su n k u  p ra c y  p rz y z n a jąc 7 5  p ro c e n t m ie się ­

c z n y c h p o b o ró w  z a k a ż d y ro k p rz e p ra co ­

w a n y .

U k ła d  z a w a rty  n a  c z a s o d  d n ia 1 k w ie t­

n ia  b r. d o  d n ia 1 lu teg o  1 9 4 0  ro k u , o b o w ią ­

z y w a ć b ę d z ‘e n a ra z ie 1 1 n a jw ię k sz y ch to ­

w a rz y s tw  u b e z p ie c z eń p ry w a tn y c h , p rz y  

ty m  ró w n o c z e śn ie z g ło sz o n y z o s ta ł p rz e z  

s tro n ę p ra c o w n ic z ą w n io se k o  n a d a n ie u -  

k ła d o w i m o c y p o w sz e c h n ie o b o w ią z u ją c e j.

Z a w a rc ie u k ła d u o g ó ln o p a ń s tw o w e g o  

d la z a k ła d ó w  u b e z p ie c z e ń  p ry w a tn y c h  n a ­

le ży  p o w ita ć  ja k o  d o n io s ły  k ro k  n a d ro d z e  

d o u p o rz ą d k o w a n ia w a ru n k ó w  p ra c y p ra ­

c o w n ik ó w  u m y sło w y ch w  p o sz c z e g ó ln y c h  

d z ie d z in a c h ż y c ia g o sp o d a rc z e g o . P rz y p o ­

m n ie ć  n a le ż y , ż e  je s t to  trz e c i u k ła d  o g ó ln o - 

p a ń s tw o w y d la p ra co w n ik ó w  u m y sło w y c h  

p o  u k ła d z ie d la b a n k ó w  i z a w o d u  d z ie n n i-  

k a rsk ie g o w  

f ic ja ln a c z e sk a a g e n c ja te le g rafic z n a o g ło ­

s iła  k o m u n ik a t, s tw ie rd z a ją c y , ż e c h o d z i tu  

o  z a k u p io n y  p rz e z C z e c h o s ło w a c ję o d  rz ą ­

d u so w ie c k ie g o sa m o lo t, k tó ry o d b y w a ł  

p ie rw sz ą  p o d ró ż  d o  sw e j b a z y  w  C z e c h o s ło  

w a c ji.

W ia d o m o ść  ta  je st u rz ę d o w y m  p o tw ie r ­

d z e n ie m  z e s tro n y  c z e sk ie j w sp ó łp rac y  re ­

p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j z S o w ie ta m i n a  

p o lu  lo tn ic tw a  w o jsk o w e g o t  

lu d o w e g o , d o  n ie d a w n a  n ie  z b y t s iln e w  S o ­

k o le , w z ro s ły o s ta tn io b a rd z o z n a c z n ie . W  

z w ią z k u z ty m k o m u n iśc i z m ie n ią sw ó j 

s to su n e k  d o  o rg a n iz a c ji S o k o ła  i w e z m ą u -  

d iz ia ł w  1 0 z lo c ie so k o ls tw a c z e sk ie g o , ja k i 

o d b ę d z ie s ię w  le c ie rb . D la  in fo rm a cji n a ­

le ż y z a z n ac z y ć , ż e S o k ó ł, k tó ry d o n ie d a w ’- 

n a  b y ł o s to ją  n a ro d o w y c h  c z y n n ik ó w  w  C z e  

c h o sło w a c ji, je s t je d n ą z n a jlic z n ie jsz y c h  

o rg a n iz a c y j i lic zy p o n a d 6 0 0 .0 0 0 c z ło n k ó w .

Skutki Anschlussu
Praga 1 5 . 4 . (P A T )

M n o ż ą s ię tu o b ja w y  tru d n o śc i g o sp o d a r  

c z y c h w  ty c h p rz e d s ię b io rstw a c h , k tó ry c h  

p ra c a d o ty c h c z a s sk ie ro w a n ą b y ła n a e k s ­

p o rt i p ra c u ją c y ch  z w ła sz c z a d la  A u str ii. —  
W c z o ra j o g ło sz o n o , ż e p rz e d się b io rs tw a  

„ P o ld i - H u e tte ” z a d e c y d o w a ły o g ra n ic z e n ie  

p ro d u k c ji, z w a ln ia ją c z p ra c y  p rz e sz ło 1 0 0 0  
ro b o tn ik ó w .

Konfl;kt radiowy
Praga, 1 5 . 4 . (P A T )

K o n flik t o p o s ia d a n ie ra d io sta c ji w  M ie l­

n ik u k o ło P ra g i m ięd z y N ie m c a m i su d e c ­

k im i i rz ą d e m  n ie z n a la z ł d o ty c h c z a s ro z ­
w ią z a n ia . N ie m c y  n ie z g o d z ili s ię n a k o m ­

p ro m is u ż y w a n ia c z ę śc io w o te j ra d io sta c ji  

n a u ź y t* ’v o o trz e b k u ltu ra ln y c h i in fo rm a-  

c y jn y c l • u e -sc o śc i n ie m ie ck ie j. S ta w ia ją  
o n j ja . ’’” n e k  o d d a n ie  ra d io s ta c ji c a łk o - * 

w ic ie u  m n la iszo śc i n ie m ie ck ie j. W /

p rz e c iw n y m  w y p a d k u g ro z i c z e c h o s ło w a c ­

k ie m u  ra d io  b o jk o t ra d io a b o n e n tó w  n ie m ie ­

c k ic h , k tó rz y w y n o sz ą c z te rd z ie śc i k ilk a  

p ro c e n t o g ó łu a b o n e n tó w  ra d io w y c h  w  C z e ­

c h o sło w a c ji.

S ta c ja  w  M ie ln ik u  n ie  m o ż e b y ć u ru c h o ­

m io n a , p o n ie w a ż p rz y is tn ie ją c y c h n a s tro ­

ja c h ż a d e n N ie m ie c n ie z g o d z iłb y s ię n a  

w sp ó łp ra c ę z  ra d io sta c ją .

Nominacje wojewodów
Warszawa, 1 5 . 4 . (P A T )

D o ty c h c z a so w y w o je w o d a łó d z k i p . A le *  

k sa n d e r H a u k e -N o w ’a k z o s ta ł m ia n o w a n y  

w o je w o d ą w o ły ń sk im , z a ś d o ty c h c z a so w y  

w o je w o d a w o ły ń sk i p . H e n ry k Jó z e fsk i —  

wojewodą łódzkim.

+ Piotr Sfach'ewicz
Kroków, 1 5 . 4 . (P A T )

W c z o ra j z m a rł w K ra k o w ie z n a k o m ity  

a rty sta -m a la rz ś . p . P io tr S ta c h ie w io z .

ś . p . S ta ch ie w n c z u ro d z ił s ię 2 9 p a ź d z ie r­

n ik a 1 8 5 8 r . w r N o w o sió łk a c h  G o śc in n y c h w  

M a ło p o lsc e . P o sk o ń c z e n iu P o lite c h n ik i  

L w o w sk ie j, w stą p ił w  r . 1 8 7 7 d o ó w c z e sn e j 

S z k o ły S z tu k P ięk n y c h  w  K ra k o w ie , k tó rą  

u k o ń cz y ł w  r . 1 8 8 3 . N a stę p n ie , ja k o z a p o ­

w ia d a ją c y s ię p ię k n ie ta le n t m a la rsk i u z u ­

p e łn ia ł sw e s tu d ia  p rz e z 2  la ta w  M o n a c h ij­

sk ie j A k a d e m ii S z tu k P ię k n y c h p o d  k ie ru n  

k ie m  p ro f. S e itza . W  r . 1 8 8 6 o d b y w a d łu ż ­

sz ą p o d ró ż p o W ło sze c h , p o c z y m  o s ia d a w  

K ra k o w ie i tu tw o rz y w ię k sz o ść sw y c h  

d z ie ł. D o n a jw y b itn ie jsz y z a lic z y ć n a le ż y  

„ L e g e n d ę o M a tc e B o sk ie j” , „ Q u o v a d is” , 

„ P o g rz e b g ó rn ik a ” i in n e o ra z w ie le m i­

s trz o w sk ic h ilu stra c y j.
Ś. p . z m a rły u rz ą d z a ł lic z n e w y sta w y z a  

ró w n o  w  k ra ju  ja k i z a g ra n ic ą , z d o b y w a ją c  

w ie lk i su k c es d la sw e g o ta le n tu . M . in . w  

ro k u 1 8 9 1 w  B e rlin ie o trz y m u je „ m e n tio n  

h o n o ra b le ” .
Ś . p . P io tr S ta ch ie w ic z w  c ią g u sw o je j  

d łu g ie j k a rie ry  a rty sty c zn e j o k a z y w a ł z a w ­

sz e w y b itn ą ż y w o tn o ść z a ró w n o n a p o lu  

sz tu k i, ja k  i p ra c y 7 sp o łe c z n e j i n a ro d o w e j.

N a le ż a ł d o z n a n y c h i c h a ra k te ry sty c z ­

n y c h  p o s ta c i K ra k o w a , c ie sz ą c s ię o g ó ln y m  

p o w a ż a n ie m  i sy m p a tią z a ró w n o s fe r a rty  

s ty c zn y c h ja k i sp o łe c z e ń stw a k ra k o w sk ie ­

g o .
P o g rz e b  o d b ę d z ie s ię w  K ra k o w i® ,

Min. Ulrych w Sarajewie
' Białogród 1 5 . 4 . (P A T )

M in iste r U lry c h d z ie ń w c z o ra jsz y , tj . o -  

s ta tn i o b ję ty p ro g ra m e m je g o o fic ja ln e g o  

p o b y tu w  Ju g o s ła w ii, sp ę d z ił z m in is tre m  

S p a h o w  S a ra je w ie . W  d ro d z e z B ia ło g ro -  

d u  d o S a ra je w a lu d n o ść  m ie jsc o w a  u rz ą d za  

ła m in is tro w i U lry ch o w i n a d w o rc a c h , p rz y  

s tro jo n y c h f la g a m i p o lsk im i, se rd e c z n ą o -  

w a c ję , m a n ife stu ją c w  p rz e m ó w ie n ia c h n a ­

c z e ln ik ó w  g m in i o k rę g ó w  sw o je sy m p a tie  

d la P o lsk i. W c z o ra j w ie c z o re m  p o  o b ie d z ie  

g a lo w y m , z a m y k a ją c y m  sz e re g p rz y ję ć o fi­

c ja ln y c h , m in is te r U lry c h  w T a z z m in istre m  

S p a h o w y je ch a ł z S a ra je w a p o c ią g ie m  sp e ­

c ja ln y m  d o D u b ro w m ik a .

Hore-Belisha w barytu
Paryż, 1 5 . 4 . (P A T )

N a lo tn isk u  L e B o u rg e t w y lą d o w a ł w c z o  

ra j o g o d z . 1 3 b ry ty jsk i m in is te r w o jn y H o ­

re -B e lish a , p o w ita n y p rz e z m in is tra lo tn ic ­

tw a  K u y  la  C h a m b re o ra z k ilk u  g e n e ra łó w  

z n a jw y ż sze j ra d y w o je n n e j. M in . G u y le  

C h a m b re p o d e jm o w a ł g o śc ia śn ia d a n ie m .

Dookoła strajku we Francji
Paryż, 1 5 . 4 . (P A T )

M in iste r p ra c y sk ie ro w a ł w c z o ra j w ie ­

c z o rem  lis t d o o rg a n iz ac ji p ra c o d a w c ó w  i 

ro b o tn ik ó w p rz e m y słu m e ta lu rg ic z n e g o o -  

k rę g u  p a ry sk ie g o . W  liśc ie ty m  p o d k re ś lo ­

n o , iż rz ą d u w a ia z a sw ó j o b o w ią z ek p o ło ­

ż e n ie k re su k o n flik to w i, k tó re g o p rz e c ią g a ­

n ie s ię z a g raż a ż y w o tn y m i in te re so m  k ra ju  

i o b ro n y  n a ro d o w e j. R z ą d  w z y w a p ra c o d a w ­

c ó w  i ro b o tn ik ó w , b y p ra c a z o s ta ła w z n o ­

w io n a  w e w to re k  ra n o , 1 9 k w ie tn ia . Z a ję te  

p rz e z ro b o tn ik ó w  z a k ła d y p rz e m y s ło w e p o -  

w in y b y ć n ie z w ło c z n ie e w a k u o w a n e .

W  so b o tę m a s ię o d b y ć p o s ie d z e n ie d e le ­

g a tó w  p ra c o d a w c ó w  i ro b o tn ik ó w  p o d  p rz e ­

w o d n ic tw e m  m in is tra p ra c y w  c e lu z a ła t­

w ie n ia p rz e d k o ń c e m k w ie tn ia k w e sty j  

sp o rn y c h .

Zmarl lekarz Lenina
Moskwa, 15. 4. (ATE)

W  M o sk w ie z m a rł w  w ie k u  7 5  la t d o k ­

tó r m e d y c y n y  p ro f. G e tie . B y ł to  le k a rz  L e ­

n in a , k tó ry  le c z y ł g o  w  c ią g u  o s ta tn ie j c b  ~  

ro b y  a ż d o  je g o  z g o n u . Z m a rły  b y ł o d z n a ­

c z o n y  o rd e re m  „ C z e rw o n e jfo S z ta n d a ru ” .



jer. w Sobota, dnia IS Ewfetnfa 1338 r.  — ffr. T

Kio lojalniejszy ?A

P r o - h i t l e r o w s k a  „ K a ł t o w i t z e r Z e i - MLKJIHGFEDCBA 
ł u n g ’ * l a k  t v y w a d z i  p o w s t a n i e  p r z e d s t a ­

w i c i e l s t w a  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w  o- 
b e c n y m  S e n a c i e :

„ R z ą d  p o l s k i  z n a j d o w a ł s i ę  p o d c z a s  
w y b o r ó w  w  1 9 3 5  r .  w  p o ł o ż e n i u , k t ó r e  
s i ę  n i e  d a  ż a d n ą  m i a r ą  p r z y r ó w n a ć  d o  
p o ł o ż e n i a  „ F i i h r e r a , ( p o d c z a s  o b e c n y c h  
w y b o r ó w , W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  u  n a s  
b y ł y  p r z e z  w i e l k ą  c z ę ś ć  l u d n o ś c i  o t w a r ­

c i e  b o j k o t o w a n e . W t y c h  w a r u n k a c h  
f z ą d  k ł a d ł  w i e l e  n a  t o ,  a b y  m n i e j s z o ś c i  
n i e  u c h y l a ł y  s i ę  ó d  w y b o r ó w . N i e m c z y ­

z n a  w z i ę ł a  w t e d y  u d z i a ł  w  w y b o r a c h  z  
l o j a l n o ś c i  d l a  p a ń s t w a  m i m o ,  ż e  n i e  d o ­

p u s z c z o n o  ż a d n y c h  j e j  w ł a s n y c h  k a n d y ­

d a t ó w . '  Z a  t o  p r z y z n a n o  j e j  d l a  w y r ó w ­

n a n i a  d w ó c h  w ł a s n y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  
n a  l i ś c i e  s e n a t o r ó w  m i a n o w a n y c h  p r z e z  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .  N i e ­

m i e c k a  g r u p a  n a r o d o w a  u z y s k a ł a  w i ę c  t o  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  p r z e z  s w o j e  p o z y t y w ­

n e  s t a n o w i s k o  w o b e c  w y b o r ó w  d o  p a r l a ­

m e n t u . ”

. C y t u j ą c  t e n  w y w ó d ,  d o d a j e  o d  s i e b i e  
„ K u r i e r  P o z n a ń s k i ” :

„ O ś w i a d c z a j ą  z a t e m  N i e m c y ,  ż e  o t r z y ­

m a l i  s w o i c h  p r z e d s t a w i c i e l i w  S e n a ­

c i e  j a k o  n a g r o d ę  z a  t o ,  i ż  g ł o s o w a l i  n a  
„ s a n a c y j n e ”  l i s t y  d o  S e j m u  i  S e n a t u .

D o b r z e  i m  s i ę  t o  o p ł a c i ł o !  P i s a l i ś m y  
j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e , w  j a k i  s p o s ó b  n i e ­

m i e c c y  s e n a t o r o w i e  W i e s n e r  i  H a s b a c h ,  
u ż y w a j ą  i  n a d u ż y w a j ą  t r y b u n y  s e n a c k i e j  
j a k o  t u b y  p r o p a g a n d o w e j r z e k o m y c h  
k r z y w d  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w  P o l ­

s c e . M o w y  i c h  p r z e d r u k o w u j e  p r a s a  w  
R z e s z y ,  z a o p a t r u j ą c  j e  w  a g i t a c y j n e  k o ­

m e n t a r z e ,  a  s t a m t ą d  i d ą  o n e  d a l e j  w  
ś w i a t ,  g d z i e  t y l k o  s p r a w n y  a p a r a t  n i e ­

m i e c k i e j  p r o p a g a n d y  d o c i e r a . ”

P o d z i e l a m y  o b u r z e n i e  e n d e c k i e g o  p i ­

s m a  w o b e c  n i e p r z y z w o i t e j  k a m p a n i i  p a r ­

l a m e n t a r z y  s t ó w  n i e m i e c k i c h ,  z a w d z i ę c z a  
j ą c y c h  s w e  m a n d a t y  l a s c e  P o l a k ó w .

N i e m n i e j  j e d n a k  d z i w i ć  s i ę  w y p a d a  
t u p e t o w i  o r g a n u  e n d e k ó w ,  k i e d y  c y t u j e  
d o s ł o w n e  o ś w i a d c z e n i e  „ K a t t o w i t z e r  Z e i -  
t u n g ” , i ż  „ n i e m c z y z n a  w z i ę ł a  u d z i a ł  w  
w y b o r a c h  z  l o j a l n o ś c i  d o  p a ń s t w a  m i m o ,  
ż e  n i e  d o p u s z c z o n o  ż a d n y c h  j e j  w ł a s n y c h  
k a n d y d a t ó w ”  —  k i e d y  ' C y t u j ą c  t o , n i e  
p r ó b u j e  n a w e t u s p r a w i e d l i w i a ć  s w o i c h  
s t r o n n i k ó w .  •

C z y ż b y  „ K u r i e r  P o z n a ń s k i ”  g o d z i ł  s i ę  
z  p r z y p u s z c z e n i e m ,  ż e  N i e m c y  s ą  t o j a l -  
n i e j s i  o d  e n d e k ó w ? ; - p s t .

ECH

Plotki plotki...
„Głos Narodu" zamieścił pnegdaj ar­

tykuł wstępny swego naczelnego redaktora! 
ks. J. P. (iwowarczyka) p. Ł „Czy ewolu­
cja na lewo?" -W artykule tym, omawiają­
cym sytuację OZN. znajdujemy taki ustęp:

Rysują się . więc dwa skrzydła O.. Z. N.: 
radykalne i umiarkowane. A jest rzeczą 
znamienną, że .poznański „Nowy Kurier" 
przytoczywszy czyjś głos o istnieniu tych 
dwóch kierunków w Ó. Z. N., oświadcza: 
„Jest w tym coś prawdy". I bez żenady pi- 
sze, że radykalno - lewicowy kierunek re­
prezentują działacze chłopscy", a drugi u- 

. miarkowany, zbliżony do G. I. S. Z. ma swój 
wyraź w grupie j>. Stahla.

Wynikałoby z tego, że to myśmy wła­
śnie przynieśli „sensacyjne" informacje o 
jakichś zakulisowych sprawach OZN „bez 
żenady" dzieląc OZN na grupy.

Przecieramy ze zdumieniem oczy. Gdzie­
śmy to pisali? Czyżby przez niedopatrze­
nie — bo o świadomym referowaniu w ten 
sposób mowy być nie mogło — zakradła 
się jakaś gaffa?

Okazuje się, że nie jest tak źle. Błędu 
— - na szczęście — nie popełniliśmy.

Informacje, ca które powołuje się „Głos 
Narodu*, zamieściliśmy w notatce pod tyt. 
„Jak się rodzi plotka?" Wskazując na roz­
panoszenie plotki, przytoczyliśmy, jak to 
agencja „Kabel" przedstawia „wewnętrz­
ną sytuację w Ozonie". Napisano tam m. in.:

„W Ozonie — dowiadujemy się — dają 
się obecnie całkiem wyraźnie zaobserwo­
wać dwa, „skrzydła". Jeden kierunek repre­
zentuje gen. Swarczyński, którego najbliż­
szym doradcą i współpracownikiem jest po­
seł Kamiński. Według opinii kół politycz­
nych, jest to kierunek wybitnie naprawia- 
cki, który dąży do załagodzenia sporów, ja­
kie za czasów pułk. Koca istniały między 
poszćzęgólnymi grupami Naprawy a Ozo­
nem. —

Współpraca i koordynacja 
postawi„wczasy pracownicze** na właściwe! płaszczyźnie

Poznań, 14. 4.

Konieczność racjonalnego zorerani 
zowania czasu wolnego od pracy ro­
botnika i pracownika umysłowego nie 
ulega dla nikogo w Polsce żadnej 
wątpliwości. Nazwa „wczasów** pra­
cowniczych przyjęła się też powszech 
nie, jako pojęcie posiadające swoją 
treść odrębną. W pojęciu tym mieści 
si© spożytkowanie zarówno czasu wol 
nego po codziennej pracy, jak i dni 
przedświątecznych i świąt, oraz — co 
jest bodaj najważniejsze — racjonal­
ne wykorzystanie urlopu wypoczyn­
kowego.

Dotychczas zagadnieniami tymi w 
Polsce zajmowały się na swoją rękę 
najrozmaitsze organizacje społeczne i 
zawodowe pracownicze, oraz poszcze­
gólne urzędy państwowe. Akcja ta 
jednak była zupełnie nieskoordyno­
wana, a przez to wysiłki rozproszo­
ne, bardziej kosztowne i dające dużo

GŁOSY I ODGŁOSY
O.Z,N. a Str. Ludowe

Lewicowy „Kurier Powszechny" (wy­
chodzi w Wilnie) zamieszcza interesujące 
rozważania na temat sytuacji wewnętrznej 
kraju. Pismo to wyraża przekonanie, że —  
zgodnie z lansowanymi niedawno wersjami 
— dojdzie do władzy gabinet min. Ponia­
towskiego, który ma realizować wytyczne 
programu pracy na wsi, zawarte w ostat­
nim przemówieniu Pana Prezydenta.

Dlaczego zmiana rządu nie nastąpiła za­
raz po zamknięciu sesji zwyczajnej Izb?

„Odroczenie to — odpowiada „Kurier 
Powszechny" — jest potrzebne dla doko­
nania wprzód przygotowań, które są zada­
niem gen. Skwarczyńskiego. Szef Ozonu ma 
zbudować nieistniejące dotąd przęsło or­
ganizacyjne obozu rządowego, które obej­
mie wieś. I tutaj wyrastają wielkie wątpli­
wości".
Istnieją mianowicie dwa sposoby załat- 

wienia tej kapitalnej sprawy. Trzeba

„albo znaleźć drogę do porozumienia się z 
zorganizowanym ruchem ludowym, albo też 
tworzyć własne ośrodki polityczne na wsi.

Drugi kierunek reprezentowany fest 
przez zwolenników płk. Koca i jego oblicze 
jest wyraźnie „prawe",, jeśli użyć „partyj­
nych" wyrażeń. Grupa ta — jak twierdzą 
poinformowani — jest zbliżona do sfer 
GISZu. Wyraźny podział dał się również 
zauważyć na ostatnim posiedzeniu komisji 
rolnej w biurze planowania O. Z. N.
Nie myśmy zatym pisali ,a agencja „Ka­

bel", którą wskazaliśmy jako źródło. (Zna 
to źródło zapewne i ks. J. P. — dziw za­
tym, iż pisze, że przytaczamy „czyjś głos"). 
Ani z żenadą, ani bez żenady nie podawali­
śmy wogóle nic o działaniach chłopskich ni 
też grupie p. Stahla.

Co więcej — do plotek, których źródło 
— podkreślamy poważnie '■— zaraz poda­
liśmy, ustosunkowaliśmy się zupełnie nega­
tywnie, pisząc:

„Jest w tym coś nie coś prawdy to 
pewna. Napewńo jest prawdą, że w O. Z. 
N. są ludzie o różnych sympatiach i że for­
my organizacyjne zjednoczenia — zwłaszcza 
na odcinku młodzieżowym —  ulegają jeszcze 
tu i ówdzie fluktuacjom. Ale już na pierw­
szy rzut oka wydaje się że cytowane rewe­
lacje są w dużej części płodem fantazji nie 
dość zorientowanego informatora." 
Dla zaakcentowania swej postawy, do­

daliśmy jeszcze —- powołując się na aneg­
dotę „Kuriera Bałtyckiego" ~ iż „zapewne 
rewelacje o ozonowych „skrzydłach" i wal 
kach są równie bliskie prawdy, jak histo­
ryjka o misji „litewskiego generała’*. A ’ 
historyjka ta była zgruntu fałszywa, czego 
nie omieszkaliśmy zaraz dodać.

Jeśli więc „Głos Narodu" wmawia nam 
słowa, których nie powiedzieliśmy, pozo­
stawałyby dwie ewentualności. Albo jego 
redaktor jest człowiekiem mało inteligent­
nym ,albo też przejawia złą wolę w pracy 
publicystycznej.

O brak inteligencji ks. J. P. posądzać 
odwagi nie marnym (pst).

mniejsze rezultaty.
Dopiero obecnie widzimy w Polsce 

— talk jak i w wielu innych pań­
stwach zagranicą — próby koordyr 
nacji i ustalania jakichś wspólnych 
zasad całej akcji.

Próby tej koordynacji powstają 
równolegle na odcinku prac, prowa­
dzonych przez czynniki społeczne i 
państwowe. Równocześnie zaś kry­
stalizują się zasady powszechnej or­
ganizacji wczasów pracowniczych w 
Polsce, bez ustalenia bowiem tych 
zasad, trudno byłoby jakąś szerszą 
akcję poprowadzić.

Akcja wczasów pracowniczych ma 
już dziś u nas zupełnie określony 
charakter. Oparta jest na zasadach 
współpracy szeregu organizacyj. Ko­
ordynować ich działanie będzie spe­
cjalnie w tym celu powołany przy 
Zrzeszeniu Organizacyj Oświatowo- 
Kulturalnych „Fundusz Wczasów**.

Pierwszy sposób byłby niezawodny. Kto bo­
wiem zaprzeczy, że byłoby olbrzymim suk­
cesem objęcie ramami współdziałania poli­
tycznego stronnictwa ludowców? Ale w dro 
dze są wielkie przeszkody. Po kongresie lu­
dowców w Krakowie stało się oczywistym, 
że nie da się tego osiągnąć bez Wincentego 
Witosa. Ale Witos musiałby odbyć drogę 
poprzez prokuraturę. Musiałby powróciwszy 
do kraju zgłosić się u pierwszego z brzegu 
prokuratora i schylić głowę przed prawem. 
Potrwałoby to może krótko, po czym przy- 

.wódca ludowców mógłby wrócić w krąg 
czynnego życia politycznego".

Ewentualność taką uważa jednak „Ku­
rier Powszechny" za nieaktualną i wobec 
tego za jedyny środek uważa formowanie 
przez OZN. własnych grup wiejskich. I pi­
sze dalej:

Jeżeli gen. Skwarczyński będzie o to 
czynił starania jako o rzecz zastępczą, ma­
jącą przygotować i ułatwić pełne porozu­
mienie z ludowcami, wyniki jego mogą być 
poważne. Nie da się też to zaprzeczyć, że 
ani wieś, ani jej młodzież, ani nawet starsze 
roczniki nie stoją w miejscu, lecz podlegają 
ewolucji poglądów i nastrojów. Czekanie 
na wodza nie może trwać zbyt długo. Czas, 
który upływa, nie koniecznie działa na ko­
rzyść Witosa, w czym i on i jego najwier­
niejsi z pewnością dobrze się orientują.

Chcemy być dobrze rozumiani. Jeżeli w 
bliskiej przyszłości wiejska akcja Ozonu za­
stosuje metody wyłamywania z szeregów 
ludowców przywódców i grup dla zrealizo­
wania ambicji własnego frontu wiejskiego, 
można przewidywać wielkie zaognienie sto­
sunków i małe pozorne wyniki. Jeżeli praca 
organizacyjna posłuży jako .rodzaj kataliza­
tora czyli czynnika ułatwiającego i przy­
śpieszającego porozumienie z faktyczną siłą 
polityczną na wsi ,tj. ludowcami, może ona 
przynieść zbawienne wyniki"-

A na zakończenie dodanot

„Inna rzecz, że więcej niż od gen. Skwar­
czyńskiego zależy od programu rządowego. 
Gdy wróci do Polski min. Poniatowski i u- 
słyszymy co zamierza rząd — nowy, albo 
odnowiony rząd — ■ zdziałać realnie dla wsi, 
jak ją chce przebudowywać, jak przeprowa­
dzać reformę rolną, ile istotnie obrócić śród 
ków finansowych i ziemi na potrzeby zatło­
czonej „zbędnymi" wsi polskiej — wtedy 
zarysują się kontury nowej sytuacji".

Ta analiza ewentualności wewnętrzno- 
politycznych jest interesująca i nie pozba­
wiona — jak wolno sądzić — sporej dozy 
słuszności.

Kiepska propaganda

„Kurier Bałtycki" notujet

„Na ulicach wywieśzono tragiczny pla­
kat. Dwie ręce- błagalnie unoszą się ku gó­
rze, jakby szukając ostatniej deski ratunku 
dla tonącego. Na horyzoncie wysepka z 
palmami. Istotnie kompozytorowi rysunku 
udało się zamknąć w nim całą grozę sytua­
cji i beznadziejność wyciągniętych po ratu­
nek dłoni.

Cóż to może być? Walka i  zalewem 
gruźlicy? Pomoc dla nawiedzonych klęską 
powodzi?

Wcale nie! To plakat Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej z mocarstwowym hasłem: „Żądamy 
kolonii". To nasz imperializm kolonialny zo 
stał tak oryginalnie i na smutno wyobrażo­
ny przez jakiegoś kolonialnego pesymistę". 
Istotnie — propaganda nowych ambicyj 

kolonialnych wypadła tu niesamowicie 
chuderlawo*

Dodajmy, że Zrzeszenie w ramach 
swojej centrali Jednoczy stowarzy­
szenia najrozmaifsizego charakteru: 
zawodowo - pracownicze, spółdziel­
cze, oświatowe, komunalne itp., dzia­
łające na terenie miast i wsi.

Instutucją, kierujęcę, praca „Fun 
duszu Wczasów** jest Rada Wczasów, 
a organem wykonawczym Centralne 
Biuro Wczasów. Organizacja wcza­
sów pracowniczych, prowadzona 
przez wyżej wymienione instytucje, 
służy tylko jako pomoc i ułatwienie 
pracy bezpośredniej w tym zakresie 
organizacyj,. wchodzących w skład 
Zrzeszenia, które zachowują swoją 
całkowitą autonomię.

Jako początek tej zbiorowej akcji 
na rok bieżący wysunięto sprawę or­
ganizacji urlopów pracowniczych w 
formie urządzenia letnisk dla robot­
ników i pracowników umysłowych. 
Letniska organizowane są na zasa­
dzie wzajemnej wymiany usług mię­
dzy ludnością miejską, a wiejską- 
Zorganizowana odpowiednio wieś 
przyjmuje grupy pracownicze na let­
nisko, zapewniając im właściwe wa­
runki mieszkania, wyżywienia (po 
odpowiedniej cenie), pracownicy zaś, 
jadący na wieś, zasilają ją pienięż­
nie. Ponadto zaś urządzenia kultural­
ne, jakie wieś musi ewentualnie w 
tym celu dodatkowo przygotować, 
mogą być przez nią wykorzystywane 
w ciągu całego roku.

Organizacja wyjazdów pracowni­
ków na wieś w okresie urlopów jest 
oparta na bardzo słusznych podsta­
wach, umożliwia bowiem mało zara­
biającemu robotnikowi spędzenie ur­
lopu w dobrych warunkach i razem  
z rodziną, co też jest ważnym momen 
lem. ułatwiającym mu wyjazd. Oczy­
wiście jest to możliwe tylko przy zbio­
rowym wysiłku: odpowiednim przy­
gotowaniu wsi, wykorzystaniu jej - 
przez szereg kolejnych turnusów ur­
lopowych itp. Gdyby pojedyncza ro­
dzina robotnicza chciała samodziel­
nie zorganizować sobie wyjazd na 
dwa tygodnie na wieś, koszta tego 
przeniosłyby wszelkie możliwości fi­
nansowe mało zarabiającego robot­
nika.

Jako nadbudówka zcentralizowa­
nej akcji społecznej wczasów pracow 
niczych musi powstać analogiczna 
koordynacja na odcinku państwo­
wym, zarówno pod kątem widzenia 
akcji, prowadzonej bezpośrednio 
przez czynniki państwowe, ja<k i dla 

tpcmocy akcji społecznej.
Jako zaczątek takiej współpracy 

można uznać, powołana przez mini­
stra opieki społecznej Komisję Wcza­
sów Pracowniczych przy tym mini­
sterstwie. Ma ona na celu nie tylko 
koordynacją prac w ministerstwie i 
podległych mu agendach, ale i u- 
zgadrJanle spraw w tym zakresie z 
innymi ministerstwami.

Widzimy więc w roku bieżącym i 
poważne wysiłki organizacyjne, któ­
re powinny już w ciągu nadchodzą­
cego lata dać poważne efekty. J. M.

Przep’sy Importowe 
dla słodyczy w Ameryce

Firmy polskie, zainteresowane do­
stawami cukierków i czekoladek na 
rynek amerykański, winny zwrócić 
uwagę na przepisy, obowiązujące w 
Stanach Zjednoczonych A. P. w za­
kresie importu tych artykułów. Od­
nośne przepisy przewidują, że wyro­
by cukiernicze, zawierające jakiekol­
wiek domieszki chemiczne i alkohol 
lub cukier (cordials), nie mogą być 
dopuszczone do konsumcji.

Dodać należy, że przepisy powyż­
sze pochodzą jeszcze z czasów istnie­
nia prohibicji w Stanach Zjednoczo­
nych i mimo jej zniesienia nadal o- 
bowiązują bez żadnych zmian. Są o- 
ne ściśle przestrzegane, to też dosta­
wy cukierków bądź czekoladek z za­
wartością likieru lub spirytusu nie 
mogą mieć miejsca, a żadnych inter- 
wencyj w kierunku ich dopuszcze­
nia do obrotu w Stanach Zjednoczo­
nych. nie można podejmować.
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W  C zechosłow acji znajduje się około 2  

£pół m iliona t. zw . „sudeckich N iem ców ". 

Stanow ią O ni dosyć zw artą grupę narodo ­

w ościow ą, w zorującą się ściśle na obecnej 

T rzeciej R zeszy. Jest to jakby T rzecia R ze  

sza w  m iniaturze. T en sam „F iihrer-Prin- 

zip “ będący podstaw ą rządzenia, te sam e  

hasła o „w spólnocie krw i i ziem i", te sam e  

tendencje to talistyczne. Istn ieje tam  naw et 

„w ojsko", które, w obec zakazu noszenia  

uniform ów , nosi krótkie, ciem ne m arynar­

ki i długie buty , lub przy krótkich spod ­

niach  —  białe pończochy. Pow itanie stano ­

w i krótkie „H eil!" jednak  bez dodania sło ­

w a „H itler" i bez podnoszenia ręki, co też  

w  C zechosłow acji nie jest dozw olone. N a  

czele tej partii jako m iejscow y „Fuehrer"  

sto i były nauczyciel gim nastyki, a obecnie  

polityk czy ty lko agitator, o którym w ie  

cały św iat, K onrad H enlein , m łody bo za­

ledw ie 40-letn i m ężczyzna.

Propaganda prow adzona przez T rzecią  

R zeszę doprow adziła um ysły N iem ców  su ­

deckich do tak iego w rzenia, że obecnie  

H enlein już nie jest w  stanie sam  kierow ać  

sw ym i rodakam i. Ż ądania jego stają się co ­

raz bardziej radykalne nie dlatego, aby on  

sam  w ierzył w  ich słuszność lub w  m ożli­

w ość ich osiągnięcia, ale dlatego, że stał się  

on instrum entem  w  rękach sam ej partii, 

tak na terenie C zechosłow acji, jak i T rze­

ciej R zeszy.

Ż ądania te idą przede w szystk im  w  kie­

runku otrzym ania jak najszerszej auto ­

nom ii tery torialnej i narodow ościow ej A u ­

tonom ia taka jednak z punktu w idzenia  

rządu czechosłow ackiego jest niem ożliw a  

i niesłuszna. B o jak  m ożna dać tery torialną  

autonom ię licznej grupie narodow ościow ej, 

która zajm uje tery torium , składające się z  

w ąskiego pasa ciągnącego się praw ie 2000 

km  .w zdłuż całej zachodniej i północno- 

w schodniej granicy? I co  zrobić z tym i 400  

tys. C zechów , którzy zam ieszkują ten te ­

ren? Podobnie nie m ożna znow u w yklu ­

czyć pozostałych N iem ców , którzy  w  ilości 

700.000 zam ieszkują tereny centralne, po ­

siadające w iększość czeską. D alej C zecho ­

słow acja, jako państw o dem okratyczne nie  

chce zgodzić się na istn ienie autonom icznej 

grupy o tendencjach w ybitn ie to talistycz-  

nych. R ząd czechosłow acki gotów  jest 

pójść na duże ustępstw a, ale nie chce się  

zgodzić na autonom ię.

I dlatego H enlein m usi w alczyć na dw a  

fronty: z rządem  czechosłow ackim  i z „ak ­

tyw istam i" niem ieckim i, którym  zarzuca, że  

sprzedali sw e narodow e przekonania za  

m iskę soczew icy. H enlein tw ierdzi, że  

N iem cy sudeccy cierpią  nędzę, bo  rząd  cze­

chosłow acki traktu je ich źle, nie dopusz ­

cza do urzędów , do  posad, odbiera im  pra ­

cę. Jak to już pisaliśm y poprzednio , isto ­

tn ie część zakładów  przem ysłow ych z pół­

nocnych C zech została przeniesiona do  

centralnych okręgów , ale na tym  ucierpieli 

w szyscy, C zesi i N iem cy, w  rów nym  stop ­

niu . Jeden z w ybitn iejszych dziennikarzy  

am erykańskich , O . D . T olischus, korespon ­

dent „N ew Y ork T im es", zw iedzał nieda­

w no tereny zam ieszkałe przez N iem ców  su  

deckich i tw ierdzi, że „nie znalazł tam  w ca  

le w iększego  niedostatku od tego, jak i spo­

tyka się w  podobnych dzieln icach w  N iem ­

czech i w  A nglii, gdzie ludność zajm uje się  

drobnym przem ysłem lub chałupnictw em . 

Są to dzieln ice t. zw . „upośledzone" ale da  

leko im  do isto tnej nędzy, jaką spotyka się  

jeszcze w  innych krajach". T en sam  autor 

przytacza jako dow ód, że nie dzieje się  

tam  N iem com  tak źle, fakt, iż depozyty w  

m iejscow ych niem ieckich kasach oszczęd­

nościow ych przekroczyły poziom  z 1929 r.

Jeżeli chodziłoby w ięc ty lko o spraw y  

m aterialne, rząd czechosłow acki byłby go ­

tów  pójść na ustępstw a. N iem cy tw ierdzą, 

że 40.000 posad rządow ych pow inno się im  

dostać. C zesi zaś uw ażają, że pow iększenie  

liczby 65.000 stanow isk rządow ych, zaję­

tych obecnie przez N iem ców , przez dopu ­

szczenie now ych kandydatów , w yznają­

cych zasady to talistyczne, stanow iłoby dla  

państw a pow ażne niebezpieczeństw o.

N a razie istn ieje zatem  stan  nieokreślo ­

ny. W szyscy jakby na coś czekają. A  tym ­

czasem  rząd czechosłow acki m yśli o  odpo ­

w iednim  zabezpieczeniu się m ilitarnym . N a  

obronę w ydał w  roku ubiegłym  4 i pół m i-

(Od uilaineqe kdceipcndenta)

H arda koron, tj. praw ie połow ę sw ego bud ­

żetu , co  w obec aliansów  politycznych i do ­

brze ufortyfikow anych granic pow innoby  

w ystarczyć.

C zy jednak w ystarczy? C zas odgryw a

Przybora do krawieczyzny i 
towary krótkie, klamry 

i guziki Kałamajski I

tu taj bardzo  w ażną ro lę. G dyby dzisiaj rząd  

T rzeciej R zeszy rzucił parę korpusów do  

A ustrii i stam tąd uderzył na C zechosłow a­

cję, nie napotkałby w ielkiego oporu . W y ­

Posucha w Australii
Od 14 miesięcy nie było deszczu

D otychczas niespotykana posucha pa ­

nuje obecnie  w  A ustralii. Ponad  trzy  czw ar­

te zam ieszkałych  okolic jest pozbaw ione od 

długiego czasu deszczu, a w  niektórych o- 

kolicach deszcz przez 14 m iesięcy w ogóle 

nie padał. W oda z gór spływ a w  bardzo  

m ałych ilościach , w skutek czego w ieśniacy  

obaw iają się o tegoroczne zbiory .

W  Q ueensland już od daw na brakuje

IWżł] położono wieś w Europie
W  całej E uropie znajduje się ty lko jed ­

na m iejscow ość, położona na w ysokości 

ponad 2.000 m etrów  nad poziom em  m orza. 

Jest to m ała w ioska Saint-V eran, licząca  

nieco  ponad  500  m ieszkańców . Jest ona po ­

łożona na w ysokości 2.040 m . w A lpach, 

niedaleko G renoble. W yjątkow e położenie  

tej m iejscow ości predystynuje ją oczzyw i- 

ście na ośrodek sportów zim ow ych. T ak  

też i jest w  rzeczyw istości, a Saint-V eran  

stanow i m iejsce rendez-vous licznych nar­

ciarzy z Paryża i M arsylii oraz innych oko ­

Co mole zdecydować o ślubie
Jeden z austriackich aktorów  fil­

m ow ych znany był ze skąpstw a, co  
przyznać trzeba spraw iedliw ie jest 
w  tym  zaw odzie rzadkością. B ył on  
oddaw na zaręczony, znał zalety sw o ­
jej przyszłej żony, w iedział, że jest 
oszczędna; nie w iedział jednak w  ja ­
kim  stopniu . Pew nego razu , chcąc ją  
w  tym  kierunku zbadać, pow iedział: 
„M ario , znam  pannę, która całym i 
w ieczoram i czyta w łóżku książki, 
w ypalając całą m asę św iatła. C zy ty  

iinm iniiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim tiiiiin in in iiiiiiiiiin ifn iiiiiiiiiiu iiiiiiiiiiinnm iiiin inH iim ininm nniifin iiin iiin iin iiiin iiiin iiinniiiiii'

Krwawe rozruchy w 7 unicie

W  T unisie —  jak już o tym  donosiliśm y — doszło do krw aw ych rozruchów , w  w yniku  
których w iele osób odniosło rany. D opiero in terw encja francuskich oddziałów w oj­
skow ych przy zastosow aniu sam ochodów  pancernych, przyw róciła spokój. N a naszym  

zdjęciu , w idoczny  przew rócony przez dem onstrantów  w agon tram w ajow y.

starczy  przeczytać broszurkę „Should G re­

at B ritain go to w ar C zechoslovakia?", 

aby poznać nastro je angielskie. I w ystar­

czy pom ów ić z dyplom atam i rosyjskim i za ­

granicą, aby dow iedzieć się, na co m ożna  

liczyć z tam tej strony w  razie zatargu. A  

w ięc m oże Francja? Pytanie z w ątpliw ą od  

pow iedzią.

N ic dziw nego, że w śród szerokich m as 

publiczności niem ieckiej, in teresującej się  

polityką m ów i się już o podziale C zecho ­

słow acji pom iędzy N iem cy, W ęgry i Pol­

skę. Przy czym  w iększość jest zdania, że  

Słow acja będzie się doskonale czuła pod  

protektoratem  Polski, z którą ją w ięcej łą ­

czy, niż z C zecham i, T . M . S.

paszy dla bydła. Posucha, która panow ała  

w  A ustralii w  roku 1902 była o  w iele m niej 

groźna  od  obecnej, a m im o  to w yw ołała du ­

żo w iększą sensację, niż obecnie. W ido ­

cznie m ieszkańcy  E uropy są  tak  zaaferow a ­

ni biegiem  spraw  politycznych, że m niejsze 

w rażenie robią klęski elem entarne, zw ła­

szcza z innej części św iata.

lic Francji, a także i zagranicy . O koliczność 

tę w ykorzystano dla w ybudow ania jeszcze  

w  zeszłym  roku w spaniałego hotelu , któr}  

sto i na tonących  w  słońcu  zboczach grzbie­

tów  alpejskich .

M ieszkańcy w ioski nie znają innego  

środka lokom ocji poza nartam i. U żyw a s ‘ę  

ich od  pierw szych lat życia; na nartach zo ­

baczym y tam  zaw sze zarów no m iejscow e ­

go proboszcza, jak sklepikarza i innych  

m ieszkańców .

też m asz tak i zw yczaj?* 4
Z apytana odparła z oburzeniem : 

„C o? T y m nie uw ażasz za taką ni­
szczycielkę? O w szem  —  ja czytałam  
w łóżku, aie ty lko przy św ietle księ- 
życa“ .

Po 8 dniach odbył się ich ślub . .
N iestety dziennik austriacki m ib  

czy, który to z m istrzów srebrnego  
ekranu  był tak i skąpy, zapew ne dla­
tego, by nie zrazić sobie w ielbicielek .

Sułtan Jahoru a 
p. William Wilson

Prasa angielska z żyw ym zain te ­
resow aniem  śledziła ostatn io dzieje  
m iłości jednego z najbogatszych ksią  
żąt hinduskich , sułtana Jahoru . 
Przed niespełna 7 1. w ielką sensację  
w zbudził w L ondynie ślub sułtana  
Jahoru z w dow ą po lekarzu , p. W il­
liam  W ilson. B yło to  praw dziw e m ał­
żeństw o z m Pości, którem u dodaw a ­
ło jeszcze czaru stanow isko sułtana i 
bogactw o jego.

L ecz i tu praw a rządzące m alucz­
kim i, zrządziły , że po 7 latach  nie zo­
stało z m iłości nic, m iłości w ielkiej, 
która z w dow y po lekarzu uczyniła  
sułtanow ą hinduską. G dyby m ałżeń ­
stw o to  było europeiskie, spraw a m o ­
głaby przybrać charakter dram a­
tyczny. W  państw ie sułtana Jahory  
załatw ia się te spraw y bardzo prc3to , 
chociaż nie m niej boleśnie dla stron  
zain teresow anych. Sułtan w ypow ie ­
dział w  obecności św iadków do sw ej 
m ałżonki, w m yśl praw a m uzułm ań ­
skiego, obow iązującego w Jahorze, 
czterokrotn ie słow o: „T alak", to zna­
czy „Idź sbie“ . I sułtanow ej Jahory  
nie pozostało nic innego, jak sobie  
pójść. W yszła bow iem  zam ąż w  m yśl 
zw yczajów jahorskich , w ięc w m yśl 
tych zw yczajów , skoro sułtan w ypo ­
w iedział m agiczne słow o „T alak“ , 
straciła w ielkie praw a do m ęża, do ­
m u i dosto jeństw .

Ryba na świątecznym 
stole

T radycja, od w ieków zachow ana  
w ym aga, aby stó ł św iąteczny, sutv , 
czy skrom ny, zastaw iony był m ożli­
w ie najw iększą ilością dań m ięsnych, 
a w śród nich szynka, schab i kieł­
basa najpierw sze zajm ują m iejsca. 
Po tym  dopiero idzie drób, zw ierzy­
na itd . A le kiedyś tradycja ta była  
jeszcze bardziej w ym agająca. N a sto ­
łach R adziw iłła Panie K ochanku u-  
staw iano cztery dziki, jako że jest 
cztery pory roku, dw anaście jeleni, 
jako sym bol dw unastu m iesięcy, 52  
zające, siedem indorów i 24 babv w  
w ielkanocne. D ziś na sam ą m yśl o 
tak ich m asach pieczonego, sm ażone ­
go m ięsiw a człow iekow i robi się nie­
dobrze. Panie nasze um ieją sobie ro ­
bić w yłom y  w  rozm aitych  zw yczajach  
niechże w ięc i w  tym  w ypadku doko ­
nają m ałej rew olucji i, przygotow u­
jąc zapasy  na św ięta, nie zapom ną o 
rybach. K ażdy napew no przyklaśnie  
tej inow acji, która urozm aici m ono ­
tonne, niezdrow e objadanie się m ię­
siw em  i, nie naruszając tradycji, pod  
niesie jeszcze w ystaw ność sto łu , a 
zadość uczyni całkow icie zasadom  hi­
gieny.

Noc tańsza od dnia
W siadając w  W arszaw ie, B erlin ie, 

W iedniu czy w Paryżu, w szędzie je­
dnym  słow em — około północy do  
taksów ki, płacim y tak zw aną taryfę  
nocną, w yższą od dziennej. A pteka  
sporządzająca nocą recepty , pobiera  
pew ien naddatek . W  tram w ajach, co  
praw da ty lko w arszaw skich , płacim y  
za przejazd nocą 100 proc  w ięcej. R e­
stauracje  —  i to  nie ty lko w  W arsza­
w ie —  zdzierają z gości nocnych, ile  
się da...

Istn ieje jednak m iasto , gdzie ży ­
cie nocne jest od 20 do 50 proc, tań ­
sze niż za dnia, M iastem  tym jest 
L isbona, sto lica Portugalii. Po 11-ej 
w nocy lisbońskie restauracje, ka ­
w iarnie, kabarety , dancingi itp . lo ­
kale rozryw kow e obniżają ceny od  
20 do 50 proc. M iłe m iasto .

Gdzie popełnia 
sie najwięcej zbrcdni

N ie w zaułkach przedm iejskich  
w ielkich m iast, nie w dżungli gang ­
sterów  chicagow skich , ale —  w  kinie! 
T ak m ów i statystyka. W śród tem a ­
tów , które posłużyły w 1936 r. jako  
m ateriał do scenariuszy film ow ych  
w yliczono: 310 m orderstw , 104 kra ­
dzieże z w łam aniem , 43 podpalenia, 
405 zdrad m ałżeńskich , 182 w ypadki 
złożnia fałszyw ych ze” ań, 165 kra ­
dzieży zw ykłych, 642 w ypadki o- 
szustw .
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Era tłumów i dyktatorów magów
Tłum a sugestia.—

„S tu lec ie , w  k tó re w stęp u jem y , b ęd z ie  

erą tłu m u !" —  tak p isał G u staw  L e B o n  

n a  p o czą tk u  2 0 -g o  w iek u . S ło w a te  p rzy p o ­

m in a lu d z io m  d z is ie jszy m  p u b licy sta fran ­

cu sk i R o b ert d 'H arco u rt. „C zy m o żliw e  

je st —  zap y tu je o n  w  p ary sk ie j „rE p o q u e"  

—  ab y  k a to lick a A u stria , k tó ra p rzed  A n - 

sch lu ssem w o lbrzym ie j w ięk szo śc i b y ła  

•p rzec iw k o ' h itle ry zm o w i, tak  n ag le zm ien i­

ła sw e su m ien ie o b y w ate lsk ie? C o s ię s ta ­

ło ?" I o d p o w iad a :
„N ic s ię n ie zm ien iło ... B y liśm y ty lk o  

św iad k am i je szcze raz te j m asow ej su gestii, 

p raw ie h ip n o zy , k tó rą tak d o b rze zn a ją  

d z ieje lu d zk o ści, a k tó rą w  n aszy ch cza ­

sach z tak im  m istrzo stw em  reż im  N azich  

u m ia ł n arzu c ić tłu m o m ... N ic s ię n ie s ta ło , 

n ic n o w eg o  w  g łęb i d u sz lu d zk ich ... D o  d z iś  

is tn ie ją d w ie A u strie : jed n a lek k o m y śln ie  

w iw atu jąca  n a u licach , d ru g a m ilcząca , za ­

k ło p o tan a , zg n ęb io n a , zaw sty dzo n a ... A u ­

s tria , zag ląd a jąca d o g łęb in w łasn eg o su ­

m ien ia i W  sp o k o ju , n a trzeźw o  o cen ia jąca  

w ag ę b ieżący ch  w y d arzeń ..."

„S trasz liw ą je st ta zb io ro w a h ip n o za  

w o ła  d 'H arco u rt —  d z ia ła  z jak ąś n ieo d ­

p artą s iłą ... łam ie su m ien ia ... O to  w y ch o dzą  

n a u lice , h a p lace, n a estrad y n o w o cześn i 

m ag o w ie , w y szk o len i p ro p ag a to rzy p o lity ­

k i, ło w cy d u sz ... k tó rzy z u w zg lęd n ien iem  

w szy stk ich „ trick ó w " p sy ch o lo g iczny ch  

zarzu ca ją s iec i, s taw iając p rzed w y o b raź ­

n ią tłu m ów  z łu d n e m iraże ... T ak s ię p rzy ­

g o to w u je p leb iscy ty , tak  s ię w y tw arza n a ­

s tró j n aro d o w y ... T ak s ię o trzy m u je zg o d ę  

ca łeg o  sp o łeczeń stw a ."

C o n ie u d a ło b y s ię sp o k o jn e j, rzeczo ­

w ej, o so b is te j d ysku sji —  to je st d la ty ch  

p o lity k ó w  —  h ip n o ty zeró w o siąg a ln e w  

o d d z ia ły w an iu ży w io ło w y m  h a m asy . In n a  

je s t m iara k ry ty cy zm u  w  p o jed y ń czy m  cz ło  

w iek u  a in n ą w  tłu m ie. P isa li ju ż o  ty m  ta ­

cy zn aw cy p sy ch o lo g ii tłu m u jak L e B o n , 

S igh e li, B ech te rew , T ard ieu i in n i. Z w ła ­

szcza L e B o n p o su w ał s ię tak d a lek o w  

sw ej su row ej k ry ty ce b ezm y śln e j im p ulsy w  

n o ści tłu m u , że p isa ł: „T łu m  k ie ru je s ię  

p raw ie w y łącżń ie p o b u d k am i n ieśw iado m y ­

m i. C zy n y  jeg o  za leżą d a lek o  b ard z ie j o d  

d z ia łan ia n d żen ia p ac ie rzo w ego , an iże li 

m ó zgu "; ‘ /
S ztu k a rząd zeh ia w n aszy ch czasach  

je st sz tu k ą o d d z ia ływ an ia n a w y o b raźn ię  

m as. Jes t to  u m ieję tn o ść  o d m ien n a o d  te j, 

jak ą zn a ły p o p rzed n ie ep o k i: ju ż n ie g ro ­

m ad k i n ie liczn e lu d z i W tajem n iczo n y ch w  

ark ana  p ań stw o w e ro zstrzy ga ją o n a jw aż ­

n ie jszy ch p o su n ięc iach rząd ó w , a le ca łe  

tłu m y o b y w ate li, p rzy g o d n ie zeb ran y ch , 

n ie jak o  p rzem o cą w p rzągan y ch d o  p o lity k ’ 

N o w o czesn a tech n ik ą —  zw łaszcza rad io  

—  u ła tw ia k o n tak t b ezp o śred n i p rzy w ód ­

có w  z m asam i. O d b y w a s ię g ig an ty czn e  w i­

d o w isk o . O to tłu m y , zeb ran e n a p lacach , 

w  o lb rzy m ich h a lach  w y słu ch u ją su g esty w ­

n y ch p rzem ów ień ty ch , co n im i rząd zą . 

D ziś sz tu k a k ie ro w an ia p ań stw em  —  to  

p rzed e w szy stk im  sz tu k a o d d z ia ły w an ia  n a  

m asy , u m ieję tn o ść p o ry w an ia ty ch  m as m a ­

g ią  s łow a .

Jeże li p o lity k a m ija ła s ię często z za ­

sad am i m o ra ln o śc i ch rześcijań sk iej, to m a  

to m ie jsce zw łaszcza d z iś , k ied y su g estia  

s ło w a  d o rzu ca tłu m o m  p rzy g o to w an e z g ó ­

ry  o p in ie , n arzu ca z tak ą s iłą , że m asy  za ­

traca ją p o czu c ie o b jek ty w izm u  i su m ienn e j  

o cen y w y d arzeń . T a sw o ista „h ip no za n a  

jaw ie" —  w ed łu g  o k reślen ia p ro f. B ech te -  

rew a  —  je s t z p un k tu  w id zen ia m o ra ln o śc i 

zb io ro w ej w y so ce szk o d liw ą . U m ie ję tn a  

b o w iem  ap aratu ra p ro p ag an d y je st w  n a ­

szy ch czasach zd o ln a w p o ić w  m asy n a j-  

n iespo d z iew an ie j to , co  k ażd y  z p o szczeg ó l 

n y ch  lu d z i w ch o d zący ch  w  sk ład  ty ch  m as, 

o d rzu c iłb y z o b u rzen iem , jak o  n iezg o d n e z  

jeg o  su m ien iem .
D zisie js i p rzy w ó d cy p o lity k i, zw łasz ­

cza w  p ań stw ach  to ta ln y ch  o d g ry w ają ro lę  

jak ich ś m ag ó w -h ip n o ty zerów , k tó rzy u ży ­

w ają w sze lk ich m o żliw y ch ch w y tó w p sy ­

ch o lo g iczn y ch , ab y p o rw ać tłu m  i p o p ro ­

w ad z ić  g o  p o  w y tk n ię te j z g ó ry  lin ii. C o raz  

częśc ie j p rzed staw ic ie le p ań stw to ta ln y ch  

zam ien ia ją s ię w  try b u nó w  i ag ita to ró w  w  

w ie lk im  s ty lu .
D ziś p o lity k a co raz w ięce j zah acza o  

p o stu la ty , zw iązan e b ezp o śred n io  z su m ie ­

n iem  p rzec ię tn eg o o b y w ate la . N ie m o że o n  

ju ż jak  d aw n ie j s tać n a  u b o czu , n ie raz m i- 

m ó w ó li żo sta je w ciąg n ię ty  w 'o lb rzy m ie k o ­

ło za in te reso w ań , n am ię tn o śc i, o d ru ch ó w  i

Hipnoza na jawie.—Wykolejone sumienia

p rzeży ć tłu m u , w  k tó ry m  s ię zn a jdu je , g d y  

zm u szo n y je st w y słu ch ać ca łe j m asy su g e ­

s tii, rzu can y ch  p rzez p an u jący  reż im .

Ileż to su m ień —  p o w iad a d 'H arco urt  

—  zo sta je  w y k o le jo n y ch  p rzez  tę  m ag ię n o ­

w o czesne j p ro p ag an dy p o lity k ó w , p ro p a ­

g an d y h a łaś liw e j, b ru ta lne j, n arzu ca jące j

Z dymkiem papierosa
K ra jem , g d z ie k o n su m cja p ap ie ­

ró w o siąg n ę ła m ak sy m aln ą , liczb ę , 
1 .0 3 9 sz tu k ro czn ie n a  g ło w ę , je s t 
K u b a , za n ią , zaś k ro czą , zaraz S tan y  
Z jedn o czo n e  z  liczb ą , 1 .0 3 5  sz tu k . O g ó  
łem  k o n sum u ją , A m ery k an ie ro czn ie  
1 4 1 .8 2 7 .0 00 .0 0 0 p ap ie rosó w , w ó w czas  
g d y k o n su m cja  ro czn a K u b y w y n o si 
4 m ilia rd y  1 0 Ó  m ilio n ó w  sz tu k .

T rzec ie z  k o le i m ie jsce za jm u je re  
p u b lik a W en ezu e la  z k o n su m cją , ro cz  
n ą , w  liczb ie 9 8 2 p ap ie ro só w  n a jed ­
n ego  m ieszk ań ca , d a le j id z ie F in lan ­
d ia , g d z ie liczb a  ta  w y n o si 9 4 9 p ap ie ­
ro só w , p ó źn ie j A n g lia z liczb ą , 9 4 5  
sz tuk . Irland ia z liczb ą , 7 6 1 sz tu k , 
M ek sy k z liczb ą  7 4 0  sz tu k , C zech o sło  
w acja z licb ą 7 3 1 s tu k , Irak —  7 0 2 , 
P ales ty n a — 6 4 8 , L u k sem b u rg —  
6 3 0 e tc .

Ten miał cierpliwsi
M . D . B ro th er, 2 5 -le tn i m łod z ie­

n iec, m ieszk an iec N ew  Y o rk u , zak o ­
ch a ł s ię w  u ro d z iw ej m iss D o ro th y  
M o ch m ag , 2 2 -le tn ie j s ten o ty p is tce . 
L o s ch c ia ł, iż m iss D o ro th y n ie o d ­
p o w ied z ia ła u czu c iem  n a  u czu c ie . A -  
b y  p rze łam ać n iech ęć m iss D o ro th y ,  
M . B ro th er zarzu ca ł sw ą  w y b ran ą li­
s tam i. P rzesy łał je j trzy , cz te ry , p ięć  
lis tó w  d z ien n ie . C ałą  tę  k o resp o nd en ­
c ję  m iss M o ch m ag  w rzu ca ła  sy stem a-

PotrycjuszKl I niewolnice u taym Rzymie
R zy m sk i sa ty ry k In v en a lis je st jed n y m  

z p isa rzy , k tó ry w  sp o só b p ie rw szo rzęd n y  

m alu je  k o b ie tę  rzy m sk ą . Jeg o  rea listy czn e  

o b razy  w zię te z ży c ia  m ają d la  n as p o sm ak  

p ew n eg o ro d za ju eg zo ty zm u . T y ran ia n ie ­

w o ln ic p rzez p ięk n e p a try c juszk i rzy m sk ie  

n ie p rzeb iera ła w  śro d k ach . „Jeże li p an i 

s ię ro z ło ści, b iad a  w ted y  p rząd ce , b iad a u -  

lub io ne j g ard ero b ian e j, w y n aję ty o p raw ca  

g rad o m  ró zg  w y m ierza ł k arę ."

O czy w iśc ie n ie p rzeszk ad zało  to  p an i w  

ty m  sam y m  czasie p rzy jm o w ać w izy t p rzy ­

jac ió łek , o g ląd ać k o sz to w n e tk an in y , p o ­

d z iw iać p ięk n e ich su k n ie , aż w reszcie , 

g d y  o p raw cy  o p ad a ją z s ił, k o ń czy s ię k a ­

to w an ie  n iew o ln icy .

M o że w ięce j je szcze c iek aw a je s t ro z ­

m o w a p o m ięd zy m ężem  a żo n ą , sk reś lo n a  

w iern ie p rzez teg o ż sa ty ry k a : „K aź k rzy ż  

p o staw ić n a n iew o ln ik a . C ó ż o n zaw in ił!  

K to  św iadczy p rzec iw  n iem u ! K to  d o w ió d ł 

m u  jeg o  p rzestępstw a : S łu ch a j ty lk o . N ig d y

Komunikacja na Litwie
Z erw an e to ry k o le jo w e i p rzegro ­

d zo n e d ro g i w io d ące z P o lsk i d o L i­
tw y  —  b ęd ą w k ró tce o d d an e d o  n o r ­
m aln ej k o m u n ik ac ji m ięd zy  o b u  p ań ­
s tw am i. W  zw iązk u z  ty m  w arto  zb a ­
d ać w  jak im  s tan ie zn a jd u je s ię k o ­
m u n ik ac ja n a  L itw ie , g d y ż w  n ied łu ­
g im  czasie in te reso w ać to  b ęd z ie za ­
ró w n o p o lsk ieg o ek sp o rte ra czy  im ­
p o rte ra , jak  i tu ry stę .

L itew sk ie p ań stw o w e k o le je że ­
lazn e są n a  o g ó ł s łab o  ro zb u d o w an e, 
w ie le zw łaszcza d o ży czen ia p rzed ­
s taw ia w ażn a lin ia k o le jo w a , łączą ­
ca p o rt K łajp ed zk i z zap leczem . Je ­
d y n ą  k o le ją  je s t tu o d n o g a d aw nej 
k o le i lib aw o - ro m eń sk ie j, k tó ra łą ­
czy  K łajp ed ę  v ia P rek u l z g łó w n y m i, 
cen tram i h an d lo w y m i, t. j. K o w n em  
(3 7 4 k m ) i S zaw lam i (2 2 1 k m ). T eg o  
ro d za ju n ied o g o dn e  p o łączen ie p o rtu  
z  k ra jem  o słab ia  b ard zo  s iln ie  k o n k u -  

s ię d u szo m  lu d zk im ... Ilu ż to  lu d z i w  ró ż ­

n y ch  p ań stw ach  d z isie jszy ch w sty d z i s ię w  

c iszy  d o m o w ej ty ch o k rzy k ó w  i h ase ł, k tó ­

re rzu ca li z zap a łem , b ęd ąc  w  tłu m ie .,. Ż y - 

jem y  w  ep o ce m aso w eg o  zak łam an ia , sz tu ­

czn y ch n astro jó w , s tw arzan y ch p rzez zb io ­

ro w ą  su g estię" .

■ ■■

K o n su m cja ro czn a p ap ie ro só w  w  
P o lsce w y n io sła z g ó rą 7 m ilia rd ó w  
sz tu k w  1 9 3 7 ro k u , co d a je p rzecię t­
n ie 2 3 0  sz tu k  n a  jed n ą  o so b ę .

P o U . S . A . d ru g ie m ie jsce w  rzę ­
d z ie p ań stw , g d z ie k o n su m cja o g ó l­
n a p ap ie ro só w s ięga w ie lk ich  cy fr, 
za jm u ją  C h in y  z liczb ą 7 0 0  m ilia rd ó w  
sz tu k , aczk o lw iek p rzec ię tn a k o n -  
su m cji in d y w id u a ln e j n ie p rzek racza  
1 6 0 sz tu k , d a le j Z S R R  z  liczb ą  4 5  i p ó ł 
m ilia rd a sz tu k .

K o n su m cja o g ó ln a ro czn a p ap ie ­
ro só w  w e F ran c ji w y n o si 1 7 m ilia r ­
d ó w  (1 9 3 7  r .) i 4 1 2 sz tu k n a  g ło w ę .

N ajm n iej p ap ie ro só w k o n su m u ją  
In d ie b ry ty jsk ie , g d z ie n a k ażd eg o  
m ieszk ań ca w y p ad a  p rzec ię tn ie  ty lk o  
2 6 p ap ie ro só w .  O r.

ty czn ie d o  p ieca . W  ten  sp o só b  1 1 .0 0 0  
lis tó w  zo sta ło zn iszczon y ch .

W reszc ie zak o ch an y  p o e ta s trac ił 
c ie rp liw o ść . D o  o sta tn ieg o  listu  d o d a ł 
p o st sc rip tu m : „Jeśli sp o tkam  je szcze  
raz p an ią w  to w arzy stw ie Ik sa , w y -  
b iję  m u  fa łszy w e zęb y , k tó re m a  z le ­
w ej s tro ny “ . T o p o sk u tk o w ało . M iss  
D o ro th y z ło ży ła sk argę . S ęd z ia zaś  
sk azał zb y t g o rąceg o  ad o ra to ra  n a 2  
ty g o d n ie aresz tu za g ro źb y k ara ln e .

s ię zb y t d łu g o w ah ać n ie m o żn a , zan im  

cz ło w iek a n a śm ie rć s ię sk ażę." „N iezd a ­

ra jak iś . A zali n iew o ln ik  n ie je s t cz ło w ie ­

k iem ! C h o c iażb y  w  n iczy m  n ie zaw in ił, ta ­

k a je s t m o ja w o la . Ja k ażę , a ro zk az m ó j 

w y sta rcza  zu p e łn ie ."

W  o sta tn ich  w y razach  k ry je s ię d a lek o  

w ięce j, an iże li p o tw o rn y k ap ry s , p raw o  

rzy m sk ie p o tw ie rd za ło te p raw a ży c ia i 

śm ie rc i n ad  n iew o ln ik iem . Jed en d z ień w  

ro k u jed n ak że n iew o ln icy m o g li czu ć s ię  

lu d źm i, b y ły  to  św ię ta , o b ch o d źon e w  g ru ­

d n iu , zw an e „S a tu m aliam i" . B y li w ted y  

w o ln i o d w sze lk ie j p racy , a jak o sy m b o l 

ch w ilo w ej w o ln o śc i n o sili to g ę i k ap e lu sz . 

Jak  za d aw n y ch  lep szych czasó w  zasiad a li 

z p ań stw em  d o  s to łu . P an o w ało  w ted y  jak  

g d y b y zaw ieszen ie b ro n i. W o ln o ść sw o b o ­

d y s łow a , k tó ra im  p rzy słu g iw ała , p o zw a ­

la ła im  n ie raz n a c ię ty d o w cip w zg lędem  

sw y ch ch leb o d aw có w . ,

ren c ję K łajp ed y  z L ib aw ą 1 K ró lew ­
cem .

O g ó łem  d łu g o ść Iln h k o le jo w y ch  
n a  L itw ie w y n o si 1 .6 4 2 k m ., z czeg o  
1 .1 4 2 k m . lin ii n o rm aln o to ro w y ch  i 
5 0 0 k m . w ąsk o to ro w y ch . T ab o r k o le ­
jo w y  p rzed staw ia s ię b ard zo  u b o g o  i 
je s t częścio w o sp ad k iem  p o zab o rze  
ro sy jsk im  i o k u p ac ji n iem ieck ie j. L o  
k o m o ty w  n a  trak c ie  n o rm aln o to ro w ej  
—  9 7 . W ag o n ó w  k u rsu jący ch  p o  lin ii 
n o rm aln o to ro w y ch je st —  ty p u  ro sy j­
sk ieg o  —  1 .8 9 5 , ty p u  n iem ieck ieg o  —  
1 .9 2 7 . N a lin iach w ąsk o to ro w y ch —  
ty p u  ro sy jsk ieg o  —  4 3 7 w ag o nó w , ty ­
p u  n iem ieck ieg o —  1 2 6 .

D ro g i w o d n e n a L itw ie zn a jd u ją  
s ię w  s tan ie ab so lu tn e j n ieuży w aln o -  
śc i. N a o g ó ln ą d ług ość s ieci w o d ne j  
5 .8 0 0  k m ., 3 .4 0 0 k m . d o stęp n e je s t d la  
sp ły w u  tra tw a  jed y n ie 4 7 5  k m . m o ­
że b y ć u ży te Jo k o m u n ik acji żeg lo -

S cen a z n o w o jo rsk ieg o zw ierzy ń ca . K ar­
m ien ie n o w o n aro d zo n eg o n ied źw iad k a .
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w ej. a m ian o w ic ie n a 4 7 8 k m . d łu g o ­
śc i N iem n a  —  4 1 9  k m - żeg lo w n y ch , n a  
7 5 k m . W ilii —  3 9 k m . żeg lo w n y ch  i 
n a 1 8 5 N iew iery  —  2 3 k m . żeg lo w n e.

D ro g i k o ło w e b ite o  d łu g o śc i o k o ­
ło 1 .2 0 0 k m . są n a  o g ó ł w  z ły m  s tan ie . 
P rzew aża ją d ro g i g ru n to w e i trak ty  
p rzew ażn ie  n ieu trzy m y w an e  w  czasie  
w io sen n y ch i je s ien n y ch ro z to p ó w , 
n iezd a tn e - d o u ży tk u . Z ły s tan d ró g  
n ie sp rzy ja  w ięc i ro zw o jo w i m o to ry ­
zacji w  R ep u b lice litew sk ie j. W  1 9 2 7  
r . m ia ła L itw a za led w ie 4 6 6 au t o so ­
b o w y ch , 3 8 c ięża row y ch i 2 1 6 m o to ­
cy k li.

Ż eg lu g a m o rsk a sk o n cen tro w an a  
w  p o rc ie k ła jp ed zk im , w y k azu jący m  
d o b ry s tan tech n iczn y , o g ran icza s ię  
n iem al w y łączn ie d o  L itw y , n ie o b e j­
m u jąc R o sji i P ru s W sch o d n ich . F lo ­
ta  h an d lo w a sk ład a  s ię  z  2  p aro w có w  
m o rsk ich o 2 .0 8 7 to n re j., z 1 0 p a ­
ro w có w  rzeczn y ch  o  5 3 0 T R , k tó ry ch  
s trzeże jed y n a jed n ostk a w o jenn a  
flo ty litew sk ie j —  s ta ra k an o n ierk a ,  
„P rezy d en t S m eto n a", p o ch o d ząca je ­
szcze z 1 9 1 7  r . (b y ły  n iem ieck i traw le r  
M . 5 9 ) o  w y p o rn o śc i 5 0 0 t. L . W r.

Dlaczego Noe żył 900 lat
O p raszczu rze n aszy m , N o em , le ­

g en d a  g ło si, że ży ł 9 0 0 la t, a le p o d a ­
n ia n ie o b jaśn ia ją p rzy czyn te j d łu ­
g o w ieczn o śc i. Z ap ew n e  n ie  d latego , że  
N o e p o d o b n o , jak o g n ia , tak s ię w o ­
d y b a ł, a w in o p ija ł d zb an em ! W ie ­
m y , że n ap o je w y sk o k o w e n ie p rzy ­
czy n ia ją s ię b y n a jm n ie j d o p rzed łu ­
żen ia ży c ia lu d zk ieg o .

A le z n azw isk iem  N o eg o zw iąza ­
n y je s t fak t p o to pu , n a jw ięk sze j w  
d z ie jach lu d zk o śc i p o w o d z i. P rzez  
d łu g i o k res czasu b łąk a ł s ię ted y  
p rzy m u so w y żeg larz p o p rzestw o ­
rzach w ó d i n a tu raln ie n ie m ó g ł za ­
b rać ze so b ą  d o  ark i zap asó w  ży w n o ­
śc i n a czas n ieok reślo n y , a zn ó w  ze  
zw ierzą t, k tó ry ch  p o  p arze zab rał d o  
ark i n ie m ó g ł też k o rzy stać , b o g ro ­
z iło b y to zag in ięc iem  d an ego g a tu n ­
k u .

C ó ż w ięc m ia ł ro b ić ! Jad ł ry b y , a  
tak  s ię d o  n ich  p rzy zw y czaił, tak s ię  
w  n ich ro zsm ak o w ał, że g d y w o d y  
sp ad ły , a ark a za trzy m ała  s ię n a  
szczy c ie A rra ra tu , p o p rzy siąg ł so ­
b ie , że  i d a lej o d ży w iać s ię b ęd z ie je ­
d y n ie ry b am i.

I w  ty m  fak c ie tk w i m o że p rzy ­
czy n a , że d o ży ł o n  tak  arcy sęd z iw eg o  
w iek u .

Z resz tą n a leża ło b y  to sp raw d z ić  
n a so b ie: n iech k to ś sp ró b u je o d ży ­
w iać s ię p rzez 9 0 0 la ta ry b am i, m o że  
p o b ije rek o rd  N o eg o i d o ży je la t ty ­
s iąca .

Węże na pustyni
P łazy i g ad y w eg e tu ją w  w aru n ­

k ach n a jm n ie j sp rzy ja jący ch ro zw o ­
jo w i ży c ia . S ław n y  b ad acz n iem ieck i 
R o h lf zab ił w 1 8 7 4 ro k u n a p u sty n i 
lib ijsk ie j w m ie jscu , p o zb aw io n y m  
w szelk iej w eg e tac ji, w ęża d łu g o śc i 
p rzesz ło d w ó ch m etró w , k tó reg o żo ­
łąd ek zaw ie rał k ilk a k am y k ó w  i 
z ia rn ek p iask u . P łaz, zn a laz łszy s ię  
n a p u sty n i, d o sto so w ał s ię z ła tw o ­
śc ią  d o  w aru n k ó w  b y to w an ia w  ty ch  
o b szarach i ży w ił s ię p iask iem  i k a ­
m y czk am i.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Kasztelan krakowski Jakób Sobieski, 
powraca w ciemną i burzliwą noc na 
zamek. Tajemnicza kobieta rzuca mu 
ostrzeżenie, że w zamku czeka go tej 
nocv śmierć. Wśród głębokiej nocy zja­
wia się przybysz, który w walce na sza­
ble morduje sędziwego kasztelana. Osta 
tnie tchnienie wydaie on w obecności 
Sassy — ślepej niewolnicy. Sassa jfdnaj- 
duje obu synów kasztelana Jana i Mar­
ka bawiących w Turcji, w obozie cy­
gańskim w towarzystwie dwu pieknvch 
cyganek. Synowie powracają do Krako­
wa i na grobie ojca, przysięgają zemstę 
mordercy, domyślając sięt że pochodzi 
on z możnego, rywalizuiącego rodu. Ru- 
szvwszy w drogę Jan Sobieski zamiesz­
kał w zamku wojewody Wassalskiego, 
którego piękna żona widząc w Jamę So­
bieskim człowieka, który według prze­
powiedni powinien zostać królem, pla­
nuje skrytobójcze usunięcie go ze 
świata. Morderczy strzał na polowaniu 
rani iednak Sasse. Niewolnica uświada­
mia Jana Sobieskiego, że znajduje się 
na zamku swego największego wroga, 
mordercy ojca. Oczarowany pięknością 
wo:ewodziny Jagiellony, Sobieski nie 
da’e wiary ostrzeżeniom niewolnicy, 
która darowuie pani Wassalskiej i rusza 
w dalszą drogę,

W
Jagiellona stała przez chwilę mil­

czącą i ponura, patrząc przed siebie, 
ani jedna łza nie zrosiła jej ponuro 
błyskających oczu, wyraz boleści nie 
wyrył się na jej twarzy i słowo skar­
gi nie wyszło z jej klasycznie nakre­
ślonych ust.

— Zanieś zwłoki mego męża na 
górę! — wydala rozkaz służącemu.

Wojewoda poszedł za ciałom. Słu­
żba zaniosła zwłoki Michała Wasscd- 
skiego na górą.

Jagiellona kazała sobie podać 
wielki świecznik i gdy służący złoży- 
'■ zwłoki w przeznaczonej dla nich 
komnacie, oświadczyła służbie, że 
pragnie pozostać samą, oraz w kilku 
poważnych słowach podziękowała 
wojewodzie Wiśniowieckiemu za od­
prowadzenie zwłok.

Wojewoda złożył jej ulkłon i na­
tychmiast opuścił zamek.

Głęboka cisza panowała w tym 
zamku i w komnacie, w której ciało 
Michała Wassalskiego złożono.

Jagiellona stała przez jakiś czas 
przed zwłokami nieruchoma, jak po­
sąg wvkuty w marmurze.

Następnie przystąpiła do zwłok 
wojewody i trzymanym w ręku świecz 
nikiem oświetlała jego twarz.

— Michale Wasalski — rzekła u- 
roczyście — Michale Wassalski, wy­
słuchaj mojej przysięgi! Jagiellona 
się pomści na Janie Sobieskim, któ­
remu przepowiedzianym jest tron i 
który cię zabd w pojedynku! Jagiel­
lona ścigać go będzie i nie spocznie, 
dopóki zwłok tego śmiertelnego wro­
ga nie ujrzy przed sobą tak jak te­
raz ogląda twoje! Zabierz z sobą przy 
sięgę Jagiellony do grobu. Biada ci, 
Janie Sobieski, jeżeli losy postawią 
cę na mojej drodze, jeżeli mi się uda 
dosięgnąć ciebie i ślepą niewolnicę z 
Sziras! Oboje będziecie zgubieni!

W tej chwili Jagiellona wygląda­
ła strasznie.

Tak^si arożytne ludy wyobrażały 
sobie owe boginie zemsty, które aż do 
krańców świata ścigały swoje ofiary.

Na dworze Jana II
Nim postąpimy dalej w naszem o- 

powiadaniu musimy się urzede 
wszystkim udać na dwór Jana II 
Kazimierza, gdzie w owym czasie wa­
żne odgrywały się wypadki.

Król ten, który przed wstąpie­
niem na tron był kardynałem diako­
nem, nie był stworzony do wojen­
nych zapasów, a za jego panowania 
Polska była bardzo niepokojona, 
szczególnie przez Tatarów i kozaków 
pod dowództwem Chmielnickiego. Po 
licznych walkach przyszło do ukła­
dów, te jednakże wywołały spory i 
niezadowolenie w polskiej radzie wo­
jennej. Wiśniowiecki żądał, aby mu 
dano oddział wojska, ażeby Tatarom 
przeciąć odwrót, nie uczyniono jed­
nakże zadość jego żądaniu, wskutek 
czego zniechęcony opuścił Warsza­
wę. Król zdał dalsze prowadzenie 
wojny na hetmanów. Nie posiadał 
on przymiotów, którymi odznaczał się 
Władysław IV, jako król i wojownik. 
Wychowanie jego duchowne i god­
ność kardynała, którą piastował nie 
zostały bez wpływu na niego, jak po- 
daje dzŁejopisaraz Aleksander Broni­
kowski, otaczał się też faworytami, 
którzy jak również królowa, posia­
dali za jego panowania wielką wła­
dzę.

Tymczasem Chmielnicki nie do­
trzymał obietnicy, danej przy podpi­
saniu pokoju, lecz wszedł potajemnie 
w układy z sułtanem i ze Szwedami.

Listy jego przyjęto i hetman ko­
ronny Kalinowski wyruszył z korpu­
sem obserwacyjnym, z dziewięciu ty­
sięcy ludzi złożonym na Ukrainę. Tu 
dał się wywieść w pole udanem no- 
kojowem usposobieniem Chmielnic­
kiego, tymczasem syn jego Tymoteusz 
napadł nań z Tatarami z tyłu i po­
bił go. Kalinowski poległ w bitwie. 
Kozacy odkupili od Tatarów i wy­
mordowali jeńców.

Pomimo tego okropnego czynu

Chmielnicki, obawiając się swoich 
sprzymierzeńców Tatarów, nie chciał 
sobie zamykać drogi pojednania się 
z królem i posłał pismo proszące o 
pokój do Warszawy.

Ten ostatni za okazaną waleczność 
został mianowany hetmanym polnym, 
gdy pierwszy przeszedł na stronę nie 
zadowolonych, ponieważ ściągnął na 
siebie niełaskę, królowej i uczuł Ją 
bardzo dotkliwie.

Poszło to stąd, że Jan Kazimierz, 
ulegając woli królowej, chciał usta­
nowić księcia francuskiego Kondeu­
sza swoim następcą. Takiemu posta­
nowieniu przeciwni jednak byli ma­
gnaci, a książę Jerzy Lubomirski o- 
parł się jawnie mianowaniu obcego 
księcia następcą tronu. Postawiono 
go za to w stanie oskarżenia i był 
zmuszony uciec do Wrocławia, gdzie 
oddał się pod opiekę Austrii.

Król dał się nakłonić królowej do 
prześladowania czcigodnego księcia, 
któremu wiele zawdzięczał. Pozbawił 
go godności i wysłał przeciw niemu 
wojsko królewskie, które, jak zwykle 
nie dostawało żołdu, wzięło więc swo­
ich dowódzców do niewoli i przeszło 
na stronę Lubomirskiego. Ten jednak 
rozpuścił swoje siły zbrojne i okazał 
się tyle szlachetnym, że się poddał 
królowi.

Król przecież znowu uległ namo­
wom małżonki i odmówił księciu u- 
łaskawienia, a spory, wynikłe z tego 
powodu, i z kwestii wyboru następ­
cy tronu spowodowały rozdwojenie 
w zwołanym sejmie.

Przyszło następnie pod Inowrocła­
wiem do walki pomiędzy królewski­
mi a Lubomirskiego zwolennikami. 
W bitwie tej Lubomirski był zwycię­
zcą i zmusił króla do zawarcia poko­
ju, a mianowicie do przyrzeczenia, 
że nikomu nie będzie dopomagał do 
dostania się na tron. Niezadługo po­
tem Lubomirski umarL

Król znudzony tymi walkami i za­
targami, gdy małżonka jego, królo­
wa Maria Ludwika umarła, postano­
wił złożyć dobrowolnie koronę. Gdy­
by nie zgubny wpływ królowej, roz­
sądek jego i osobiste męstwo byłyby 
ustrzegły państwo i jego samego od 
niejednej klęski. Złożywszy godność 
królewską, udał się do Francji, gdzfe 
został opatem w pewnym klasztorze.

Tym sposobem zawakowała koro­
na polska, a że nie było bezpośred­
niego następcy, zaczęły się więc spo­
ry o następstpwo tronu.

Książę prymas Prażmowski zwo­
łał sejm elekcyjny, na którymi do­
stojnicy i szlachta porozumieć się 
mieli co do wyboru króla. Książę pry­
mas był za wybraniem księcia Kon- 
deusza i nie brakowało mu stronni­
ków w krajach koronnych i litew­
skich. W ich liczbie znajdowali się 
bracia Pacowie, z których jeden był 
podkanclerzem, drugi hetmanem poi 
nym litowskim. Złoto posła francu­
skiego Piotra de Bonzy i biskupa z 
Beziers, pozyskało ich na stronę księ­
cia Kondeusza.

, Na sejmie elekcyjnym przema­
wiało wiele głosów za księciem fran­
cuskim, ale biskup chełmski Olszow­
ski powstawał przeciw niemu i za­
lecał wybranie na tron kogoś godne­
go z pomiędzy swoich. Wymienił 
przy tym księcia Michała Wiśnio- 
wieckiego, brata owego wojewodf, 
który był świadkiem walki pomiędzy 
Janem Sobieskim a Wassalskim. Nie 
przyszło jednak do pojednania, a za 
dalekoby nas zaprowadziło, gdybyś- 
my chcieli wymieniać wszystkich kan 
dydatów do tronu i opowiadać 
wszystkie intrygi, które stąd powsta- 
iy-

Dzień wyboru króla został ozna-
czony. Wybór miał się odbyć w War­
szawie. w dzień uroczystości Boże­
go Ciała.

XVIT.

WyLór Lróla

Konno i powozami, otoczeni służ­
bą i żołnierstwem, udawali się do­
stojnicy i cała szlachta do Warszawy 
aby wziąć udział w wyborze króla.

Cała Polska i zagranica patrzyła 
z ciekwością na miasto, w którym  
panowało w tym czasie trudne do o- 
plsania ożywienie.

O oznaczonej godzinie szopa, 
wielki drewniany budynek przezna­
czony na zebrania, zapełniła się se­
natorami w pełnvm stroju i odstojni- 
kami państwa. Wszyscy oni przybyli 
do Warszawy i po największej części 
wzięli z sobą małżonki, ażeby wieczo­
rem po wyborze króla mogły uczest­
niczyć w festynie na zamku.

Prymas, arcybiskup Prażmowski, 
przy boku którego znajdował się sę­
dziwy kasztelan krakowski Jan Za­
mojski, otworzył zgromadzenie przy 
odgłosie dzwonów całego miasta.

Dokoła były dumne postacie pier­
wszych dostojników kraju, poważne 
i piękne, dorodnego wzrostu i ujmu­
jącej powierzchowności. Marsowe 
twarze z ciemnymi, błyskającymi o- 
czyma, z długimi wąsami, ze szrama­
mi na czole i policzkach widać było 
w każdym punkcie sali.

Pośród tych dzielnych ludzi znaj­
dował się także Jan Sobieski, dziel­
ny wojewoda, wyniesiony do wyso­
kiej godności wojskowej. Z ciekawo­
ścią oczekiwał na rezultat wyboru. 
Wszedł on właśnie na drogę sławy i 
zaszczyJów, a leżało jeszcze przed 
nim obszerne pole, które dzielnie i 
walecznie miał przebyć.

Wojewoda podolski zabrał głos i 
oświadczył, że tylko Polak, urodzony 

w kraju, powinien być powołanym 
na tron.

Słowa te zagrażaiące zniwecze­
niem planów przyjaciół księcia Kon­
deusza, znalazły bardzo sympatycz­
ne przyjęcie. Szlachta przyjęła to o- 
świadczenie z zapałem i liczne głosy 
odezwały się dokoła:

— Chcemy Piasta! nie chcemy cu­
dzoziemca! Piast niechaj będzie na 
tronie!

Tymczasem jeden z obecnych wy­
wołał imię księcia Kondeusza, musiał 
się jednak oddalić, aby nie paść o- 
fia^a tych, co go otaczali.

Powstał wielki hałas. Wszystkie 
stronnictwa odzywały się równocześ­
nie. Tylko Litwini nie brali udziału 
w ogólnej wrzawie, liczba ich jednak 
była niewielka.

Zniechęcony niezgodą Jan Sobie­
ski chciał już opuścić pole elekcyjne, 
ale wysłano za nim posłańców, któ­
rzy go sprowadzili napowrót.

Kanclerz Pac zaczął przemawiać 
za księciem, ale w tej samej chwili 
dał się. słyszeć wystrzał. Kula prze­
szyła jego odzież i nakazała mu mil­
czenie.

Strach przejął senatorów, widzieli 
bowiem, że rozdrażnione są umysły, 
i że jest wielu gotowych chwycić za 
broń, ażeby stłumić każdy głos odzy­
wający się za cudzoziemcem.

Wówczas powstał wojewoda kali­
ski, Opaliński i obwołał głośno kró­
lem tego, którego biskup Olszowski 
zaproponował, to jest księcia Micha­
ła Wiśniowieckiego. Był on synem 
księcia. Jeremiego, który w wojnie 
kozacfkiej stracił swój majątek i dla­
tego Michał był tak biednym, że żył 
tylko ze szczupłej pensji, którą mu 
wyznaczyła zmarła królowa.

Drobniejsza szlachta powtórzyła 
okrzyk i więlkszością głosów zdecy­
dowała wybór.

Wysocy dygnitarze oddalili się na 
stronę, ażeby się. naradzić. Nie pręd­
ko potem powrócił prymas, arcybi­
skup Prażmowski z marszałkami ko­
ronnymi i sejmowym i ulegając ko­
nieczności ogłosił wybór nowego kró­
la, skutkiem czego prędzej niż się 
spodziewano spory zostały zakończo­
ne.

Michał Wiśniowiecki miał zatym 
odbyć wjazd do Warszawy jako król, 
ale nie miał powozu.

Jan Sobieski ofiarował mu swoją 
karetę.

Było to szczególnym prognosty­
kiem, że ta kareta wieźć będzie kie­
dyś do stolicy tego, który w tym cza­
sie był dopiero dowódzcą części woj­
ska koronnego.

Jednakże król Michał z porady 
swojej matki, dumnej i rozsądnej ko­
biety, odmówił przyjęcia tej przysłu­
gi i odbył wjazd do Warszawy kare­
tą prymasa.

Powozem Sobieskiego, który tvlko 
w uroczystych okazjach był używa­
ny, przyjechała do Warszawy z jego 
dóbr także ślena niewolnica Sassa.

Wieczorem, gdy pewna liczba wo­
jewodów, którzy mieli udział w wy­
borze, przed rozpoczęciem uroczysto­
ści na zamku w pwnym domu za 
miastem zasiadła do stołu i Opaliń­
ski wniósł zdrowie nowego króla, w 
szeregu* służących, wnoszących po­
trawy i napoje, znajdowała się także 
ślepa niewolnica w komnacie.

Jan Sobieski wychwalał właśnie w 
rozmowie z kilku siedzącymi obok 
niego panami, piękność małżonki ka­
sztelana krakowskiego, wyglądającej 
jak rozkwitła róża i ozdabiającej swy 
mi powabami wszystkie uroczystości 
Warszawy, gdy Sassa usłyszawszy 
dźwięk Jego głosu, zbliżyła się do 
niego.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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O fic ja ln e o tw arc ie sezo n u n astąp i d n ia  

1 8  b m . o  g o d z . 1 1 n a  k o rtach  p rzy  u l. R o l­

n e j, n a k tó re cz ło n k ó w i sy m p a ty k ó w  jak  

n a ju p rze jm ie j zap rasza . O so b n y ch  zaw iad o ­

m ień  n ie  w y sy ła  s ię .
Niemieccy tenisiści przed meczem z Polski.

W  d n iach  2 0 —  2 4 b m . w W arszaw ie  

o d b ęd z ie s ię m ecz ten iso w y P o lsk a —  

N iem cy . W  zw iązk u  z m eczem  ty m , n iem ie ­

ck i u rząd  ten iso w y  o rg an izu je w  d n iach 1 4  

d o 1 8  b m . w  B erlin ie zaw o d y  e lim in acy jn e , 

w  k tó ry ch  u d z ia ł w ezm ą  2 2  ten isis tó w  i te -  

n is istek .

Czyżby Cramm uniewinniony? 1

„L * A u to “ d o n o si z B erlin a , że n iem ie ­

ck i zw iązek ten iso w y p o stan o w ił sk o rzy ­

s tać w  b ieżący m  ro ku  n ad a l z u słu g  C ram -  

m a i w staw ić g o  d o  d ru ży n y  D av is - cu p o -  

w e j.

W iad o m o ść ta  je s t o  ty le d z iw n a , że  

zb ieg a s ię ze sp recy zo w an iem za rzu tó w  

p rzec iw k o C ram m o w i. Jes t o n o sk a rżo n y  

n ie ty lk o za w y k ro czen ia p rzec iw k o o b y ­

cza jn o śc i, a le i za n iep o ch leb n e w y rażan ie  

s ię o  o b ecn y m  reż im ie . M aiło  to  m ieć m ie j­

sce  p o d czas o sta tn ieg o  to u rn ee C ram m a  n a  

o k o ło  św ia ta .

Piłka noina

Przed meczem Warszawa — Królewiec.

D ziś , w  p ią tek  o d b ęd z ie  s ię w  K ró lew cu  

m ięd zy m ias to w y  m ecz p iłk arsk i W arszaw a  

— • K ró lew iec , k tó ry w y w o ła ł b ard zo d u że  

za in te reso w an ie  w  ap o rto w y ch  k o łach  K ró ­

lew ca.

P rasa  k ró lew ieck a  p o św ięca w ie le m ie j­

sca  tem u  sp o tk an iu , n ie s taw ia  jed n ak  żad ­

n y ch h o ro sk o pó w  co d o w y n ik u . Jedn o  z  

p ism  s tw ie rd za , że rep rezen tac ja W arsza ­

w y  je s t d o  p o k o nan ia  i p rzy p o m in a , że d ru ­

ży n a s to licy P o lsk i p aro k ro tn ie p rzeg ra ła  

z rep rezen tag ą  g d ań sk ą , k tó ra  je s t s łab sza  

o d  rep rezen tac ji K ró lew ca .

Indie Holenderskie w turnieju o mistrzo­
stwo świata.

D o g ru p y eg zo ty czn y ch u czes tn ik ó w  

tu rn ie ju  p iłk a rsk ieg o  o  m istrzo stw o  św ia ta  

za liczyć  n a leży  ró w n ież  In d ie  H o len d e rsk ie . 

M ało  k o m u w iad o m o , że ten  n ieznan y  b li­

że j p rzeciw n ik  m a ju ż za so b ą p o w ażn ą  

p rzesz ło ść . Z w iązek  P iłk i N o żn e j In d ii H o ­

len d e rsk ich o b ch o d z ić b ęd z ie w  b ieżący m  

ro k u 3 5 -lec ie sw e j p racy . Z te j o k az ji za ­

p ro szo n o  w ło sk ą  B o lo g n ę  n a  to u rn ee . W raz  

z p o d ró żą m u sia ło b y o n o trw ać o k o ło 3  

m iesięcy , to  też w ątp ić n a leży , czy w ło sk i 

zw iązek  u d z ie li sw e j zg o d y .

Pi^ściarstwu

Przed wielkimi zawodami bokserskimi.

Jak  ju ż d o n o siliśm y , 2 9 b m . w  B erlin ie  

o d b ęd ą  s ię w ie lk ie zaw o d y  b o k se ró w  am a ­

to ró w , w y b ran ych z k ilk u k ra jó w , k tó rzy  

u b ieg ać  s ię b ęd ą  o  w ejśc ie  d o  rep rezen tac ji 

E u ro p y  n a m ecz z A m ery k ą .
S k ład zaw o d n ik ó w , k tó rzy startować 

b ęd ą w  B erlin ie p o d a liśm y p rzed k ilk o m a  

d n iam i z w y ją tk iem  p ięśc ia rzy  n iem ieck ich ,  

k tó ry ch  n azw isk a  o b ecn ie  p o d a^ em y : m ist­

rzo w ie E u ro p y  —  N firab e rg  i M u rach o raz  

C am p e , B au m g arten , V o g t i R u n g ® .

Polska — Francja w boksie.

S p raw a  m eczu  m ięd zy p ań stw o w eg o P o l 

sk a —  F ran c ja w  b o k sie , w  Ł o d z i, b ęd z ie  

o sta teczn ie zd ecy d o w an a w  p rzy sz ły m  ty ­

g o d n iu , p o d czas p o b y tu  p rezesa  M irzy ń -  

sk ieg o  n a  fin a łach  m istrzo stw  P o lsk i. Ł O Z B  

p rag n ie  zo rg an izo w ać  m ecz  n a  św ieży m  p o ­

w ie trzu , n a s tad io n ie w  H elen o w ie , w y su ­

n ą ł k o n cep c ję , że w  w y p ad k u n iep o g o d y , 

m ó g łb y  o n  b y ć  p rze ło żo n y  n a  d z ień  n astęp ­

n y . W id o w nia w  H eleno w ie ,.  w ed łu g p rze -  

p ro w ad zo n e j w iz ji lo k a ln e j m o g łab y  p o m ie ­

śc ić , p o  p o czy n ien iu  sze regu  in w esty cy j, d o  

9  ty s ięcy  o só b .

Hokej

Kurs-obóz hokeja na trawie.

Po m y śli p lan u d z ia ła ln o śc i P Z H T za­
tw ie rd zo neg o  p rzez  w aln e zeb ran ie , k o m u ­

n ik u je s ię , że k u rs-ob ó z h o k e ja n a traw ie  

o d b ęd z ie  s ię w  czasie  o d  7 — 2 8  s ie rp n ia  b r. 

K lu b y p o d ad zą p o w y ższe d o w iad o m o ści 

sw o im zaw o d n ik o m ce lem u zg o d n ien ia  

p rzez n ich w ak acji s łu żb o w y ch .

luituel ótanaecia uzetw, teniseweqe
Poznań, 15. 4.

S ek c ja T en iso w a A k ad em ick ieg o Z w . 

S p o rto w eg o  w  P o zn an iu u rząd za  n a sw y ch  

k o rtach  p rzy u l. N o sk o w sk ieg o 4 d la s to ­

w arzy szo n y ch i n iesto w arzy szo n y ch :

1 ) T u rn ie j o tw arc ia p o d  n azw ą „ I k ro k  

ten iso w y " d la ju n io rek i ju n io ró w  d o la t 

1 6 i o d 1 6— 1 8 la t, w  czas ie o d 1— 3 m aja  

b r. P o czą tek g ie r d n ia 1 m aja o g o d z . 9  

ran o . Z g ło szen ia n a tu rn ie j p rzy jm u je s ię

ptasią

—  „S p o rt P o lsk i" . N r. 1 5 ty g o dn ik a  

„S p o rt P o lsk i" p rzy n o si b ard zo c iek aw e  

re lac je z m eczu w  B elg rad z ie p ió ra sp e ­

c ja ln y ch k o resp o n d en tó w , ro zw ażan ia n a  

tem a t tu ry sty k i k o la rsk ie j jak o sp o rtu o - 

b ro n y  n aro d o w ej, d a lszy  c iąg  p rzep isó w  p ił 

k arsk ich , zad an ia L ig i P o p . T u ry sty k i 

p rzed n o w y m  sezo n em , o raz d a lszy c iąg  

d y sk u sji w  d z ia le „W o ln a T ry b u n a p . t. 

„Ż y c ie , fo rm y , tre ść" . O d cin ek p o w ieśc i 

„C o ro b ią in n i" , d o w cip n a „O śla Ł ąk a" o -  

raz liczn e ilu s trag e o ży w ia ją ten c iek aw y  

n u m er.
—  S p o rt S zk o ln y " , N r. 3 0 — 3 1 „S p o rtu  

S zk o ln eg o " je st n u m erem  św iąteczn y m , p o ­

d w ó jny m . Z c iek aw szych a rty k u łó w  p rzy ­

to czy m y m . in . o  n arc ia rstw ie m łod z ieży

KINOTEATR „ GWIAZDA" KINOTEATR 
le j e Ma rei n kowsklego 28.______Telefon 34-43

Od jutra soboty 1« bm. Wielki film sensacyjno-obyczajowy

„KOBIETY HAD PRZEPAŚCIĄ
F Osnuty na tle popularnej powieści Ant Marczyńskiego

Film, tak prawdziwy jak samo życie.
Film, ostrzeżenie dla tysiąca młodych niedoświadczonych dziewcząt. 
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Przyjęcie polskich planów przez 

Nowojorska Wystawę
W  n a jb liż szy ch d n iach w y jeżd ża d o A -  

m ery k i p . in ż , • a rch . Jan C y b u lsk i, k tó ry  

w esp ó ł z firm ą a rch itek tó w  am ery k ańsk ich  

C ro ss &  C ro ss w y k o n a szczeg ó ło w e p lan y  

k o n stru k cy jn e P aw ilo n u P o lsk ieg o i n ad ­

zo ro w ać b ęd z ie ich w y k o nan ie , zg o d n ie z  

reg u lam in em  W y staw y .

P aw ilon  P o lsk i sk ład a s ię z d w ó ch d u ­

ży ch  b ry ł o raz w ieży o k o ło  5 6  m . w y so k o ­

śc i. N iższa b ry ła cza rn a , 6 -m etro w ąj w y ­

so k ośc i, k ry ta cza rn y m  b ły szczący m  m a ­

te ria łem  p io n o w o  fa łd o w an a . W ięk sza  b ry ­

ła o  4 m . w y ższa o d cza rn e j, w k o lo rze  

sp a ty n o w an eg o  p iask o w ca . W ież a4 -k ą tn a  

ró w n ież  w  k o lo rze  sp a ty n o w an eg o  p iask ó w  

ca k ry ta k ase to n am i. O b o k w ieży i p rzed  

cza rn ą b ry łą p o sąg i w  z ie lo n y m  b ro n z ie . 

C ało ść  o to czo n a  ró żo w y m i k w ia tam i i w o ­

d ą .
W  d n iu 8 k w ie tn ia  b r. rad a a rch itek to ­

n iczn a W y staw y  w  N o w y m  Jo rk u , w  sk ła ­

PM rozIM sMt ziroffllii
Z  u zn an iem  p o w itać n a leży in ic ja ty w ę  

Z ak ład u U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch , a  p rzed e  
w szy stk im U h ezp ieczałn i W arszaw sk iej,  
k tó ra p ie rw sza p o d n io s ła m y śl sk o n cen tro ­
w an ia ro zp roszo n y ch d o tych czas w y siłk ó w , 
zm ie rza jący ch d o p o lep szen ia s tan u zd ro ­
w o tn o śc i sp o łeczn e j. D o ty ch czas in s ty tu c je  
tak  sam orząd o w e , jak  i sp o łeczn e  p raco w a ły  
n ie jak o n a w łasn ą ręk ę i n a w łasn y m  o d ­
c in k u . T ak n p . sam o rząd y tw o rzy ły o śro d ­
k i zd ro w ia ty lk o d la sw o jeg o o k ręg u , to ­
w arzy stw a sp o łeczn e jak  n p . T o w . P rzec iw ­
g ru źlicze , T o w . E u g en iczn e i t p . o rg an izo ­
w ały p rzy ch o d n ie ty lk o w  ram ach sw o jej 
sp ec ja ln o ści. U b ezp ieo za ln ie S p o łeczne zaś z  
ty tu łu sw eg o o b o w iązk u m u sia ły s ię zająć  
p rzed e w szy stk im  ty m i, k tó rzy  m ieli p raw o  
k o rzy s tan ia z b ezp ła tn e j o p iek i leka rsk ie j.

Mimo, że każda z tych instytucyj czyni­
ła w szy stk o , co m o gła , ab y sp ro s tać zad a ­
n iu , ty s iące o b y w ate li p o zo staw a ło b ez o -  
p iek i lek a rsk ie j. W  n a jp rzy k rzejszy m  p o ło ­
żen iu zn a leź li s ię n iew ą tp liw ie c i, k tó rzy  
w sk u tek u tra ty p racy , b ąd ź p rzew lek łe?  
ch o ro b y trac ili p o 1 3 ty g o d n iach p raw o d o  
św iad czeń U h ezp iecza łn i. F o rm aln ie U b ez-i 
p iecza ln ia b y ła zw o ln io n a o d o b o w ią izk n  
d a lszeg o in te reso w an ia s ię lo sem ch o reg o , 
a le m oraln ie czu ła że n a leży co ś p rzeds ię ­
wziąć. aby dawny je j członek miał xanew- 

d o  d n ia  2 9  k w ie tn ia  g od z . 1 9 .
2 ) d la w szy stk ich ten is istó w p o zn ań ­

sk ich „T u rn ie j O tw arc ia S ezo n u " , w  czas ie  

o d 4 d o 8 m aja b r. P o czą tek g ie r d n ia 4  

m aja o  g o d z . 1 6 . T erm in  zg ło szeń u p ły w a  

d n ia 3  m aja  o  g o d z . 1 9 -te j.
Z g łoszen ia  p rzy jm u ją  k ie ro w n ic tw a tu r­

n ie jó w  w  sek re ta riac ie sek q ’i ten iso w e j 

A Z S —  P o zn ań , u l. N o sk o w sk ieg o 4 , co ­

d z ien n ie o d  g o d z . 1 6 ,3 0 d o 1 9 .

szk o ln e j w  F in lan d ii, o  n ad ch o d zący m  se ­

zo n ie ten iso w y m , zasad y  g ry  w  k o sza , jak  

w y k o n ać s tó ł d o p in g -p o n g a, p ie rw szy a r­

ty k u ł tech n iczn y o  żeg lars tw ie , o b sze rn a  

k ro n ik a z b o isk szk o ln y ch , em o c jo n u jąca  

n o w elk a , w ie le h u m o ru  i je szcze w ięce j ilu  

s trac ji. C en a  b ez zm ian y  2 0  g r-

HoxmaUolel

PZHT komunikuje?

C elem  u n ik n ięc ia n iep o ro zu m ień zw ra ­

ca  s ię k lu b o m  h o k e jo w y m  u w ag ę , że  w sze l­

k ie sp raw y d o tyczące d z ied z in y sp o rto w e j 

jak zg ło szen ia d o ro zg ry w ek zw o ln ien ia  

w zg l. zg łoszen ia g raczy n a leży p rzesy łać  

b ezp o śred n io d o W y d zia łu S p o rto w eg o n a  

ręce sek re tarza p o d ad res: W . F ran k ie ­

w icz, P o zn ań , F r. R atajczak a  1 1 m . 6 1 .

d z ie k ilk u d z ie sięc iu a rch itek tó w i k ry ty ­

k ó w a rch itek tu ry S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , 

p rzy ję ła  p lan y  p o lsk ie w y faża jąc p rzy ty m  

n a jw y ższe u zn an ie za a rty sty czn e ro zw ią ­

zan ie p ro jek tu i u m ie ję tn e p o łączen ie n o ­

w o czesn e j a rch itek tu ry z e lem en tam i tra ­

d y c jo n a lizm u .
P rzez w ieżę w ch o d z i s ię b ram ą , p o d o ­

b n ą d o  B ram y  F lo riań sk ie j w  K rak o w ie d o  

o g ro m ne j sa li h o n o ro w e j, k tó re j d łu g o ść  

w y n o si 4 2  m . D alsze sa le są  p rzezn aczo n e  

d la sz tu k i, p rzem y słu a rty sty czn ego , u rb a ­

n isty k i, o p iek i sp o łeczn e j, o św ia ty , tu ry ­

s ty k i, sz tu k i lu d o w ej, n au k i, p rzem y słu i 

ek sp o rtu .
T rasa zw ied zan ia je st jed n ok ie ru nk o w a  

i w y n o si w  lin ii p ro s te j 3 4 0 m etró w  b . 

C h cąc jed n ak że o b e jść w szy stk ie s to isk a ,  

tra sa w y n iesie p rzesz ło k ilo m etr.
P race d o k o ła w b ijan ia p a li p o d fu n d a ­

m en ty  ro zp o czn ą  s ię 1 6  m aja  b r-

n ion ą  o p iek ę lek a rsk ą d la  s ieb ie i d la sw o ­
je j ro d zin y .

P o n iew aż sam o rząd y n ie zaw sze m ia ły  
n a ty le fu n d u szó w , ab y  zap ew n ić o p iek ę le ­
k arsk ą, czy m iejsce w  szp ita lu w szy stk im  
zg łasza jący m  s ię , a to w arzy s tw a za jm u ją ­
ce s ię w alk ą z ch o ro b am i sp o łeczn y m i n ie  
b y ły  w  s tan ie u trzy m ać ty le p rzy ch o d n i, ile  
ich  b y ło p o trzeb a , p rze to w y ło n iła s ię m y śl, 
czy n ie lep ie j b y ło b y , g d y b y w szystk ie te  
o rg an izac je p rzy s tąp iły d o ak c ji tw o rzen ia  
w sp ó ln y ch  o śro d k ó w  zd ro w ia , w  k tó ry ch b y  
m o żliw ie n a jw ięk szą ilość o b y w ate li m o g ła  
k o rzy s tać b ez w zględ u n a to , czy je s t u b ez ­
p ieczo n a czy też n ie .

N a  ten  w łaśn ie tem a t o d b y ła  s ię n ied aw ­
n o w  M in is te rs tw ie O p iek i S p o łeczne j d w u ­
d n io w a  k o n fe ren c ja , n a  k tó re j u sta lo .n o za ­
sad y  p ro w ad zen ia w sp ó ln e j ak c ji leczn iczej 
i zap o b ieg aw czej w e w szystk ich o śro d k ach  
zd ro w ia o raz ro zbu d o w y ty ch o śro d k ó w  w  
m ie jsco w o śc iach n a jb a rdz ie j p o d w zg lęd em  
zd row o tn y m  zan ied b an y ch .

W arto ść i p o ży tek o śro d k a zd ro w ia za ­
leży  o d  teg o , im  w ięcej m a lek arzy  sp ec ja ­
lis tó w  i u rząd zeń  o raz  śro d k ó w  leczn iczych . 
D o ty ch czas n a jlep sze o śro d k i sk u p ia ły s ię  
w  w ięk szy ch m iastach , m n iejsze zaś o sie ­
d la  n ie m o g ły  so b ie p o żw ^ ’’ć n a  ro zb u d o w ę  
o śro d k ó w  zd ro w ia z p ow od u zb y t w ielk ich  
k o sz tó w , zw iązan y ch  z u trzy m an iem  tak ie ­

go ośrodka na odpowtedntm poełomaue.
T w orząc w sp ó ln y o śro d ek zd ro w ia m o ­

żem y w  n im  p o m ieśc ić p rzy ch o d n ie p rze ­
c iw g ru ź licze , p rzeciw jag lieze , p rzec iw w ene-  
ry czn e , p o rad n ie eu g en iczn e i t. p . P rzy ta ­
k im  w sp ó ln y m  o śro dk u tan ie j w y p ad n ie i 
o p łacan ie p o trzeb n y ch lek a rzy -sp ecja lis tó w  
i zao p atrzen ie ich w  o d p o w ied n ie u rząd ze­
n ia o raz ap tek i.

C o w ięce j p rzez p lan o w e ro zm ieszczen ie  
tak ich s trażn ic zd ro w ia w te ren ie b ęd z ie  
m o żn a o b słu ży ć m o żliw ie n a jw ięk szą ilo ść  
o b y w ateli, p o trzeb u jący ch p o rad y i p o m o cy  
lek a rsk ie j, a w  raz ie p o jaw ien ia s ię ep ide ­
m ii, m a s ię w szy stk ie śro d k i d o w alk i p o d  
ręk ą . A k cja ta p rzy czy n i s ię n iew ą tp liw ie  
d o p o d n ies ien ia s tanu zd row ia n asze j w si, 
k tó ra z p o w o d u o d leg ło śc i o d w ięk szeg o  
m iasta b y ła n ie jed n o k ro tn ie zu p e łn ie p o ­
zb aw io n a p o m o cy lek arsk ie j szczeg ó ln ie w  
w y p ad k ach , g d y ch o ry p o trzeb o w ał sp ecja l­
n eg o leczen ia .

U b ezp ieczaln ia S p o łeczn a p rzy s tęp u jąc  
w sp ó ln ie z in n y m i o rgan izac jam i sp o łecz ­
n y m i i sam o rząd o w y m i d o p racy n ad ro z ­
b u d ow ą o śro d k ó w  zd ro w ia w k raju zo b o ­
w iąza ła s ię o czy w iśc ie d o p ro po rcjo n aln e j  
p o n o szen ia k o sz tó w  u trzy m an ia . K .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Sobota, dnia 16 kwietnia 1938 r.

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze” . 6 ,2 0  
G im n asty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 P rzerw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu  
i h e jn a ł z K rako w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu dn io w a .  
1 3 ,0 0 P rze rw a , 1 5 ,3 0 T eatr W y o b raźn i d la d z ie ­
c i- 1 6 ,0 0 S tan is ław M o n iu szk o : O to d rzew o  
K rzy ża . 1 6 ,1 5 U tw o ry n a sk rzyp ce i o rg an y . 
1 6 ,5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a . 1 7 ,0 0 D ro g a K rzy żo ­
w a i Z m artw y ch w stan ie —  re lig ijn e s łu ch o w i­
sk o . 1 7 ,4 5 N asz p ro g ram . 1 8 ,0 0 T ran sm is ja n a ­
b o żeń stw a rezu rek cy jn eg o z K ated ry n a W a ­
w elu . 1 9 ,0 0 A u d y c ja d la P o lak ów  za g ran icą . 
2 0 ,0 0 W ieczó r w sp o m n ień . 2 1 ,3 0 P ie tro M asca ­
g n i: „R y ce rsk o ść w ieśn iacza ” o p era w  1 ak c ie . 
P o o p erze: O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a w ie ­
czo rn eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .

Poznań. 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu ra ln e i sp o łeczn e  
P o zn an ia . 1 3 ,0 5 P ły ty . W  p rze rw ie o g o d z . 1 4 ,0 5  
P rzeg ląd g ie łd o w y . 2 3 ,0 0 P ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICY?

2 0 ,5 5 H ilv e rsu m  II. K o n cert ro z ry w k o w y . 
2 1 ,0 0 B ru k sela flam . „D ram a C h ris ti” . 2 1 ,0 0  
R zy m . „K leo pa tra" . 2 1 ,1 5 L u k sem b u rg . K o n cert 
sy m fo n iczn y . 2 2 ,0 5 D ro itw ich . U tw o ry O skara  

S traussa .

TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA REZUREK­

CYJNEGO Z KATEDRY NA WAWELU.

T rad y cy jn y m zw y cza jem P o lsk ie R ad io  
tran sm itu je w  W ielk ą S o b o tę o g o d z . 1 8 n ab o ­
żeń stw o  rezu rek cy jn e  z K ated ry  n a W aw elu . W  
czas ie n ab o żeń stw a o d ezw ie s ię sp iżo w y g ło s  
D zw o n u Z y g m u n ta ,, k tó ry o b w ieśc i s łu ch aczo m  

D zień  Z m artw y ch w stan ia .

WIELKA SOBOTA W AUDYCJACH 

RADIOWYCH.
A u d y c je P o lsk iego R ad -a w  W ielk ą S o b o tę  

zw iązan e są z n astro jem  d n ia i n o szą ch a rak te r  

p o w ażn y a jed n ocześn ie p o g o d n y .
O g o d z . 1 5 ,3 0 T ea tr, W y o b raźn i w y staw ia  

d la d z iec i „O p o w ieść o d u m n y m  G o tfry d z ie" , 
o sn u tą  n a  tle  re lig ijn e j leg en d y . O  g o d z . 1 6 ch ó r  
T o w . Ś p iew aczeg o „L u tn ia" im . P io tra M aszy ń -  
sk ieg o w y k o na u tw ó r w o ka ln y S tan is ław a M o ­
n iu szk i „O to d rzew o k rzy ża". O  g o d z , 1 6 ,1 5 w  
tran sm is ji z K o n se rw a to riu m  W arszaw sk ieg o  
u sły szą rad io s łu ch acze u tw o ry  n a sk rzyp ce i o r 
g an y w  w y k on an iu  T . O ch lew sk ieg o i B r. R u t­
k o w sk ieg o . K rak ó w  n a fa li o g ó ln o p o lsk ie j w y ­
s tąp i o g o d z . 1 7 z re lig ijn y m s łu ch o w isk iem - 
m iste riu m  p . t. „D ro g a k rzy żo w a i Z m artw y ch ­
w stan ie" w  o p raco w an iu  M , M ik u ły . W  au d y c ji 
d la P o lak ów  za g ran icą o g o d z , 1 9 d la d z ieci  
n ad an e b ęd z ie s łu ch o w isk o  w ed łu g leg en d y S e l 
m y L ag erló ff „C u d n a p u sty n i" o raz w  częśc i  
d ru g ie j o b razek w  o p raco w an iu S t. R o y a „R a ­
d o sn a S o b o ta" . O  g o d z . 2 0  k o n ce rt za ty tu ło w a ­
n y  „W ieczó r w sp om n ień " p rzy n ies ie zn an e i p o  
p u la rn e m elo d ie w  w y k o n an iu m ałe j o rk ie s try  
P o lsk ieg o R ad ia , so lis tó w , „T ró jk i R ad io w e j”  
i ch ó ru . W reszc ie o g o d z . 2 1 ,3 0 zn a jd ą s łu ch a ­
cze w  p ro gram ie o p erę „R y ce rsk o ść w ieśn ia ­
cza” M aseag n ieg o w  w y k o n an iu a rty s tó w  T ea ­

tru  la S ca la w  M ed io lan ie .

Lista wygranych loterii PCK 

odbytej w ćLniu 13 kwietnia 1938 r. w obec­
ności notariusza.

1 0 1 2 1 9 4 7 5 1 6 4 6 ^ 6 9 7 8 8 0 8 8 1 0 7 1 1 7  
1 5 2 1 8 5  1 9 3  1 9 6  2 1 1  2 2 9  2 3 1  2 4 3  2 5 4  2 5 5  2 6 3
2 7 2 2 8 4  2 8 8  2 9 3  2 9 6  3 2 1  3 2 6  3 3 3  3 7 0  3 9 2  3 9 4
4 2 1 4 5 3  4 8 0  4 8 2  4 8 4  498 5 1 0  5 1 4  5 5 5  5 6 5  5 7 1
5 7 8 5 8 7  5 9 2  6 0 8  6 1 2  6 2 2  6 2 4  6 2 5  6 2 7  6 3 0  6 3 8
6 4 5 6 5 4  6 7 4  6 8 2  6 8 7  7 4 0  7 4 5  7 5 6  7 6 7  7 7 '5  7 8 4
7 9 8 8 0 0  8 0 4  8 2 0  8 6 3  8 6 4  8 7 0  8 8 1  8 8 9  9 1 7  9 3 3
9 4 6 9 5 0 9 5 3 9 5 4 9 9 2 9 9 9 1 0 0 1 1 0 1 4 1 0 1 7 1 0 2 0  
1 0 2 8 1 0 4 6  1 0 5 3  1 0 5 5  1 0 7 0  1 0 7 1  1 0 7 3  1 0 8 1  1 0 9 5
1 0 9 7 1 1 0 5  1 1 1 1  1 1 2 2  1 1 3 1  1 1 4 4  1 1 4 7  1 1 4 8  1 1 5 5
1 1 8 8 1 2 4 3  1 2 4 4  1 2 5 2  1 2 6 2  1 2 7 0  1 2 7 3  1 2 7 5  1 2 7 8
1 3 0 0 1 3 2 8  1 3 3 8  1 3 6 7  1 4 1 1  1 4 1 5  1 4 2 3  1 4 4 1  1 4 4 7
1 4 4 8 1 4 4 9  1 4 5 2  1 4 6 4  1 4 9 3  1 5 0 8  1 5 1 0  1 5 1 2  1 5 1 8
1 5 5 3 1 5 5 5  1 5 9 5  1 6 1 2  1 6 1 8  1 6 1 9  1 6 2 0  1 6 2 1  1 6 4 6
1 6 8 3 1 7 0 8  1 7 3 7  1 7 7 4  1 8 0 6  1 8 0 8  1 8 1 1  1 8 1 8  1 8 2 6
1 8 3 2 1 8 3 5  1 8 6 0  1 8 8 0  1 9 2 2  1 9 2 7  1 9 6 6  1 9 7 4  1 9 9 7
2 0 0 8 2 0 1 3  2 0 2 1  2 0 2 3  2 0 2 6  2 0 3 2  2 0 5 1  2 0 9 9  2 1 1 2
2 1 2 6 2 1 2 9 2 1 3 0 2 1 3 5 2 1 5 2 2 1 6 8 2 1 7 5 2 2 1 1  
2 2 1 3 2 2 3 7 2 2 5 0 2 2 5 4 2 2 5 9 2 2 6 4 2 2 6 8 2 2 8 6 2 2 9 8  
2 3 0 7 2 3 2 0 2 3 6 8 2 3 7 7 2 3 8 0 2 3 9 2 2 3 9 4 2 4 0 5 2 4 1 2  
2 4 1 3 2 4 1 7 2 4 2 9 2 4 3 1 2 4 6 4 2 4 5 6 .

N u m er tłu s ty s tan o w i g łó w n ą w y g ran ą .
W y g ran e w y d a je s ię : w  czw artek i p ią ­

tek , d n ia 1 4 i 1 5 k w ie tn ia o d  g o d z. 1 0 — 1 6 w  
lo k alach C zerw o n ego  K rzy ża p rzy u l. P o cz ­
to w ej 2 3 m . 5 , w  so b o tę zaś o d 9 — 1 0 . W y ­
g ran e n ieo d eb ran e w  ty m że czas ie  p n zek aże  
P C K . d la b ied n y ch .

ustalo.no
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KRONIKA KUJAWXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  W a ln e z e b r a n ie T o w . U p ię k sz a n ia  
M ia sta  o d b y ło  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re  
z e sa d o ty c h c z a so w e g o d r. N ic k e lm a n n a . 
T o w a rz y s tw o lic z y 7 1 c z ło n k ó w . W  ro k u  
sp ra w o z d a w c z y m  z a k u p iło  6 ła w e k , o d n o ­
w iło  p o m n ik  św . W o jc ie c h a ,u rz ą d z iło d o ­
ro c z n y  k o n k u rs u p ię k sz e n ia  b a lk o n ó w  i o - 
k ie n  w y sta w o w y c h  itd . P o  u d z ie le n iu  a b so ­
lu to r iu m  w y b ra n o  d o n o w e g o  z a rz ą d u p p .; 
a p te k a rz M o ll, d r. H . S ik o rsk i, B ic zy sk o , 
F r. D ź w ik o w sk i, in ż . H e w e lt, d r. G a n o w ic z  
i d r, K a c z k o w sk i, k o m is ja re w izy jn a ; S te f . 
K n a s t, M ę c le w sk i i O śm ia ło w sk i. W  p ro ­
g ra m ie p ra c p rz e w id u je s ię w  m ie sią c u li-  
p c u k o n k u rs n a n a jle p sz ą d e k o ra c ję o k n a  
w y sta w o w e g o  i n a  d e k o ra c ję  b a lk o n ó w  i o -  
g ró d k ó w  d z ia ło w y c h . W  s ie rp n iu z a ś z o ­
s ta n ie  z o rg a n iz o w a n y  k o n k u rs n a  n a jle p sz e  
d z ia łk i w  o s ie d lu ro b o tn ic z y m  n a u l. P o ­
z n a ń sk ie j. W  k o ń c u  a p e lo w a n o  d o  Z a rz ą d u  
M ie jsk ie g o o  le p sze o św ie tle n ie u l. S o ’a n -  
k o w e j, u lic y re p re z en ta c y jn e j w  d z ie ln ic y  
z d ro jo w e j o ra z o  u su n ię c ie „ b la sz a n k i" w  
ry n k u .

—  G o tu jm y  n a  g a z ie . Z a sto so w a n a  z d n . 
1 k w ie tn ia  1 9 3 8  r . n o w a  ta ry fa  g a z o w a  u d o ­
s tęp n iła k o rz y s ta n ie z d o b ro d z ie js tw , g a z u  
ja k n a jsze rsz y m  w a rstw o m  o b y w a te ls tw a  
n a sz e g o  m ias ta  n ie ty lk o d o sp o rz ą d z a n ia  
śn ia d a ń i p o d w ie c z o rk ó w , le c z i d o  g o to ­
w a n ia  o b ia d ó w . C e n a 2 5 g r. z a - m . sz e ść , 
g a z u  je s t rz e c z y w iśc ie c e n ą ta k  n isk ą , ź e  
g o to w a n ie o b ia d ó w  n a g a z ie k a lk u lu je s ię  
b e z w z g lę d n ie ta n ie j n iż  n a  w ę g lu .

—  A k a d em ia  Z w ią z k u  Z a ch o d n ie g o . W  
sa li T e a tru  Z d ro jo w e g o  o d b y ła  s ię m a n ife -  
s tac ia  p a tr io ty c z n a , k tó ra  z g ro m a d z iła w ie l 
k ą  lic z b ę  o só b . Z g ro m a d z e n ie  z a g a ił p re z e s  
p d r. S ro c z y ń sk i, p rz e d sta w ia jąc p o w o d y  
p ro w a d ze n ia o b e c n ie sz e ro k ie j a k c ji n a  
rz e c z k re só w  z a c h o d n ic h . P o w z n ies ie n iu  
o k rz y k ó w  i o d śp ie w a n iu  h y m n u  n a ro d o w e ­
g o  w y g ło s ił p a tr io ty c z n e p rz e m ó w ie n ie d e ­
le g a t Z w . Z a c h o d n ie g o  z  T o ru n ia  p . Ja b ło ń  
sk i, p o tę p ia ją c  w  o s try c h  s ło w a c h  z a c h ła n ­
n o ść N ie m ie c h itle ro w sk ic h . P o w y stę p ie  
o rk ie s try w o jsk o w e j i p rz e m ó w ie n iu p re ­
z e sa A k a d e m ic k ie g o K o ła K u ja w sk ie g o p . 
N o ry śk ie w ic z a , u c h w a lo n o  re z o lu c ję , w  k tó  
re j z a p ro te sto w a n o p rz e c iw k o n a z w a n iu  
p rz e z k a n c le rz a N ie m ie c H itle ra  p o lsk ieg o  
P o m o rz a k o ry ta rz e m p rz e z te ry to ­
r iu m n ie m ie c k ie , z a z n a c z o n o o ż y w io ­
n ą łą cz n o ść p le m ie n n ą z ro d a k am i  
n a szy m i z z a k o rd o n u n ie m ie c k ie g o  i w y ­
ra ż o n o  im  c z e ść  i p o d z iw  z a  n ie z ło m n ą  ic h  
w a lk ę o  p o lsk o ść , s tw ie rd z o n o , ź e z ie m ia  
p o m o rsk a je s t k ra je m  o d w ie c z n ie p o lsk im , 
a P o m o rz e z a m ie sz k u je 'z a le d w ie 9 p ro c ,  
lu d n o śc i n ie m ie c k ie j i ź e n a ró d  p o lsk i n ie  
w y rz e k n ie s ię n ig d y ty c h z ie m n a d m o r ­
sk ic h ', k tó re b y ły i są o d w ie c z n ie p o lsk ie . 
O d śp ie w a n ie m  R o ty z a k o ń c z o n o tę m a n i­
fe s ta c ję .

—  K s. K a z . S o jk a  z p a ra fii N a jśw . M a rii 
P a n n y  w  In o w ro c ła w iu  z o s ta ł p o w o ła n y  n a  
w ik a ria t p rz y  B a z y lice w  G n ie ź n ie . . Je g o  
m ie jsc e o b ią ł k s . a d m in is tra to r K a z im ie rz  
T y c z k a z M a d ę c z a p o w . W y rz y sk .

—  W a ln e z e b r a n ie C e c h u S io d la rsk o -  
T a p ice r sk ie g o . W a ln e z e b ra n ie C e c h u S io -  
d la rsk o - T a p ic e rsk e g o z a g a ił s ta rsz y  c e ­
c h u  p . S t. K u rz a w sk i, z a w ia d a m ia ją c  z e b ra  
n y c h o z je ź d z ie rz e m io sła w  B y d g o sz c z y .  
W  c ią g u ro k u sp ra w o z d a w c z eg o  z a p isa n o  
4  u c z n i i w y u c z o n o  4 c z e lad n ik ó w . N a stęp ­
n ie sk ła d a li sp ra w o z d a n ia  se k re ta rz p , S a r  
b in o w sk i i sk a rb n ik  p . S ia rk o w sk i, D o c h ó d  
i ro z c h ó d  w y n o s ił k w o tę  1 0 0 ,7 5  z ł. P o  u d z ie  
le n iu  a b so lu to riu m  w y b ra n o  c a ły  p o p rz e d n i  
z a rzą d  p o n o w n ie p rz e z a k la m a c ję .

Mogilno

—  Z  k a r ty  ż a ło b n e j . W  ś ro d ę  p rz e d  p o ­
łu d n ie m  z m a rła p o  k ró tk ie j c h o ro b ie śp . 
K a z im ie ra  z  S z y d ło w sk ic h  K ra u so w a  la t 4 1 .

—  K o m o r n ik są d o w y w  o p a ła c h . K o ­
m o rn ik  są d o w y  N o w a k  w  T rz e m e sz n ie  w y ­
k o n u ją c  c z y n n o śc i e k sm isy jn e  u  ro d z in y  A n  
d rz e je w sk ic h , ro b o tn ik ó w  w  K ą tn ie , o b e c ­
n ie  z a m . w  G o ry sz ew ie , n a ra ż o n y  z o sta ł n a  
p rz e sz k o d y  w  sw y m  u rz ę d o w a n iu , k tó ry c h

Kronika zbąszyńska
—  N o w y  in sp e k to r sz k o ln y . P rz ed  k il­

k u  la ty  n a  sk u te k  z a rz ą d z e n ia  w ła d z  sz k o l­
n y c h , in sp e k to ra t sz k o ln y w  W o lsz ty n ie  
z o sta ł z n ie s io n y i p rz y d z ie lo n y  d o  In sp e k ­
to ra tu  S z k o ln e g o  w  N o w y m T o m y ślu , Z  
c z a se m  w ła d z e sz k o ln e p rz e k o n a ły s ię , ź e  
je d e n  in sp e k to r n a  k ilk a  p o w ia tó w  n ie  w y ­
s ta rc z a , z a rz ą d z iły u tw o rz en ie z d n ie m  1  
k w ie tn ia b r, sa m o d z ie ln y c h in sp e k to ró w  
d la k a ż d e g o p o w ia tu . F u n k c ję in sp ek to ra  
sz k o ln e g o p o w ie rz o n o p o d in sp e k to ro w i p , 
B o m b ic k ie m u  z N o w e g o  T o m y śla ,

—  S ta ty s ty k a  p a r a fia ln a . S ta ty s ty k a  p a ­
ra f ia ln a  w  Z b ą sz y n iu  z a  m ie s ią c  m a rz ec  w y  
k a z u je : u ro d z e ń  ra z e m  1 4 o ra z p o g rz e b ó w  
ra z e m  1 9 ,

—  R u c h w  o r g a n iz a c ja c h . O d b y ły s ię  
n a s tę p u ją c e z e b ra n ia ró ż n y c h o rg a n iz a cy j:  
K a t, S to w , R o b o tn ik ó w  P o lsk ic h z e b ra n ie  
p le n a rn e w  sa li D o m u K a to lic k ie g o , K a t. 
S to w . K o b ie t z e b ra n ie p le n a rn e  w  sa li D o ­
m u  K a to lic k ie g o , K ó łk a W ło śc ia n e k w  sa li  
D o m u K a to lic k ie g o , K ó łk a ro ln ic ze g o z e ­
b ra n ie n a d z w y c z a jn e w  sa li p . F e lln e ra ,

d o p u śc iły s ię p rz e z w sz c z ę c ie a w a n tu ry  
A n d rz e je w sk a Jo an n a , je j z a m ę ż n e s io s try  
Z u sz k o w a Z o fia , K a sp rz y k o w a K la ra o ra z  
A n d rz e jew sk i W o jc ie c h . K re w k a ro d z in a  
z a c z y n  sw ó j sk a za n a  z o s ta ła p rz e z są d  
o k rę g o w y  w  G n ie ź n ie n a se s ji w y ja zd o w e j  
w  M o g iln ie i to  A n d rz e je w sk a  n a  3 , a  d a l­
sz e o so b y  p o  2  m ies iąc e  a re sz tu .

—  N a je ch a n y p r z ez sa m o c h ó d . N a sz o ­
s ie p o m ię d z y T rz e m e sz n e m  a O rc h o w e m  
sz o fe r f irm y „ E w ert" w  G n ie ź n ie n a jec h a ł  
sa m o ch o d e m  n a ro w e rz y stę n ie j, Ja sk ó l­
sk ie g o  N a rc y z a z M ija n o w a p o w o d u ją c m u  
z ła m a n ie p ra w e g o  p o d u d z ia . S z o fe r z a b ra ł  
n ie sz c zę ś liw e g o  d o  sa m o c h o d u  i o d w ió z ł g o  
n a ty c h m ia s t d o sz p ita la w  G n ie ź n ie . ’

—  S p ło n ą ł d o m . W  W y m v slo w ie D o l­
n y m  sp ło n ą ł d o m  G a c o w i W ła d y s ła w o w i. 
P o g o rz e le c  o b lic za  s tra tę  n a  3 0 0 0  z ł, k tó rą  
c z ę śc io w o p o k ry w a u b e z p ie c ze n ie . P o ż a r , 
ja k d o c h o d z e n ia w stę p n e w y k a z a ły , p o ­
w sta ł p rz y  p ie c z en iu c h le b a sk u tk ie m  w a ­
d liw e j b u d o w y  k o m in a .

K c y n ia , 1 5 . 4 .

Je d n a z w ię k sz y ch f irm  w a rsz a w ­
sk ic h p o d ję ła p ra ce  w ie rtn ic z e w  p o sz u ­
k iw a n iu  ro p y  n a fto w e j w  o k o lic y  Z a le sia  

i P a k o śc i, n a te re n ie , b ę d ą cy m  w ła sn o ­

W poszukiwaniu ropy naftowej

FolIcfiRf skazany za postrzelenie
Epilog zajścia na zabawie taneczne]

. W  K a liszu w  lo k a lu S to w . R z e ­

m ie ś ln ik ó w  o d b y w a ła  s ie  w  d n iu  7  li­
s to p a d a  u b . r . z a b a w a ta n ec z n a . N a d  

ra n em z a c zą ł d o b ija ć s ię d o  d rz w i  
p ija n y ż o łn ie rz n ie j. D z b a n u sz e k . O -  

b e c n y  n a  sa li p rz o d o w n ik  P . P . B ro n -  
k o l, n ie c h c ia ł g o  w p u śc ić . P rz e c h o ­
d z ą c y u lic ą p o s te ru n k o w y Z a rem b a  
a w a n tu ru ją ce m u s ię ż o łn ie rz o w i w y ­
ją ł z p o c h w y b a g n e t. D z b a n u sz e k  

w ta rg n ą ł n a sa lę , w y m ac h u ją c p o ­
c h w ą  o d  b a g n e ta . P rz o d o w n ik  B ro n ­

k o ! u d a ł s ię  w te d y  d o  k o sz a r , b y  z a ­
w ia d o m ić w ład iz e w o jsk o w e o  z a jśc iu .

Siady tajemniczej zbrodni
M ię d zy c h ó d , 1 5 . 4 .

P o d  M ię d z y ch o d e m  z n a le z io n o  z w ło k i  
n ie z n a n e g o m ę żc zy z n y , n o sz ą c e  ś la d y  b e ­
s tia lsk ie j m a sak ry . P rz y p u sz c za ć m o ż ­

n a , ż e ta jem n ic z ęg o m o rd e rstw a z b ro d ­

i.

Kronika wolsztyńska
—  L ik w id a c ja r e fe r h tu b u d o w la n e g o . 

Z  d n iem  1 k w ie tn ia  rb . z o s ta ł n a  z a rzą d z e ­
n ie  w ła d z  z lik w id o w a n y  re fe ra t b u d o w la n y  
p rz y  s ta ro stw ie w o lsz ty ń sk im  a a g e n d y  je ­
g o p rz e ją ł re fe ra t b u d o w la n y p rz y s ta ro ­
s tw ie  w  L e sz n ie  m a ją c y  z a s ię g  n a  k ilk a  p o ­
w ia tó w . R e fe re n te m  b u d o w la n y m z o s ta ł 
m ia n o w a n y  p . re fe re n d a rz  R o g a lsk i W ła d y ­
s ła w , in sp e k to r b u d o w n ic tw a , z n a n y  i b a r ­
d z o  c e n io n y  n a  tu te jsz y m  te re n ie .

—  K ó łk o  R o ln ic z e . C z ło n k o w ie K ó łk a  
R o ln ic z e g o , k tó rz y  z a m ie rz a ją b u d o w a ć s i­
lo sy  (d o ły  d o  k isze n ia  z ie lo n e k ) m o g ą z g ła ­
sz a ć s ię d o  b iu ra W T K R  w  W o lsz ty n ie w  
g m a c h u  sz k o ły  ro ln ic z e j w  c e lu  w y p o ż y c z e ­
n ia  fo rm y  d o  b u d o w y  s ilo só w .

—  N a  św ię co n k ę  d la  b e zr o b o tn y ch . W  
n ie d z ie lę w  c a ły m  p o w ie c ie w o lsz ty ń sk im  
p rz e p ro w a d z a n o u lic z n ą z b ió rk ę d a tk ó w  
p ie n ię ż n y c h , z a k tó re k o m ite ty  lo k a ln e d o

K a t. S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j re jo n u  z b ą -  
sz y ń sk ie g o , K a L  S to w . M ło d z ie ż y  Ż e ń sk ie j 
o d d z ia łu N ą d n ia o ra z K S M Ż o d d z ia ł Z b ą ­
sz y ń  z e b ra n ie  p le n a rn e .

—  Z e b r a n ie  k n a p sz a fto w c ó w . W  z w fą z -  
z k u  z  w y d a n ie m  n o w e j u s ta w y  o d n o śn ie  n ie  
m ie c k ic h re n c is tó w i b y ły c h g ó rn ik ó w  
k n a p sz a fto w y c h , n a k tó ry m  z a z n a jo m io n o  
c z ło n k ó w  z tą  u s ta w ą  re g u lu ją c ą re n ty  in ­
w a lid z k ie i k n a p sz a fto w e , O m ó w io n o  ró w ­
n ie ż  sz e re g  sp ra w  o rg a n iz a c y jn y c h .

—  N o w y  r a d c a . S ta ro s ta  p o w . w  W o l­
sz ty n ie z a tw ie rd z ił p . Ja n a S ib ilsk ie g o , 
e m e ry to w a n e g o lis to n o sz a z R a k o n ie w ic  
ja k o  ra d c ę s ie ro t n a  m ia sto  R a k o n ie w ic e .

—  U n iew a żn ie n ie  p ie cz ę c i. Z a rz ą d  G m i­
n y  w  R a k o n ie w ic a c h  p o d  W o lsz ty n e m  o g ła  
sz a u n ie w a ż n ie n ie sk ra d z io n y c h p ie c z ę c i 
k a u c z u k o w y c h , k tó re d o k o n a n o  w  d n iu 2 4  
m a rc a  b r. i to ; p ie c z ę ć o k rą g łą  Z a rzą d  G m ' 
n y w  R a k o n ie w ic a ch p o w . W o lsz ty n , p ie ­
c z ę ć o k rą g łą R a k o n ie w ic k ie k o ło  L O P P  
o ra z  p ie c z ęć ; w ła sn o rę c z n y  p o d p is se k re ta ­
rz a  g m in n e g o  K u b a la .

JkalmiGirzyce

—  P o sa d z e n ie R a d y G ro m a d zk ie j . D n . 
3 0 m a rc a b r. o d b y ło s ię w  b u d y n k u  g m in ­
n y m  z e b ra n ie sp ra w o z d a w c a? - b u d ż e to w e  
ra d n y c h  g ro m a d y S k a ta lie rz y c e -N o w e , k tó ­
re z a g a ił i m u p rz e w o d n ic z y ł p o d so łty s p . 
G a rs te ck i, k tó ry te ż z ło ży ł' o b sz e rn e i w y  
c z e rp u ją c e sp ra w o z d a n ie z sw e j d o ty ch c z a ­
so w e j d z ia ła ln o śc i. S p ra w o z d a n ie p rz y ję li  
ra d n i d o  w ia d o m o śc i, a  p rz e w o d n ic zą c y  k o ­
m isji re w iz y jn e j p . Z a w ie la k p o d z ię k o w a ł 
w  im ie n iu , w ssz y s tk ic h o b e c n y c h u s tę p u ją ­
c e m u  p o d so łty so w i p . G a rs te c k ie m u  z a je g o  
d o ty c h c z a so w ą o w o c n ą d z ia ła ln o ść d la d o ­
b ra g ro m a d y —  ż y c z ą c n o w e m u so łty so w i 
p . M ro z o w i, k tó ry  o b e jm u je u rz ę d o w a n ie z  
d n ie m  1 . 4 . 3 8 r . ty c h  sa m y c h  w y n ik ó w . W  
k o ń c u u c h w a lo n o b u d ż e t n a o p ła c e n ie so ł­
ty sa i s tró ż a , k tó ry z n a jd z ie sw e p o k ry c ie  
w  d o d a tk a c h  o d  p o d a tk ó w  g ru n to w y c h  i o d  
n ie ru c h o m o śc i.- P ró c z in n y c h  sp ra w  .z a słu ­
g u je n a  p o d k re ś le n ie fa k t p rz e d łu ż e n ia d o  
ty c h c z a so w e j ś le p e j u lic y K w ia to w e j z u l. 
L ip o w ą c o p o u z y sk a n iu o b e c n ie z e z w o le ­
n ia z D . O . K . P . P o z n a ń , n a s tąp ić m a w  
n a jb liż sz y m  c z a s ie , p rz y  w y p e łn ie n iu p e w ­
n y c h  w a ru n k ó w .

śc ią ro ln ik a W ild o rfa .
Z b u d o w a n o ju ż w  ty m c e lu w ie ż ę  

w iertn ic zą z d rz e w a . S p o łe c ze ń stw o o -  
c z e k u je w y n ik u  p ie rw sz y c h p ró b  z w ie l­
k im  z a in te reso w an ie n i.

G d y  w ra ca ł, sp o tk a ł z n ó w  D z b an u sz ­
k a , k tó ry  rz u c ił s ię  n a  n ie g o . P rz o ­

d o w n ik P . P . są d z ąc , ż e n a p a stn ik  
trz y m a  w  rę k u  b a g n e t, a  n ie  p o c h w ę , 
p o k ilk a k ro tn y m b e z sk u te c zn y m  o -  

s trz eż e n iu : „ s tó j“ s trze lił, tra f ia ją c  

D z b a n u sz k a w  p le c y .
S ą d  o k rę g , w  K a lis tzu  sk a za ł B ro n  

k o la n a  8 m ieś , w ię z ie n ia  z  z a w iesz e ­

n ie m  k a ry  n a  3  la ta .
S ą d  a p e l, w  P o z n a n iu  u c h y lił w y ­

ro k I in s t. sk az u jąc B ro n k i  a n a 3  
m ieś , a resz tu z z a w ie sz e n ie m  n a 3  

la ta .

n ia rz d o k o n a ł p rz e d  k ilk o m a  d n ia m i.
Z a a la rm o w a n a  o  w y p a d k u  p o lic ja  ro z ­

p o c z ę ła  e n e rg icz n e  d o c h o d z e n ia  w  p o sz u ­
k iw an iu m o rd e rc y ja k ró w n ie ż c e lem  
u s ta le n ia to ż sa m o śc i z am o rd o w a n eg o .

w a lk i z b e z ro b o c ie m  p rz y g o to w u ją św ię ­
c o n k ę d la b e z ro b o tn y c h . W W o lsz ty n ie  
z b ió rk h  d a ła  w y n ik 1 7 2 z ł. K o m ite t n a te j 
d ro d z e  sk ła d a  o fia ro d a w c o m  se rd e c z n e  p o ­
d z ięk o w a n ie .

—  W a ln e  z eb r a n ie  S o k o ła . W a ln e  z eb r a  
n ie S o k o ła w o lsz ty ń sk ie g o o k rę g u o d b y ło  
s ię w  n ie d z ie lę . O b e c n y c h  b y ło 1 7 g n ia z d . 
N a z e b ra n ie p rz y b y ł ró w n ie ż k s . k a p e lan  
G ra sz y ń sk i i p re z e s o k rę g u p . H e y d u c k i. 
N a w stę p ie u c z c z o n o  p rz e z p o w sta n ie p a ­
m ię ć z a m o rd o w a n eg o k s . p ró b . S tre ic h a  
i u c h w a lo n o  re z o lu c ję . W  to k u  o b ra d  u c h ­
w a lo n o  u rz ą d z :ć  z lo t w  G ro d z isk u  w  d n iu  3  
lip c a  rb . z  o k a z ji 3 5 -le c ia is tn ie n ia . A p e lo ­
w a n o  d o  p o sz cz e g ó ln y c h g n ia z d , a b y  m ło ­
d z ie ż  sz k o ln ą  w c ią g an o  d o  sz e re g ó w  so k o ­
lich . B u d ż e t n a ro k  b ie ż ą cy  u c h w a lo n o  w  
w y so k o śc i 1 0 9 0 z ł. P o z a ty m  u z u p e łn io n o  
sk ład  z a rz ą d u ; n a se k re ta rz a w y b ra n o p . 
Ł a w e c k ie g o , n a  sk a rb n ik a  p . W . Z ie l :ń sk ie -  
g o , n a ła w n ik ó w p p . G ó rn e g o , B isk u p a , 
P rz y m u sza łę i J ó z e fo w sk ieg o .

—  K o n so lid a c j i r z e m io s ła  o s tr o w sk ieg o .  
N a te re n ie O stro w a is tn ie ją o d p e w n e g o  
c z a su d w a to w a rz y s tw a rz e m ie ś ln ic z e , 

g d y ż p rz e d 7 la ty p o w sta ł o d d z ia ł W lk p . 
Z w iąz k u  R z e m . C h rz ęść . S p o w o d o w a ło  to  
s iłą  rz e c z y  ro z b ic ie ż y c ia  rz e m io sła n a te ­
re n ie O stro w a . Is tn ie ją c a o d  b lisk o 7 0 la t  
z a s łu ż o n a o rg a n iz a c ja T o w . P rz e m y s ło w o -  
R z e m ie ś ln . p o c z y n iła k ro k i d la p o łą c z e n ia  
s ię  o b u  o rg a n iz a c y j, ro z u m ie ją c , iż sk u p ie ­
n ie s ię i z je d n o c z e n ie  w sz y s tk ich  k o m ó re k  
o rg a n iz a c y jn y c h rz e m io sła , s tw o rz y ć m o ż e  
s iłę , z d o ln ą  w y w a lc z y ć rz e m io s łu  to , c z e g o  
w  s łu sz n y c h  sw y c h p o s tu la ta c h , ja k o  s iln y  
o d ła m  g o sp o d a rc z y w  P o lsc e s ię d o m a g a . 
W o b e c  fa k tu , ź e  z a rzą d  W lk p . Z w . R z e m ie ­
ś ln ik ó w  C h rz e śc ija n w  P o z n an iu n a ło ż y ł  
o b o w ią z e k  n a  tu te jsz y  o d d z ia ł z je d n o e z e n  a  
s ię  z  T o w . P rz e m y sło w o  - R z e m ie śln icz y m ,,  
o d b y ło  s ię  w c z o ra j n a d z w y c za jn e  w a ln e  z e ­
b ra n ie T o w . P rz e m . - R z e m . w  o b e c n o śc i 
d e le g a ta Z w . i Iz b y  R z e m ie ś ln ic z e j p . d y r. 
K u ro w sk ie g o z P o z n a n ia . O b ra d o m  p rz e ­
w o d n ic z y . p re z e s p . P io tr S z a ro ta . N o w y  
s ta tu t, k tó rv m  s ie  o d tą d  o b ie  m ie jsc o w e ó r-  

g a n iz a c je rz e m ie ś ln ic ź e rz ą d z ić b ę d ą , re fe ­
ro w a ł w ic e p re ze s p . M a le c h a . Z je d n o c zo ­
n a o rg a n iz a c ja n o s ić b ę d z ie n a z w ę ; T o w a ­
rz y s tw o R z e m ie ś ln ik ó w  C h rz e śc ija n (d a w ­
n ie j T o w . P rz e m , - R z e m ie ś ln ic z e i O d d z ia ł  
W lk p , Z w . R z e m . - C h rz ęść .) . T o w a rz y stw o  
z o s ta n ie sa m o d z ie ln ie z a re je s tro w a n e , a le  
w stę p u je  ja k o  c z ło n e k  d o  W lk p , Z w . R z e m . 
C h rz ę ść , P o  d o k o n a n iu  re je s tra c ji n a s tą p i 
p o łą c z e n ie  o b u  o rg a n iz ac ji rz e m ie ś ln ic z y c h . 
W te d y  n a s tą p i ró w n ie ż  w y b ó r n o w e g o z a ­
rz ą d u , D o  te g o  c z a su  sp ra w u je  w ła d z ę d o ­
ty c h c z a so w y  z a rz ą d . '

—  R ez u r ek c ja o d p ra w io n a z o s ta n ie w  
p ie rw sze św ię to  W ie lk ie jn o c y  o  g o d z . 6 ,3 0  
ra n o .

—  P r ze w o d n icz ą cy m R a d y N a d zo r cz e j  
B a n k u  L u d o w e g o  w  Ś m ig lu z o sta ł p . S y m -  
fo r ia n  L a rck  z e  Ś m ig la .

—  Ś w ię c en ia  su b d ia k o n a tu  i d ia k o n a tu  
o trz y m a ł w  K a te d rz e w ile ń sk ie j k s . k le ry k  
F e lik s K u rp iń sk i z e Ś m ig la .

—  N a  o s ta tn im  z eb r a n iu  ra d y  m ie jsk ie j 
u c h w a lo n o  u rz ą d z ić  o g ró d k i d z ia łk o w e d la  
b e z ro b o tn y ch  m . Ś m ig la n a o b sz a rz e 1 h a  
9 0 a ró w  k o sz te m  p rz e sz ło 1 0 .0 0 0 z ł o ra z  
u c h w a lo n o p o b ie ra ć n a d a l d o ty c h c z a so w e  
o p ła ty  z a  g a z o w o d o m ie rz e  n a  rz e c z  b e z ro ­
b o tn y c h . •

GfFfiO/l PIEIMIĘil^Ą
W a r sz a w a d n ia 1 4 . 4 . 1 9 3 8 r .

Obligacje 1 papiery wartościowe: 
4 p r o c , p o ż y c z k a in w e s ty c y jn a  8 2 ,0 0

4 1 '2 p r o c . p o ż . p a ń s tw o w a  w e w n . 6 5 ,0 0

3 p r o c k o n so lid a c y jn a  6 7 ,5 0

5 p r o c , p o ż . k o n w e r sy jn a  6 9 ,5 0

Akeje w zlocie:

P o n e S , d n ia M . 4 . 1 9 3 8

S ta n d a r ty ; 1 ) ż y to 7 0 6  ą /L 3 ) p a a e m e a  7 3 7  g Ą

3 ) o w ie s I 4 8 0 e /L o w ie s I i 4 5 0

J ę c z m ie ń a ) 6 3 8 -6 5 0 b ) 6 7 3 -6 7 8  g /L  

) 7 0 0 — 7 1 7  g A .

B a n k P o lsk i  • • A • 1 ’6 ,0 0

L ilp o p .  «  • •  ' .• • • 6 9 ,7 5

W ę g ie l  .  . • 4 < 2 8 .7 5

N o r b lin  • 8 1 ,0 0

S ta r a c h o w ic e  . • • • • 3 7 ,5 0

M o d r z e jó w  • • • • 1 3 ,0 0

H a b e r b u sc h  • • • • • • 4 7 ,0 0

O str o w ie c  • • • • ' ♦ 5 5 ,2 5

B e lg ia  

B e r lin  

A m ste r d a m  

K o p e n h a g a  

P a r y ż  

S z to k h o lm  

W ło c h y  

H e ls in k i 

W ie d e ń  

P r a g a  

S z w a jc a r ia  

L o n d y n  

N o w y J o r k  c z e k  

N o w y  J o r k  k a b e l  

O slo

D e w iz y :

tr a n s, sp r z e d .

8 9 ,4 5 8 9 ,6 7

2 1 3 ,0 7

2 9 4 ,8 0 2 9 5 ,5 4

1 1 8 ,3 5
1 6 ,7 6 1 6 ,9 7

1 3 6 ,3 8

2 8 ,0 1

1 1 ,7 2

9 9 ,2 5

1 8 ,5 0 1 8 .5 5

1 2 2 ,0 5 1 2 2 ,3 5

2 6 ,4 4 2 6 ,5 1

5 ,3 0 5 /8 5 ,3 1 1 /2

• 5 ,3 0 1 /2 5 ,3 1 3 /4

1 3 3 ,2 3

GIEŁDA XBOXOWA

trtąćSayJees—edeebsyba
W a r o n M : H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą c a , > a  1 0 0  k g . 

P sz e n ic a . i . p . P . —  it ’n n

Ż y to z d a tn e d o  p r a e m ia h i  1 7 ,7 5 1 8 ,0 0

J ę c z m ie ń b r o w a r o w y •  
J ę c z m ie ń 7 0 0  —  7 1 7 |d «  

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /l

J ę c z m ie ń 6 3 8 — 6 5 0 g l

O w ie s ’

s ta n d a r to w y  

M ą k a p u .g .1  0 -3 C  p r o c . w y e .  

„ R I 0 -5 0 „ M  

w 0 H  IA  0 -6 5  M R  

H „ „ H  3 0 -6 5 „ w  

M ą k a ż y to . g a t . I 0 -5 0  

M ą k a  ż y tn ia 0 -6 5  

O tW  p sie in B ,  g r o ta  

h S r w lD łe  
„ ty te te  p n e m ła łn  s tm r tto to w . 

O tr ę b y  ję c zm ie n n e  -  

G r o c h  V ik to r ia  

„ F o lg e r a  

Ł u b in ż ó łty  

n N ie b ie sk i  

W y k a  ta to w a

P e lu n k a

M a k  n ie b ie sk i  —

G o M sy e a  

R a jg r a s a n g ie lsk i —

S e r a d e la  — •

R sep ik  o s im y  “ ■
S ie m ię ln ia n a  „ T *

M a k u c h  ln ia n y  w  ta fla ch  —

r z e p a k o w y M  —
M s ło n e o n . w  M . 4 2 -IM  —  

S n st S o ja  “

S ło m a  p sz e n n a lu c e r n  —

w . w p r a to w a n a  —

ż y tn ia lu z e m  —

m  ż y tn ia p r a so w a n a  —

M  o w s ia n a lu z e m  —

m  o w s ia n n a p r a so w a n a  —

M  ję c z m ie n n a lu z e m  —

„  ję c z m ie n n a  p r a so w a n a  —
S ia n e z w y k łe lu z e m  —

H z w y k łe  p r a s . 

, n a d n o te ck ie  —

n a d n o te c k ie  ~

1 7 .2 5 1 7 .5 0  

1 6 ,5 0 1 7 ,0 0  

1 6 ,2 5 1 7 ,0 0  

1 7 ,5 0 1 '8 ,0 0  

1 6 ,5 0 1 7 .0 6  

4 2 ,5 0 4 3 ,5 0  

3 9 ,5 0 4 0 ,5 0  

3 6 .5 9 3 7 ,5 0  

3 2 /X ) 3 3 ,0 0  

2 8 ,0 0 2 9 ,0 0  

2 6 ,5 0 2 7 ,5 0  

1 5 ,5 0 1 6 ,0 0  

1 3 ,5 0 1 4 ,5 0  

1 2 ,0 0 1 3 ,0 0  

1 3 ,0 0 1 4 ,0 0  

2 2 ,0 0 2 4 ,5 0  

2 3 ,5 0 2 5 .0 0

1 4 ,0 0 1 5 ,0 0  

1 3 ,5 0 1 4 ,0 0

2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

3 S .0 0 3 5 ,0 0  

6 5 ,0 0 7 5 ,0 0  

2 8 ,- 3 2 ,0 0

5 0 ,0 0 5 2 .0 0  

ż O .o O 2 1 ,0 0  

1 6 ,0 0 1 7 ,0 0  

1 7 ,5 0 1 8 ,5 0  

2 2 ,7 5 2 3 ,7 5

4 ,9 0  5 .1 5

4 ,7 5 5 ,0 0  

5 ,5 0 5 .7 5  

4 ,8 0 5 ,© 5  

5 ,3 0 5 ;5 5

7 ,1 0 7 ,6 0

7 .7 5 8 .2 5

8 ,2 0 8 .7 0

9 ,2 0 9 ,7 0

O g ó ln y o b ró t 1 7 1 4 to n , w  ty m  p sz e n ic a  
1 5 5 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a ; ż y to 3 9 5 te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; ję c z m ie ń 1 1 0 to n , te n d e n ­
c ja sp o k o jn a ; o tw ie s 9 4 to n , te n d e n c ja sp o ­
k o jn a ; p rz e tw o ry m ły n a rsk ie 6 5 9 to ń , te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; n a s io n a  2 8 to n . te n d e n c ja  
sp o k o jn a ; p a s te w n e i in n e 2 7 3 to n , , te n d e n ­
c ja  sp o k o jn a . . \  ••



N r . 8 8 S o b o ta , d n ia  I t5 k w ie tn ia  1 9 3 8  f .
Str.'S

Kronika Wielka Sobota

16
kwietnia

Sobota

KiMarz fiyłsh-kill'.

Piątek 15 Anaataijl

Sobota 16 Benedykta

meteorologicznyKalendarzyk
C z w a r te k , g o d z . 1 0 r a n o . C iś n ie n ie  a tm o ­

s f e ry c z n e ś r e d n ie 7 5 0 m m . T e m p e ra tu r a  
p o w ie tr z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a  4 -1 0  s t . C . 
n a jn iż s z a 4 -4  s t . C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 1 1 2 c m . T e m p e ra tu r a w o d y  t 4 s t

Nocne dvtury aptek
śródmieście: a p te k a 27 Grudnia, ul. 27 

G ru d n ia 1 8 ; a p t . im . d r . M a rc in k o w s k ie g o  
w  B a z a rz e , u l . N o w a ; a n t . Z ie lo n a , u l ic a  
W ro c ła w s k a 3 1 ; a p t . C z e rw o n a , S t . R y n e k  
3 7 ; a p t n rz v  G ro b l i . W  G a rb a ry  41.

—  J e ż y c e : A p t. n o d G w ia z d ą , u l . K ra -  
s z e w s k ie s o 1 2 Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  
u l . S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a  W ild a  6 1 . D ę b ie c : A n t p rz y  u l D ę b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l . G łó w n a  
s k le j 6 S o ła c z : A p t. p rz y  u l . M a z o w ie c k ie j 
1 9 S ła ro łe k a : A p t m ie js c o w a ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le in ik —  F o to ­

g ra f - r e p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

4 miasta
— Ruch tramwajowy I autobusowy pod­

czas świąt. W  p ie rw s z e  ś w ię to  ru c h  t r a m ­
w a jo w y  i a u to b u s o w y  ro z p o c z n ie s ię o k o ło  
g o d iz . lO - te j . o k tó re j to  g o d z in ie t r a m w a je  
w y ru s z ą z k o ń c o w y c h  p rz y s ta n k ó w . T ro l­
le y b u s y p o d e jm ą p ie rw sz y k u r s z R y n k u  
Ś ró d e c k ie g o  o  g o d z . 1 0 .0 0 , z  G łó w n e j o  g o d z .  
1 0 .1 2 . P ie rw s z y  a u to b u s o d e jd z ie : z e S ta re ­
g o R y n k u  d o  S ta ro łę k i o g o d z . 9 .3 0 . —  d o  
N a ra m o w ic o g o d z . 1 0 5 0 , z R y n k u G ró d e c ­
k ie g o  d o O s ie d la  o  g o d z . 1 1 ,0 9 , z O s ie d la o  
g o d z . 1 1 ,2 4 .

W  d ru g ie Ś w ię to  o ra z w  W ie lk ą  S o b o tę  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  ru c h  n o rm a ln y .

Z życia organlzacyj
—  „ Ś w ię c o n e "  w  L e g i i  In w a l id ó w  W o je n n y c h  

। W o js k  P o ls k ic h  im . g e n . S o w iń s k ie g o . S ta ra ­
n ie m  b e z ro b o tn y c h  in w a l id ó w  p rz y ła s k a w y m  

p o p a rc iu  m ie js c o w y c h  f i rm  o ra z  p o m o c y  z a rz ą ­

d u w o je w ó d z k ie g o i k o m p a n i i o d b y ła s ię w  

ś w ie l ic y  w o je w . p rz y  u l . A l. M a rc in k o w s k ie g o  

1 7  s k ro m n a  u ro c z y s to ś ć  „ ś w ię c o n e g o " . D o  z e ­

b ra n y c h c z ło n k ó w , w d ó w  i s ie ro t p rz e m ó w ił  
w  s e rd e c z n y c h s ło w a c h p rz e w o d n ic z ą c y , n a ­

w ią z u ją c d o h is to r i i z z a m ie rz c h ły c h c z a s ó w . 

N a s tę p n ie  p . p u łk . C h a n e c k i w s k a z u ją c  w  p rz e ­
m ó w ie n iu s w y m  n a o k re s k ry s ta l iz o w a n ia s ię  

w ła d z  L e g i i , z ło ż y ł z e b ra n y m  s e rd e c z n e  ż y c z e ­

n ia  ś w ią te c z n e . —  Z a rz ą d  K o m p a n i i s k ła d a  n a  
te j d ro d z e s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  

, ty m ; k tó rz y  s w ą w y d a tn ą p o m o c ą p rz y c z y n i l i  

s ię d o  u m o ż l iw ie n ia te j s k ro m n e j u ro c z y s to ś c i  

ja k n ie m n ie j c z ło n k o m  L e g i i , k tó rz y o k a z a l i  
n a s z y m  b e z ro b o tn v m  s w ą g o r l iw ą  p o m o c .

— Liga Morska i Kolonłalna Oddziału 
przy Sądzie Apelacyjnym. W a ln e  z e b ra n ie  
z a g a i ł w ic e p re z e s o d d z ia łu p . p ro k u ra to r  
S te in m a n , k tó ry w  s to s o w n y m  p rz e m ó w ie ­
n iu  o  c e la c h i z a d a n ia c h L . M . i K . u c z c i ł  
je d n o c z e ś n ie p a m ię ć z m a r łe g o  p re z e s a O d ­
d z ia łu  ś p . P re z e s a S ą d u A p e la c y jn e g o  C e ­
z a re g o  S z y s z k i , k tó ry  z a s łu ż y ł s ię d la  L ig i . 
N a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z e b ra n ia p o w o ła n o  p .  
w ic e p re z e sa S ą d u O k rę g o w e g o B ie n ie c k ie -  

Damskie garsonki od 39,50 zl 
s u k n ie , k o s tiu m y . W ie lk i wybór. Ceny niskie

Asygnaty Kredvt

g o , n a  s e k re ta r z a  p . M ró w c z y ń s k ie g o . S p ra ­
w o z d a n ia  ro c z n e  s k ła d a l i s e k re ta r z  O d d z ia ­
łu p . S e m p iń s k i, s k a rb n ik p . W o jtk o w ia k  
o ra z p rz e w o d n ic z ą c y  k o m is j i r e w iz y jn e j p .  
s ę d z ia D łu g o łę c k i . U s tę p u ją c e m u z a rz ą d o ­
w i u d z ie lo n o  je d n o g ło ś n ie  a b s o lu to r iu m . W  
d a ls z y m  c ią g u o b ra d  w y b ra n o z a rz ą d  O d ­
d z ia łu o ra -z k o m is ję r e w iz y jn ą w  d o ty c h ­
c z a s o w y m  s k ła d z ie z ty m  u z u p e łn ie n ie m ,  
ż e w  m ie js c e  ś p . P re z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e ­
g o  S z y s z k i p o w o ła n o  n a  c z ło n k a  z a rz ą d u  p .  
p re z e s a S ą d u  A p e la c y jn e g o  d r B ro n is ła w a  
S te lm a c h o w s k ie g o , w  m ie jsc e w ic e p ro k u ra ­
to r a p . D u tk ie w ic z a  —  p . w ic e p ro k u ra to r a  
J a s z c z e w s k ie g o  a  n a d to  n o ta r iu s z a  d r Z y g ­
m u n ta N o w o s ie ls k ie g o . D o k o m is ji r e w i­
z y jn e j w  m ie js c e  p . s ę d z ie g o J a n  io w s k ie g o  
— p . W ik to ra  K o p e c ia . P o  u c h w a le n iu  b u d ­
ż e tu  n a  ro k  1 9 3 8  p o s ta n o w io n o J n o g ło ś n ie  
n a  w n io s e k  p . p ro k u ra to r a  S . A . S te in m a -  
n a  u rz ą d z ić  w  b ie ż ą c y m  ro k u  w y c ie c z k ę  d o  
G d y n i . D a le j u c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie , p rz e ­
la ć r e m a n e n t w y k a z a n y z k o ń c e m  ro k u  
1 9 3 7  w  k w o c ie  1 5 2 .1 9  z ł n a  F u n d u s z  O b ro n y  
M o rs k ie j n a  b u d o w ę  ś c ig a c z a  „ P o z n a ń ” .

Oświata robotnicza
— Wieczór młodych poetów. W d n iu  

2 5  b m . o d b ę d z ie s ię  w ie c z ó r a u to rs k i g ru p y  
n a jm ło d s z y c h , n ie z n a n y c h  je s z c z e  w  P o z n a ­
n iu  p o e tó w  i n o w e lis tó w , w ra z  z l i te r a ta m i  
ju ż  z n a n y m i- D a ls z e  s z c z e g ó ły  p o d a m y  p ó -

Ml

O b rz ę d y  W ie lk ie j S o b o ty ro z p o c z y n a  

ś w ię c e n ie  o g n ia , k tó ry  je s t  s y m b o le m  o ś w ie  

c e n ią  d u s z n a s z y c h  Ł a s k ą  N ie b ie s k ą . J e ­

d n o c z e ś n ie  ś w ię c i s ię  z ia rn a  k a d z id ła  w  fo r  

m ie  k rz y ż a , k tó re  p ó ź n ie j u m ie c z o n e  z o s ta -  

ją  w  p a s c h a le , t j . s p e c ja ln e j ś w ie c y  w ie lk a ­

n o c n e j , w re s z c ie s a m  p a s c h a ł . O d c z y ta n ie  

p ro ro c tw , m a ją c y c h  d a w n ie j n a  c e lu  u g ru n ­

to w a n ie  w  w ie rz e p rz y s tę p u ją c y c h  w  ty m  

d n iu  d o  k o ś c io ła  k a te c h u m e n ó w , u z u p e łn ia  

tę  c z ę ś ć u ro c z y s to ś c i, p o  k tó re j n a s tę p u je  

je s z c z e  ś w ię c e n ie  w o d y  d o  C h rz tu  ś w .

M s z a  ś w ., k tó rą  o d p ra w ia  s ię  w  W ie lk ą  

S o b o tę , p o  o d ś p ie w a n iu  l i ta n i i d o  W s z y s t­

k ic h  Ś w ię ty c h , g ło s i ju ż  c h w a łę  Z m a r tw y c h  

w s ta n ia . P o  r a z  p ie rw s z y  w  W ie lk im  T y g o ­

d n iu  —  p o z a  W ie lk im  C z w a r tk ie m  —  k a ­

p ła n  in to n u je o d  o ł ta r z a  „ G lo r ia ” i o d z y ­

w a ją  s ię z a m ilk ło  o d  W ie lk ie g o  C z w a r tk u  

d z w o n y .

P o  k o m u n ii  k a p ła ń s k ie j n ie  o d m a w ia  s ię  

z w y k ły c h  m o d łó w , le c z  o d ra z u  z a c z y n a  s ię  

N ie s z p o ry b e z p o ś re d n io o d a n ty fo n y d o  

M a g n if ic a t. J e s t to  o s ta tn ia  u ro c z y s to ś ć  n a  

le ż ą c a  d o  W ie lk ie g o  P o s tu . O d  te g o  c z a s u  

z a c z y n a  s ię w  K o ś c ie le ju ż  o k re s w ie lk a ­

n o c n y .

WIELKA SOBOTA W KOLEGIACIE.
Ś w ię c e n ie  o g n ia  i P a s c h a łu  o  g o d z . 7 ,3 0  

—  k s . M ic h a la k . P o  o d c z y ta n iu  1 2  p ro ro c tw  
ś w ię c e n ie  w o d y  i M s z a  ś w . o  g o d z . 9  —  k s .  
k a n / .d f . Z w o ls k i . M s z a  ś w . w  b ia ły m  o rn a ­
c ie : O d G lo r ia ro z b rz m ie w a ją w s z y s tk ie  
d z w o n y  i d z w o n k i . K o m u n ię  ś w . ro z d a n e  s ię  
ty lk o  w  c z a s ie  M s z y  ś w . i b e z p o ś re d n io  p o  
m e j.

- S p o w ie d z i n ie  s łu c h a  s ię  w  W ie lk ą  S o ­
b o tę  w ie c z o re m .

MttW sulióisiwo tatolii® niuraria
Zawisnął na przewodach wywłcego napięcia

Poznań, dn. 15 kwietnia 1938.

Wczoraj wieczorem znaleziono na ulicy 

Wyłom w pobliżu hali zeppelinowej na Wi­
nianach jakiś porzucony przez właściciela 

rower, którym zaopiekował aię tamtejszy 

posterunek policyjny. Tajemnica znalezio­
nego roweru wyjaśniła się dopiero naza­

jutrz.
Wczesnym rankiem patrolujący policjant 

zauważył, że na przechodzących obok ulicy 

Wyłom przewodach wysokiego napięcia wi­
si trup jakiegoś człowieka. Zaalarmowano 

natychmiast strat pożarną, która wkrótce 

przybyła na miejsce tragicznego odkrycia. 
Ponieważ zdjęcie zwłok z przewodów grozi­
ło niebezpieczeństwem porażenia, skomuni­
kowano się telefonicznie z elektrownią miej 

ską, która na jakiś czas wyłączyła prąd. Na 

stępnie przy pomocy drabiny straż pożarna 

trupa z przewodów zdjęła.
Górna część dała nieszczęśliwego samo-

b ó jc y  z w y ją tk ie m  tw a rz y b y ła c a łk o w ic ie  

e w ę g lo n a .

Z w ło k i n ie b a w e m  z id e n ty f ik o w a n o . S a ­

m o b ó jc ą  b y ł  4 5 - le tn i m u ra rz  F ra n c is z e k  G ie -  

r in g , z a m ie s z k a ły p rz y u l . K m ie c e j 8 ( z a  

C y ta d e lą ) . W y je c h a ł o n w c z o ra j w ie c z o ­

r e m  ro w e re m , k tó ry  p o te m  p o rz u c i ł n a  u l i ­

cy, w p o b l iż u s łu p a p ra e w o d ó w  w y s o k ie g o  

n a p ię c ia . N a s tę p n ie w d ra p a ł s ię n a s łu p ,  

k tó re g o  w y s o k o ś ć w y n o e i  

tk n ą ł r ę k ą p rz e w o d ó w ,  

m u s ia ła  n a ty c h m ia s t

Z w ło k i s a m o b ó jc y p o  

p rz e w ie z io n o d o Z a k ła d u  

w e j.
P o w o d e m  ro z p a c z l iw e g o k ro k u  G ie r in g a  

b y ło  p ra w d o p o d o b n ie je g o p o ło ż e n ie m a te ­

r ia ln e . B y ł o n  o d  d łu ż s z e g o  c z a su  b e z ro b o t  

n y m ; o s ta tn io  z n a la iz ł c o p ra w d a  p ra c ę , je d ­

n a k  ty lk o  d o ry w c z ą . Ś . p . F ra n c is z e k  G ie -  

r in g  o s ie ro c i ł ż o n ę  i d w o je d ro b n y c h  d z ie c i .

1 0 m e tró w , i d o -  

Ś m ie rć n a s tą p ić

identyfikowaniu
Medycyny Sądo-

Świecone dla dzieci reemigrantów
O g ó ln a s u m a  w p ła c o n y c h d o tą d  

p rz e z  k u r s y  o d  6 — 4 3  w y n o s i 1 .7 1 8 ,1 6  

z ło ty c h .  , „
W c z o ra j w  p o łu d n ie w  ś w ie t lic y  

e m ig ra n tó w  p rz y  u l . K o z ie j 4  o d b y ło  
s ię ś w ię c e n ie  i ro z d z ia ł p o d a ru n k ó w  
ś w ią te c z n y c h m ię d z y b ie d n e d z ie c i 
r e e m ig ra n tó w . A k c ję tę z o rg a n iz o ­
w a ła  p . C y b u ls k a , k ie ro w n ic z k a  r e f e ­
r a tu  r e e m ig ra c y jn e g o  p rz y  p o p a rc iu  
W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  R e e m ig r . i  

k u p c ó w  p o z n a ń s ik ic h .
W  c z a s ie  ś w ię c o n k i w ie lk a n o c n e j  

p rz e z  k s . J a n ik a  i ro z d z ie le n ia  je j m ię  
d z y  z g ro m a d z o n ą  d z ia tw ę  o b e c n y  b y ł  
w  z a s tę p s tw ie  p . w o je w o d y p . n a c z .  
R a k o w s k i , k s . J a s iń s k i , d v r , „ C a r i ta -

i p a n ie  o p ie k u n k i , z

K a ż d e  z  d z ie c i, k tó re  z g ro m a d z iły  
s ię  w  l ic z b ie  ’S O O , o tr z y m a ło  s t ru c le ,  
1  k g  c h le b a , p ó ł fu n ta  k ie łb a s y , 2  ja j­
k a , p a c z k ę , k a w y , k a k n o  i c u k ie rk i.

P ię k n a  in ic ja ty w a  je s t w y ra z e m  o -  
p ie k i i m iło ś c i ja k im i s p o łe c z e ń s tw o  
s ta ra s ię  o to c z y ć  ro d z in y  ty c h , k tó ­
r z y  w  tw a rd e j w a lc e  o  b y t tu ła li s ię  
p o z a  g ra n ic a m i O jc z y z n y , a  te r a z  z n a j  
d u ją  s ię  n ie r z a d k o  u  s k ra ju  n ę d z y .

w  d ru g ie  ś w ię to  w ie lk a n o c n e  o  g o d z .  

1 2 w  p o ł .
N a  o tw a rc ie  z a p ro s z e n i s ą . p rz e d ­

s ta w ic ie le  r z e m io s ła , ro d z ic e  u c z n ió w ,  
o ra z  ja k  n a js z e r s z e w a rs tw y s p o łe ­

c z e ń s tw a .
W y s ta w a  m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  w  s a l i  

g im n a s ty c z n e j n a p ie rw s z y m  p ię tr z e  
P u b lic z n e j S z k o ły D o k s z ta łc a ją c e j  
Z a w o d o w e j n r . I p rz y u l . D z ia ły ń -  
s k ic h  4  i o tw a r ta  b ę d z ie  d n ia  1 8  b m .  
d o  g o d z . 1 8  i d n ia  1 9  b m . o d  g o d z . 9  
d o  1 8 . W s tę p  b e z p ła tn y .

700 wychodźców spądzi święta 

wśród swoich
D o  P o z n a n ia p rz y b y ło z F ra n c j i  

p rz e s z ło  7 0 0  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  
w  k o p a ln ia c h  i n a  ro l i . W y c h o d ź c y  
p rz y b y l i, b y  w  k ra ju w ś ró d s w o ic h  
s p ę d z ić  w ie lk a n o c n e ś w ię ta .

P o  k ró tk im  p o s to ju  p o c ią g u  w  P o ­
z n a n iu  g o ś c ie  ro z je c h a li s ię  d o  s w y c h  

k re w n y c h .
P o w ró t d o F ra n c j i n a s tą p i p o  

ś w ię ta c h .

Inwalidzi woj. domagalą się 

koloni] dla Polski
Z  o k a z j i , .D n i K o lo n ia ln y c h “ u -  

r z a d z i ło  k o ło  P o z n a ń  Z w ią z k u  In w a ­
l id ó w  W o je n n y c h  R . P . p o w a ż n ą  m a ­
n if e s ta c ję p ro p a g a n d o w ą .

D o  z e b ra n y c h  w  s a l i D o m u  In w a ­
l id ó w  c z ło n k ó w  p rz e m ó w ił w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p . K ę p iń s k i ,  p o  c z y m  d łu ż  
s z y  r e f e r a t w y g ło s ił p rz e w o d n ic z ą c y  
z a rz ą d u o k rę g o w e g o p . S ta c h e c k i .  
Z w ią z e k In w a lid ó w , d a w s z y  ty lo k ro t  
n ie  d o w o d y  p e łn e j p o ś w ię c e n ia  p ra c y  
d la  p o d n ie s ie n ia  m o c a r s tw o w e g o  s ta ­
n o w is k a  P o ls k i i w  ty m  w y p a d k u  ta k  
w  k ra ju  ja k  i n a te r e n ie z a g ra n ic z ­
n y m , w ś ró d  o rg a n iz a c ji k o m b a ta n c ­
k ic h  d ą ż y ć  b ę d z ie  w y trw a le  w  k ie ru n  
k u  p rz y z n a n ia P o ls c e k o lo n ii . N a ­
s tę p n ie  z g ro m a d z e n i w  im ie n iu  2 6 0 0 0  
z o rg a n iz o w a n y c h in w a l id ó w  u c h w a ­
l i l i o d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję .

Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o O k rz y k ie m  
n a  c z e ś ć P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j 

N a c z e ln e g o W o d z a .i

Składki na samolot
W  d a ls z y m  c ię .g u  s k ła d e k  .n a  s a ­

m o lo t z ło ż o n y c h p rz e z a b s o lw e n tó w  
k u r s ó w  d la  k o m e n d a n tó w  o p l d o m ó w  
(b lo k ó w )  ja k o  p o d z ię k o w a n ie  d la  L i­
g i O b ro n y  P o w ie tr z n e j i P rz e c iw g a ­
z o w e j z a  je j t r u d  d o k o ła  p rz e s z k o le ­
n ia s p o łe c z e ń s tw a i p rz y g o to w a n ia  
s a m o o b ro n y lu d n o ś c i p o d h a s łe m  
„ k tó ry  k u r s  d a  w ię c e j“ , w e z w a n e  !k u T  
s y  z ło ż y ły : k u r s  3 7  —  4 7  z ł ,  k u r s  3 8  —  
7 0  z ł , k u r s  3 9  —  2 3  5 0  z ł , k u r s  4 0  —  
2 5  z ł , k u r s  4 1  —  8 8  z ł , k u r s  4 2  —  2 7  z ł ,  
k u r s  4 3  —  1 3 4  z ł .

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. B a le t S z y m a n o w s k ie g o  
.H a rn a s ie ” , u jr z y m y  p o ra ź  d ru g i w  n ie d z ie  

! ę , d n ia 1 7 b m . łą c z n ie  z p ię k n y m  b a le te m  
m a jk ą I . S tr a w iń s k ie g i . .P ło m ie n n y p ta k ’ ’ . 
K ie ro w n ic tw o  m u z y c z n e d y r . d r . Z y g m u n t  
L a to s z e w s k i . W  d ru g ie ś w ię to (p o n ie d z ia ­
łe k ) o  g o d iz 1 5  f a n ta s ty c z n a  o p e re tk a J a n a  
S tra u s s a .T y s ią c i je d n a  n o c 4 ’ . W ie c z o re m  
te g o ż  d n ia  o p e ra  I J . P a d e re w s k ie g o  , .M a n -  
ru ” , o s n u ta w e d łu g p o w ie ś c i „ C h a ta x* 
w s ią ” .

— Teatr Polski. W  p ią te k  i s o b o tę  te a t r  
n ie c z y n n y . W  p ie rw s z y  d iz ie ń  ś w ią t p o  p o ­
łu d n iu  p o c e n a c h d o  p o ło w y z n iż o n y c h  —  
. .P rz e p ro w a d z k a ” , w ie c z o re m „ N o w o n a ro ­
d z o n a ” . W  p o n ie d z ia łe k p o p o łu d u n iu  —  
„ R o z k o s z u c z c iw o ś c i ’ 4 , w ie a z . „ N o w o n a ro d z o  
n a ” . K a s a  o tw a r ta  w  s o b o tę  o d  1 0 — 1 3 - te j .

— Teatr Peryferyjny. W  p o n ie d z ia łe k  
1 8  b m . o  g o d z . 2 0  w  s a li k in a  „ P o lo n ia ” u l .  
M a rs z F o c h a 1 7 5 i , m e lo d ra m a t w  d w ó c h  
a k ta c h  z e  ś p ie w a m i i ta ń c a m i F r . G . D o m -  
n ik a  „ M iło ś ć  n a  C h w a lis z e w ie ” (S ta r e m ia ­
s to ) . I lu s t r a c ja  m u z y c z n a  i p io s e n k i B il l*  
i W ła d a .

Nowy dyrektor teatru 

bydgoskiego
W o b e c  p o w ie rz e n ie  d y re k c ji T e a ­

t r u  P o ls k ie g o w  P o z n a n iu  n a  p rz y ­
s z ły  s e z o n  p . W ła d y s ła w o w i S to rn ie ,  
d o ty c h c z a s o w e m u  d y re k to ro w i te a tru  
m ie jis k ie g o w  B y d g o s z c z y , a k tu a ln ą  
s ię  s ta ła  s p ra w a  n a s tę p c y  p . S to m y  
n a  je g o  d o ty c h c z a s o w e j p la c ó w c e .

J a k  s ię  o b e n ie  d o w ia d u je m y . Z a ­
r z ą d  M ie js k i w  B y d g o s z c z y  p o d p is a ł  
w  ty c h  d n ia c h  u m o w ę z  p . A le k s a n -  

__ _ _ _ _ _ _ ~  d re m  R o d z ie w ic z e m  d y r . te a tru  w o  
s ta w a  p ra c te rm in a to rs k ic h  i s z k o l- ły ń s k ie g o , p o w ie rz a ją c m u  p ro w a d z ą  
n y c h  w  S z k o le  D o k s z ta łc a ją c e j Z a - I  n ie ^ b y d g o s k ie g o  te a t ru  m ie j^ k ie g O y  
W ń d o w e i . O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą j ) i |  * * s

Wystawa prac terminatorskich
Z  p o le c e n ia K u ra to r iu m  O k rę g u  

S z k o ln e g o  z o rg a n iz o w a n a  z o s ta ła  w y
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Oświata-dźwignią dobrobytu
Uroczyste zamknięcie kursu oświatowego Z.Z.K

P ozn ań , 15 4 .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O jcem  i w o d zem  d u ch o w y m  Z jed n o ­
czen ia Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o w p ie rw ­
szy ch  zw łaszcza la tach  jeg o is tn ien ia  b y ł 
d z ien n ik arz : Jan B re jsk i. A lę k ie ro w ­
n ik am i zw iązk ó w  Z . Z . P . b y li zaw sze ro  
b o tn icy —  sam o u cy . N ie w ie lu z n ich  
m ia ło n au czy c ieli tak ich jak Jan B re j­
sk i, k tó rzy im  w sk azy w ali d ro g ę d o  w ie ­
d zy . Ich w ięk szo ść szu k a ła ją p o  o m ac ­
k u . A w szy scy zd o b y w ali w ied zę w  n ie ­
zm iern ie tru d n y ch w aru n k ach , z w ie lk im  
p o d z iw u g o d n y m  w y siłk iem . T y m  w ię ­
ce j cen ili i cen ią w ied zę. T y m  w iększą  

p rzy w iązu ją w ag ę d o ak cji o św iato w ej.
Z jed n o czen ie Z aw od o w e P o lsk ie p ro ­

w ad zi ją sy stem aty czn ie o d 3 5  la t. U rzą ­
d z iło ju ż ty s iące k u rsó w  o g ó ln o k sz tałcą ­
cy ch i sp ec ja ln y ch . W  ten sp o só b d a ło  
sp o łeczeń stw u d z ies ią tk i ty s ięcy św iat­
ły ch o b y w ate li, św iad o m y ch  sw y ch p raw  
a le io b o w iązk ó w  w zg lęd em  sw ego n aro ­
d u  i p ań stw a. A k cję tę p ro w ad zi n ad a l

K u rsy o św iato w e Z . Z . P . w  P o zn a ­
n iu o rg an izo w an e p rzez Z esp ó ł Z arzą ­
d ó w  F ilii p rzy p o m o cy W y d zia łu R ad y  
Z . Z . P . i w ład z szk o ln y ch m ają ju ż sw o ­
ją trad y cję . T ego ro czn y k u rs z im o w y  
d a ł szczeg ó ln ie d o b re w y n ik i. Z ap isa ło  
s ię n ań p o n ad s tu p rzew ażn ie m ło d y ch  
i ak ty w n y ch Z jed n o czen io w có w . K u rs  
trw a ł b lisk o p ó ł ro k u . W y k ład y o d b y ­
w ały s ię d w a razy w  ty g o d n iu p o d w a . 
F rek w en c ja b y ła d u ża . N iek tó rzy u cze­
s tn icy  k u rsu  n ie  o p u śc ili an i jed n eg o  w y ­
k ład u . In i o p u ścili jed en , d w a lu b trzy  
jed y n ie , p o d n ac isk iem  s iły w y ższe j.

Ś w iad czy to ch lu b n ie  o n ich , a le tak ­

że o k ie ro w n ic tw ie  k u rsu i p re leg en tach , 
k tó rzy w id ać u m ie li p o d ać sw o ją w ied zę  
w  sp o só b in te resu jący  i n aw iązać  d u ch o ­
w y  k o n tak t ze s łu ch aczam i.

K iero w n ik iem  k u rsu b y ł m g r Jó ze f  
K rzy żan iak . W y k ład a li: p p . p ro f. D o -  
b ro g o w sk i i p ro f. S z lan d ro w icz  języ k p o i 
sk i, h is to rię litera tu ry p o lsk ie j, n au k i 
p rzy ro d n icze  i m atem aty k ę ; p . P ią tk o w ­
sk i — (K o ło  M ed y k ó w ) m ed y cy n ę p o p u ­
la rną , w zb u d za jąc o g ro m n e za in te rso w a-  
n ie . M g r K rzy żan iak —  zagad n ien ia  
sp o łeczn e . W y g ło szo n o też k ilk a w y k ła ­
d ó w  p o za p ro g ram em . P o se ł S zy m ań ­
sk i m ó w ił o C . 0 . P ., m g r C h m ara o k a ­
to lick ie j n au cu e sp o łeczn e j. U rząd zo n o  
też k ilk a w y cieczek p o zn aw czy ch . Jed ­
n y m  s ło w em  —  b y ła to rzete ln a i o w o c ­
n a p raca.

W  u b . w to rek n astąp iło zam kn ięc ie  
k u rsu w  3 2 szk o le p o w szech n e j p rzy u l. 
R ó żan e j. U ro czy sto ść zag aił p rezes Z e­
sp o łu p . L u d w ik S o b k o w iak , w ita jąc  
p rzed staw icie li w ład z : p . re f. B ard ziń ­
sk iego , rep rezen tu jąceg o p . tsa ro s tę g ro d z  
k ieg o  i p . in s tru k to ra o św ia ty p o zaszk o l­
n e j C h o rążeg o , rep r. p . in sp ek to ra szk o l­
n eg o , p rzed staw icie li W y d zia łu  R ad y : p . 
p . P rzyb y łę i J . Jak u bo w icza , p rzed sta ­
w ic ie li zw iązk ó w : p rezesa N ad era, p rez . 
R ata jczak a , sek r. B rzez iń sk ieg o i A n to -  
szczak a o raz red ak to ra Z ag ie rćk k g o .

M g r K rzy żan iak zo b razo w ał p rzeb ieg  
i w y n ik i k u rsu , a zak o ń czy ł se rd eczn y m  

p o d z ięk o w an iem w ład zo m szk o ln ym i 
W y d zia ło w i R ad y za w y d a tn ą p o m o c , 
p re leg en to m za o fia rn ą p ra^ę , u czestn i­
k o m  k u rsu za w zo ro w ą p iln o ść i d y scy ­
p lin ę . T o sam o u czy n ił sek re ta rz g en e ­
ra ln y Z . Z . P . p . Jak u b o w icz , d o  p o d z ię ­
k o w ań d la w ład z szk o ln y ch i p re leg en ­
tó w  d o łącza jąc k ilk a c iep ły ch  s tó w  szcze ­
reg o u zn an ia d la k ie ro w n ik a k u rsu .

P ięk n e p rzem ó w ien ie w y g ło sił p . in ­
s tru k to r C h o rąży . T en zasłu żo n y o św ia­
to w iec z n a jw y ższy m  u zn an iem  m ó w ił o  
p racy  o św ia to w ej Z . Z . P ., k tó re  p rzec ież  
n ie o g ran icza s ic d o  o rg an izo w an ia k u r­
só w  z im o w y ch , a le o rg an izu je tak że k u r ­
sy  sp ęcją ln ę i w  o g ó le w  ca łe j sw ej d z ia ­
ła ln o śc i p rzejaw ia p e łn e z ro zum ien ie  
p raw d y , iż o św iata je s t d źw ig n ią d o b ro ­
b y tu jed n o stk i i n aro d u . N ak reślił też  
p . in s tru k to r b arw ny o b raz d z ia ła ln o śc i  
O św ia ty P o zaszk o ln ej i je j w ielk ie p lan y  
n a n a jb liż szą p rzy sz ło ść , (o czy m  n ap l-  
szem y p ó źn ie j o so b n o ), p rzy czy m  p o d ­
k reś lił ży cz liw y s tosu n ek  d o te j p racy i 
p o m o c w ład z  ad m . o g ó ln e j i m ie jsk ich , a  
w  szczeg ó ln o śc i F u n d u szu P racy .

W reszc ie w  im ien iu u czestn ik ó w  k u r  
su  p rzem ó w ił d ru h  G raf, w  p ro sty ch , se r­
d eczn y ch s ło w ach d z ięk u jąc w ład zo m  o r­
g an izac ji, p re leg n to m i k ie ro w nik o w i 
Jy x r^u , k tó ry  —  jak  b y ło  w id ać  —  c ieszy

s ię w ielk ą a n iew ątp liw ie d o b rze zasłu -  
Jżo n ą p o p u la rn o śc ią w śród u czestn ik ó w  

k u rsu . I n ie ty lk o w śró d n ich .
N astęp n ie m g r K rzy żan iak  ro zd ał n a ­

g ro d y n a jp iln ie jszy m  k u rsis to m . N ag ro  
d y w  p o staci k siążek  o trzy m ali p p .: C ze-r  
k a ła H elio d o r, C zek a j W o jc iech , Jó ze - 
fo w sk i F e lik s, S zk arad ek W acław , N a-

sk ręł S tan isław , S zu b iń sk i W ład y sław , 
P o p raw a Jan , S o b o ta S te fan , S z la ffk e  
R o m an , T ro ch u S tan isław , R y szk o w sk i 

W acław , C h o jn ick i K o n rad .
P ięk ną u ro czysto ść zak o ń czo n o o d ­

śp iew an iem  h y m n u  n aro d ow eg o i g ro m ­
k im o k rzy k iem n a cześć N ajjaśn ie jsze j 
R zeczy p osp o lite j i Je j P rezy d en ta ,

Sprawa Powsz. Wystawy Krajowej
W  ro k u 1 9 4 4  m a s ię  o d b y ć  P o w szech n a  

W y staw a  K ra jo w a . W  zw iązk u  z ty m  to czą  

s ię w  p o zn ań sk ich sfe rach g o spo d arczych  

d eb a ty , k tó ry ch  tem atem  je st sp raw a  ew en ­

tu a ln eg o  p o d z ia łu  w y staw y  p o m ięd zy  W ar­

szaw ę i P o zn ań . Z g o d n ie z p ro jek tem  Iz ­

b y P rzem y sł. • H an d l. W arszaw sk ie j o g ó l­

n y k o sz t u rząd zen ia w y staw y w y n o siłb y  

6 0 m ilio n ó w  z ł. W o b ec tak o lb rzy m ich  

k o sz tó w , zm n ie jszen ie ro zm ia ru w y staw y  

w arszaw , i częśc io w e u rząd zen ie je j w  P o ­

zn an iu , k tó ry , n a ce le w y staw ow e  in w esto ­

w ał ju ż o k o ło  5 2  m il. z ł., w y d a je s ię  n a jod ­

p o w ied n ie jszy m  ro zs trzy g n ięc ien b

ZIMimie nooiycli Miii niermiu
P ozn ań , d n . 15 k w ietnia 1938 .

Jak d o n o siliśm y , n ied aw n o p o lic ja  
zam k n ęła p ew ien zn an y lo k a l p rzy u licy  

i K o zie j, w łaśc ic ie la zaś , k tó ry u ła tw ia ł  
sw y m  g o śc io m  ta jn e sch adzk i, p o b ie ra jąc  
so w ite „h o n o ra ria” , a resz to w ała . N ie  
je s t to o sta tn i w y p ad ek w  sze reg u lik w i- 
d acy j g n iazd ro zp u sty , ją trzący ch o b y ­
czajn o ść p o zn ań sk ieg o  sp o łeczeń stw a .

O sta tn io p o lic ja zam k n ę ła ta jn v  d o m  
sch ad zek p rzy u licy P iek ary 2 4 . W ła ­
śc ic ie lk a , 3 6 -le tn ia K lara R y b ack a , w ta ­
jem n iczo n y m  o d n a jm o w ała p o k o je n a  
śc iś le o k reś lo n y  czas , cze rp iąc  z teg o  p ro ­
ced eru d u że zy sk i. R y b ack ą a resz to w a ­

GorzvfisHi zawiśnie na szubienicy
Z n any b an d yta sk aza

P o zn ań , 1 5 . 4 .

T ad eu sz G ó rzy ń sk i, g ro źn y b an  
d y la to ru ń sk i, m ający n a su m ien iu  
ca ły sze reg zab ó js tw  i n ap ad ó w  ra ­
b u n k o w y ch , sk azan y zo sta ł n rzez  
sąd  o k ręg , w  T o ru n iu  n a k arę  śm ie r-

Miiij i Mim wslffl [taj I
Echa niesłusznych donleskrt przeciwko senatorowi dr Jeszkemu

W  sw o im  czasie g ło śn i b y li w  P o ­
zn an iu n ie j. C zesław M an th ey i s io ­
s tra jeg o C ecy lia G enslero w a , k tó rzy  
w y stąp ili z szereg iem  p o w ażn y ch za ­
so b ó w  p rzec iw k o n o ta riu szo w i d r W i 
to ld o w i Jeszk em u , o sk arża jąc g o  
p rzed n a jro zm aitszy m i w ładzam i i in  
s tan c jam i a  m . in . i p rzed  R ad ą  N o ta  
ria ln ią .

W y n ik iem  teg o b y ła se ria p ro ce ­
só w  sąd o w y ch c iąg n ący ch s ię p rzez  
k ilk a la t p rzez w szy stk ie in s tan c je . 
M im o , iż ro zp raw y te k ażd o razo w o  
w y k azy w ały n iesłu szn o ść za rzu tó w  
p rzec iw k o  sen a to ro w i Jeszk em u  i k o ń  
czy ły s ię w y ro k am i o szcze rcó w , M an  
th ey i G en sle ro w a w  d a lszy m  c iągu ,  
ż zad z iw ia jący m  u p o rem , ak c ji sw e j 
n ie  zap rzes ta li, lecz  rzu ca li n a  d r  Jesz  
k eg o  co raz  to  n o w e  o szczers tw a. S p ra  
w y p ary te j p rześ lad o w ały sąd y p o ­
zn ań sk ie w  tak im  sam y m  s to pn iu , jak  
k ied y ś sp raw y o sław io n e j ro d z in y  
P ack ó w .

Bsita no&iejó ó
P ozn ań , 15 4 . '

D zie ln ica w ild eck a c iąg n ąca  s ię  
n a p rzestrzen i k ilk u  k ilo m etró w  p o ­
s iad a ła d o ty ch czas jed yn ie k o śc ió ł  
p . w . Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o , 
n ie licząc k o śc io ła B o żeg o C ia ła . D la  
tak liczne j rzeszy w iern y ch je st to  
n iew y starczające i b ard zo n iew y g o d ­
n e .

K o śc ió ł Z m artw y ch w stan ia P ań ­
sk ieg o n ie o d p o w iad a ju ż o d k ilk u  
la t, ze w zg lęd u n a sw ą szczu p ło ść ,  
p o trzeb o m  re lig ijn ym . T e . w szy stk ie  
p o w o d y sk ło n iły  w ład ze k o śc ie ln e d o  

n o . W szczę te ś led z tw o zap o w iad a s ię n ie ­
zw y k le sen sacy jn ie .

D ru g im  z k o le i su k cesem  p o lic ji p o z­
n ań sk ie j je s t z lik w id o w an ie k aw ia rn i 
„W ersa l" p rzy  u l. P iek ary  i N o w y Ś w iat  

p rzy A l. M arc in k o w sk ieg o 2 6 , b ęd ący  
ró w n ież s ied lisk iem ro zp u sty i ja sko n ią  
p i  lack ich o rg ij. W łaśc ic ie la , k tó ry n ie  
m ia ł n aw et k o n cesji n a sp rzed aż n ap o ­
jó w  a lk o h o low y ch , zam k n ięto w  a reszc ie  
ś led czy m .

L o k a le te zo sta ły zam k n ię te p rzez s ta ­
ro s tw o g ro d zk ie z u w ag i n a b ezp ieczeń ­
s tw o i m o ra ln ość p u b liczn ą

E p ilo g  a fe r ro zeg ra s ię p rzed  sąd em .

n y n a k arę śm zercL

c i p rzez p o w ieszen ie . O statn io  o d p o  
w ład ał p rzed sąd em  ap e l, w  P o zn a ­
n iu . S ąd ap e l, w y ro k  I in s t. za tw ie r  
d z ił.

E g zek ^ c la zo stan ie p rzep ro w a ­
d zo n a w  n a jb liż szy m  czasie .

O b ecn ie u p ó r M an th ey a  i G en slc  
ro w ej zn a laz ły sw e w y jaśn ien ie . D r  
H o ro szk iew ięz i d r L ag u n a, k tó rzy  
zb ad a li ich s tan u m y sło w y , o rzek li 
iż za ró w n o M an th ey , jak i G en sle ro ­
w a d o tk n ięc i są ch o ro b ą u m y sło w o  
w  p o stac i o b łąk an ia  p iep iaczeg o i d la  
teg o n ie m o g ą so b ie zd aw ać sp raw y  
zę zn aczen ia sw y ch czy n ó w  i k ie ro ­
w ać sw y m  p o stęp ow an iem . O  o p in ii 
b ieg ły h P ro k u ra tu ra S o d u O k ręg o ­
w eg o p o w iad o m iła Iżb ę N o ta ria ln ą .

Orzeł w Zaorlu

N ad p o lam i m ają tk u Z ao rle p o w . 
raw ick ieg o u p o lo w ał m ło d y z iem ia­
n in B o ro w sk i o lb rzy m ieg o o rła w  
ch w ili g d y ten w znió sł s ię w  p o w ie ­
trze z p o rw an y m  p rzez s ieb ie za ją ­
cem .

R o zp ięto ść sk rzy d e ł o rła w y n osi 
2 ,3 0 m etró w .

Diciolii na Wildzie
p o d z ie len ia d o ty ch czaso w ej p ara fii 
Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o . W e ­
d łu g  p ro jek tu z p ara fii te j zo stan ie  
w y d z ie lo n a n o w a , k tó ra ró w n ież jak  
p ar. Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o  
b ęd z ie p o d za rząd em  K s. K s. Z m ar­
tw y ch w stań có w .

D la n o w ej p ara fii zo stan ie w y b u ­
d o w an y sp ec ja ln y k o śc ió ł n a b o isk u  
d o  g ie r i zab aw  p rzy  u l. P rzem y sło ­
w ej o b o k g m ach u W y ższe j S zk o ły  
B u d o w y  M aszyn  i E lek tro techn ik i. W  
ty ch d n iach p rzep ro w ad zo n o  w stęp ­
n e w iercen ia , k tó re w y k aza ły , że .

FIRMY 
GODIE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A .
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P oleca firm a E D M U N D R Y C B T E R , K ra­
w iectw o m ęsk ie u szczytu d osk on ałości! 
M ateria ły i m etra .

E D M U N D R Y C H T E R . P ozn ań trzy sk ła ­
d y C en tra la F r. R atajczak a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

C en tra ln a D roq erfa J . C zep czyń sk l 
P ozn ań , S tary R yn ek 8 .

T elefon zb iorow y 45-45 .
P oleca n ajtan iej: F arb y —  L ak iery  —  P o ­
k osty J w szelk ie n rtyb ory m alarsk ie . 
M yd ła 1 p roszk i d fr p rania — M yd ła to ­
aletow e — P erfu m y —  W od y k oloń sk ie  
oraz w szelk ą k osm etyk ę — F rotery —  
Ś cferk ’ oraz szczotk i w szelk iego rod zatu . 

O d d zia ł: D rooerja .U airertu m " n L F r. R a ­
ta jczak a 31 .
T elefon 2749
F ab ryk acie środ k ów  d o zw alczan ia szk o ­
d n ików w p olach , lasach 1 ogrod ach . 
A rtyk u ły b artn icze.

N A SZ E D E T E K T O R Y  
są n ieco d roższe od re­
k lam ow an ych . ale zato  
od b ’ór jest o 100%  gło ­
śn iejszy . Z ap raszam y  
n a d em on strację.

Id aszak i W alczak  

P ozn ań , św . M arcin 18 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y  

C H T R O M A N T K A
grafo log-fiz logn em lstk a , A Jak u b ow sk a , 
z d ługoletn ią d ośw iad czon ą p rak tyk ą n a  
p od staw ie b ad ań n au k ow ych zd u m ie­
w ająco p rzep ow iad a p rzeszłość, terat- 
n lefszość 1 p rzyszłość, szczęście w m iło ­
ści, lo terii, sn raw y rodzinn e. h an d L są ­
d ow e. W n ad a w  tran s. P rzen ik a p sych o- 
fog ’e osób . O strzega n rzed n ieb ezpie­
czeń stw em . stratą , k rad zieżą . L iczn e p o ­
d zięk ow an ia z k rafu I zagran icy . F r. R a ­
ta jczak a 15 m . 10 , n p tr. n ad k u ch n ią  
restau racji w  P asażu  A p ollo .

m in t d o sk o n a le n ad a je s ię p o d b u ­
d o w ę . Jak św ią ty n ia  b ęd zie w y g ląd a-  
a n ie je s t d o ty chczas w i  ad  o m em . W  

k azd v m  raz ie jak n as p o in fo rm o w ali  
K s. K s. Z m artw y ch w stań cy , k tó rzy  
m d o w ę p o p ro w ad zą, b ęd z ie to k o ­

śc ió ł m o n u m en taln y .
R o zp o częc ia p rac  p rzy  zak ład an iu  

’u n d am en tó w n a leży s ię sp o d z iew ać  
w  n a jb liż szy m  ju ż czasie .

P ro jek t p o b u d o w an ia n o w ej św ią ­
ty n i m ieszk ań cy  W ild y p rzy jm ą n ie - ♦ 
w ątp liw ie  z zap a łem  i p rzek o n an i je ­
s te śm y , że g o rąco p o p rą in ic ja ty w ę  
k s. k s. Z m artw y ch w stań có w . (c .)

Pracownicy „Vesty“ garną slą 
do organizacji zawodowej

Jed n o d n io w y s tra jk p ro testacy jn y  
p raco w n ik ów u b ezp ieczen io w y ch w  P o z ­
n an iu , z rzeszo n y ch w  Z w iązk u Z aw o d o ­
w y m P raco w n ik ó w U b ezp ieczen io w y ch  
L P . w  d n iu  6  b m . w y w o ła ł d u ży o d ­

d źw ięk ró w n ież w śród  p raco w n ik ó w  K o n  
ce rn u ..V esta* ’ (o b e jm u jąceg o T o w arzy ­
s tw o „V esta” , B an k . Ilas ta” i. P o zn ań ­
sk o 7 W arszaw sk ie  T -tw o U b ezp .), k tó ­
rzy w o sta tn ich d n iach w d u że j ilo śc i 
w stąp ili d o n aszeg o zw iązk u . D alsze  
zg ło szen ia n ap ły w aja co d zien n ie .

S p o d z iew ać  s ię n a leży , że w sk u tek  za ­
w arteg o w d n iu w czo ra jszy m u k ład u  
zb io ro w eg o m ięd zy Z w iązk iem  P ry w at­
n y ch Z ak ład ó w  U b ezp . w P o lsce (śc iś le  
m ięd zy 1 1 n a jw ięk szy m i T o w arzy stw a­
m i), a Z w iązk iem  Z aw o d o w y m  P raco w ­
n ik ó w  U b ezp ieczen io w y ch  R . P ., o b o w ią­
zu jąceg o  n a ca ły te ren R zeczy p o sp o lite j, 
a m ająceg o m ieć m o c p o w szech n ie o b o ­
w iązu jącą , n astąp i d a lszy m aso w y n a ­
p ły w  zg ło szeń i że w szy scy p raco w n icy  
k o n cern u „V esta” z rzeszą s ię w  o g ó ln o ­

p o lsk ie j o rg an izac ji zaw od o w ej.

■ 
T

ZMARLI

M arta  L u iza B eich , d iak on iska , 7 1 la t. F ran ­
c iszek  T ab ern ack i, m istrz k raw ieck i, 7 2 1 . W ło ­
d z im ie rz W ach o w iak , 6 la t. L eo n K o sick i, d ro -  
g erzy sta , 2 8 la t M aria T ala rczy k ow a z d o m u  
W aśc iń sk a, w d o w a, 7 4 la ta . M aria P io tro w ia - 
k o w a z d o m u D o lacian k a , 4 1 la t. M aria G a& t*  
w sk a z d o m u N o w ak ow sk a , w d o w a, 72  .la ta . 
S tan isław  P iw iń sk i, e lek tro m o n te r, 3 0 la t. tan a -  
cy P e ise rt, k d p iec , 5 5 la t. Jan  P ięk n iew sk Ł  ro ­
b o tn ik , 7 4  la ta . Jad w ig a P ąw lak o w a  z d o m u  F i-  
b ich ó w n a , 7 8 la t. E u g en iu sz W o jtaszek , 4 m ieś . 
W ład y sław  S ta rosta* m ists p iek arsk i. 6 1 laL



Święto muzyki polskiej w Poznan'uPONMLKJIHGFEDCBA

Z okazji prapremiery baletu Szymanowskie  go „Harnasie**, wystawionego ostatnio przez 
operę poznańską zjechali do Poznania m. in. siostra mistrza, artystka p. Korwin 
Szymanowska (siedzi trzecia od lewej), oraz przedstawiciele stołecznej prasy i dyrek­
cji radia. Pierwszy od prawej kier. wydz. muzycznego Polskiego Radia p. Jaworski, 
czwarty kier, muzyczny rozgł. poznańskiej prof. Lukasiewicz, piąty dekorator artysta 
malarz Zygmunt Szpingier. Dalej stoją sekretarz opery pozn. Rozmarynowicz, red. 
Walldorf, dyrektor Konserwatorium w Katowicach Kulczyński, dyrektor opery ooza. 
Latoszewski, red. Regamey i inni. Pierwsza od lewej siedzi znana śpiewaczka p. Stani 

Zawadzka, pierwsza od prawej p. Dudicz-Latoszewska.

„Zapomniana dzielnica"
O uporządkowanie ulicy Bukowskie]

Poznań, 15- 4.

Od przeszło 4 lat mieszkańcy nowo 
powstałych domów przy ulicach: 
Pięknej. Miodowej, Radosnej, Wio­
sennej itd. daremnie czekają na ska­
nalizowanie wymienionych ulic. Za­
rząd Miejski skanalizował Aleję Buł­
garską na niezabudowanej przestrze 
ni kilkaset metrów, gdzie w ogóle z 
kanalizacji nikt nie korzysta, nato­
miast o dzielnicy przy ul. Bukowskiej 
jakby zapomniano.

Dzielnica ta liczy dotąd około 40 
budynków zamieszkałych przez oko; 
ło 200 osób, którzy są pozbawieni

Ogłoszenie
W sprawie postępowania układowe­

go, dotyczącego majątku Wacława Rze­
wuskiego w Rrcugowie, pow. gnieźnień­
skiego, Wojewódzki Urząd Rozjemczy 
w Poznaniu, orzeczeniem z dnia 13-go 
kwietnia 1938 r.

postanowił: 
przedłużyć czasokres do zawarcia ukła­
du do dnia 1 listopada 19:8 r.

Poznań, dnia 13 kwietnia 1938 r.

Przewodniczący: 
(-) Klebba

Ogłoszenie
W sprawie postępowania układowe­

go, dotyczącego majątku Jadwigi Pe- 
rzyńskiej, właśc. maj. Zalesie, pow. kę­
piński, zamieszkałej w Poznaniu, ul. 
Małeckiego 4, Wojewódzki Urząd Roz­
jemczy w Poznaniu, orzeczeniem z dnia 
13 kwietnia 1938 r.

postanowił: 
przedłużyć czasokres do zawarcia ukła­
du do dnia 1 listopada 1938 r.

Poznań, dnia 13 kwietnia 1938 r.

Przewodniczący: 
£-) Klebba 

wszelkich wygód, jak kanalizacji, 
ulic, chodników. Po ostatnich roz­
topach śnieżnych z powodu nagro­
madzonej wielkiej ilości wody wzdłużj 
ul Bukowskiej i jej przyległych ulic 
mieszkańcy tygodniami brnęli w wo­
dzie i błocie. Dzieci przez kilkanaś­
cie dni nie chodziły do szkół z te^o 
powodu, że jak przeszły „Bukowskie 
Błota“ całkowicie były przemoczone 
i nie można było im pozwolić, by 
przez kilka godzin siedziały w szkole 
w takim stanie.

Zarząd Miejski dysponuje większą 
ilością szlaki, czy nie możnaby szla­
kę tę użyć w miejsce chodników w  
owej „zapomnianej** dzielnicy?

W porze letniej dzielnica ta jest 
środowiskiem i rozsadnikiem róż­
nych chorób zakaźnych, gdyż około 
200 loktorów nie posiadając ustępów  
i zlewów z powodu braku kanaliza­
cji lokuje wszelkie odpadki na są­
siednich parcelach. Na odpadkach 
tych roją się potem setki tysięcy 
much.

Zapobiegnąć temu wszystkiemu 
można li tylko przez spieszne skana­
lizowanie ulicy Bukowskiej i przy­
ległych.

— Złamanie kości. Pogotowie ratunkowe 
(66-66) zawezwano na ul. Klasztorną 10. do 
14-letniej Haliny Krzyżaniak, córki Heleny 
Krzyżaniak, robotnicy PKP. Halina odnio­
sła złamanie szyjki kości udowej. Po opa­
trunku odstawiono ją do szpitala św. Jó­
zefa.

— Ofiary bójki. Dziś w nocy wezwano 
pogotowie ratunkowe (66-66) z II Komisaria 
tu P. P. do dwóch ofiar bójki. Ignacy Grześ 
kowiak, lat 35, palacz P. K. E., zam. przy 
ul. Małeckiego 29, odniósł rany cięte trze­
ciego i czwartego palca ręki, a towarzysz 
jego, 24-letni ślusarz Zygmunt Ludwiczak.

Litewscy kolejarze przy pracy na szlaku ko lejowym w punkcie granicznym. Urucho* 
mienie komunikacji, jak podawaliśmy, nastąpi niebaw a t t ^

pracownik firmy H. Cegielski (ul. Północna 
18) dwie rany cięto-tłuczone czoła i jedną 
grzbietu nosa.

— Wypadek dorożkarza. 50-letni doroż­
karz August Binder zgłosił się na stacji po­
gotowia ratunkowego (66-66) z dwiema ra­
nami tłuczonymi sklepienia czaszki oraz 
złamaniem prawej kości łokciowej. Prze­
wieziono go do szpitala miejskiego.

Zapach z ust, jest czymś bardzo 
nieprzyjemnym.

Da  je on się łatwo usunąć przez systematy­
czne stosowanie wspaniale orzeźwiającej 
pasty miętowej Chlorodont.

THt<,RłHV

Ekscesy antyżydowskie na Litwie
Kowno, 15. 4. (ATE)

W tych dniach w Poniewieżu i w po­
wiecie poniewieźkim doszło do ostrych wy­
stąpień ludności katolickiej przeciw żydom. 
Wystąpienia te powstały na tle fantastycz­
nej plotki o tem, że w związku z nadcho­
dzącymi świętami wielkanocnymi żydzi za­
mordowali jakąś dziewczynkę katolicką, 
aby krew wziąć na macę. Plotka łatwo zna

Przed uroczystości?ml 
weselnymi w Doorn

Londyn, 15. 4. (ATE)
Z Doorn donoszą: został ustalony szcze­

gółowy program zaślubin ks. Ludwika Fer­
dynanda Pruskiego, drugiego syna b. kron- 
prinza z wielką księżniczką rosyjską Kirą, 
córką pretendenta do tronu rosyjskiego 
wielkiego księcia Cyryla Włodzimierzowi- 
cza.

Ślub cywilny odbędzie się w Poczdamie 
w dniu 1 maja, a ślub kościelny według ob­
rządku prawosławnego w kaplicy pałaco­
wej w Doorn w dniu 4 maja. Spodziewany 
jest przyjazd wielu gości z zagranicy.

Uczestnicy uroczystości wystąpią' w  
mundurach z czasów cesarstwa niemieckie­

go* _

Pożyczka wewnętrzna 
w Jugosławii

Białogród, 15. 4. (ATE.)
Rada ministrów postanowiła wczoraj e- 

mitować pożyczkę państwową w sumie 4 
miliardów dinarów, przeznaczoną na prze­

Na granicy polsko-litewskie]

Zana Jzeiie dńli ii
Dziś o godz. 9,35 rano zawezwano po­

gotowie ratunkowe (66-66) na ul. Fabrycz­
ną 35 b, gdzie ulegli zaczadzeniu gazem  

świetlnym 24-letni bezrobotny Marian Ma­

zurek oraz jego rówieśnik Stefan Pecz. Ma­
zurka odstawiono, po udzieleniu pierwszej 

pomocy do szpitala miejskiego; Pecz pozo­

stał w leczeniu domowym.

lazła posłuch wśród ciemnej ludności, któ­
ra zaczęła demolować sklepy i mieszkania 

żydowskie.
Gmina żydowska w Poniewieżu zwróciła 

się z petycją do poniewieżskiego biskupa 
Paltaroka i do naczelnika powiatu Stasz- 
kiewiciusza, prosząc o pomoc. Władze wy­
dały energiczne zarządzenia, celem ukróce­
nia wystąpień antyżydowskich.

prowadzenie wielkich robót publicznych  
oraz na potrzeby obrony narodowej. Mini­
ster finansów zamierza plasować pożyczkę 
na rynku wewnętrznym przy oprocentowa­
niu 6 proc, per anno w odcinkach wartości 
nominalnej po 5.000 dinarów

Uzyskane z pożyczki 4 miliardy posłu­
żą do budowy nowych kolei żelaznych, no­
wych dróg oraz —  jak wyżej powiedziano 
—  na cele obrony krajowej. ' *

Sukcesy Chińczyków
Hankau, 15. 4. (PAT.)

Komunikat chiński potwierdza wiado­
mość o znacznym sukcesie Chińczyków na 
północy, m. in. pod m. Tsinan (stolica prow. 
Szantung). Kolumna chińska wtargnęła do 
tego miasta od wschodu, zajęła uniwersy­
tet, szpitale i wschodnią część miasta. Na 
ulicach trwają walki. Na południu prowin­
cji oddziały chińskie zajęły Tsaoczuang, 
biorąc do niewoli sztab pułku japońskiego. 
Resztki rozbitej dywizji Itagaki przedar­
ły się przez obręcz wojsk chińskich, stra­
ciły jednak przy tym połowę kołnierzy.
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„Express Kujawski41 

u M arii Gorczyńskiej 
(K o re sp o n d e n c ja w ła sn a )

W  a te lie r f ilm o w y m  „ F a la n g a " —  T o c ier p ie n ie ta k u sz la c h e - 

w r e p r a c a . W ie lk a h a la o św ie - tn ia w id a ć —  m ó w i z n a k o m ita  

t lo n a r e f le k to ra m i. D e k o r a c ja d o g w ia z d a , p o d a ją c m i r ę k ę n a p o -

Toruń Restauracjo
K a n to r o w icz , u l. S z e r o k a 1 8 .

P ier w sz o r z ę d a a k u c h n ia .

K o n ce r t a r ty s ty c z n y .

Narodowy bieg na przełaj
w dniu 3 m aja b. r. we W łocławku

z łu d z e n ia p r z y p o m in a sa lo n , g u >  

s to w n ie u m e b lo w a n y . P r z y b ia ­

ły m  p ia n in ie s ied z i p ię k n a k o b ie ta  

i g r a . P o z n a ję w n ie j M a rię

ż e g n a n ie —  A  w ięc d o z o b a c z e ­

n ia n a p r e m ie rz e „ D r u g ie j m ło ­

d o śc i" .

E lb e .

Czy jesteś już 
członkiem  P.C.K .?

G o r c zy ń sk ą .

W  m o m e n c ie g d y r eż y ser W a ;  

sz y ń sk i d a ł z n a k u k o ń c z e n ia n a -
Popis szkoły muzycznej

K o m e n d a P o w ia tu Z w . S tr ze -  j w o d n ic y in d y w id u a ln i, n a leż ą cy d o  
le c k ie g o w e W ło c ła w k u  o r g a n iz u je r ó żn y c h o r g a n iza c y j lu b te ż n ie -  
w d n iu 3 m a ja b . r . w e W ło - ' s to w a r z y sz e n i.

c ła w k u  p r o p a g a n d o w e z a w o d y  p o d ; P r z e w id z ia n y je s t u d z ia ł w o jsk a , 
n a z w ą „ N a r o d o w y b ieg n a p r z e - m ło d z ie ży sz k o ln e j o r a z c z ło n k ó w  
ła j" .  w sz y s tk ich  o r g a n iz a c y j m ie jsc o w y c h

B ieg i p o w y ż sz e o r g a n iz o w a n e w e j z te r e n u c a łe g o p o w ia tu w ło - 
w sz y s tk ich w ię k sz y c h m ia s ta c h c ła w sk ie g o . D la  z w y c ię zc ó w  in d y - 
P o lsk i c ie sz ą s ię z a w sz e w ie lk ą w id u a ln y c h i z e sp o łó w p r z e w i-  
p o p u la r n o śc ią i sk u p ia ją n a s ta r c ie d z ia n e są n a g r o d y i u p o m in k i 
l ic zn e r z e sz e sp o r to w c ó w . 0 c h a r a k te r z e sp o r to w y m  o r a z d y -

W  r o k u b ie ż ą c y m w sz y s tk ie p lo m y .

k r ę ca n ia sc e n y , in ż . W y w e r k a  

p r z e r w a ł f ilm o w a n ie , o s try g ło s  

g w izd k a d a ł sy g n a ł d o  w y łą c ze n ia  

r e f le k to r ó w  i . . . sk o r z y s ta łe m  z  o k a ­

z j i, ż e b y z r o b ić k r ó tk i w y w ia d z e  

z n a k o m itą a r ty s tk ą .

—  T o p a n i p ier w sz a p r a c a p o  
p o w r o c ie d o z d r o w ia ?

—  T a k  je s t. P r o p o n o w a n o m i 
g r a n ie n a sc e n ie , a le n ie z d e c y d o ­

w a ła m  s ię . P r ó b y  sz a len ie m ęc z ą , 
a ta fra g m e n ta r y c z n a p r a c a w  a te ­

l ie r p o z w a la m i w  p r z e r w a c h w y ­

p o c z y w a ć . G r a m  w ła śn ie  w  „ D r u ­

g ie j m ło d o śc i* ' p ię k n ą r o lę , o ja ­

k ie j m a r z y ła m  d a w n o a b y g r a ć ją  
n a sc e n ie . J e s t to  p r z er ó b k a  A n a ­

to la S ter n a z g ło śn e j sz tu k i H e n ­

r y k a B a ta ille ’a „ M a m a n C o lib r i" .

—  A  r e sz ta o b sa d y ?

—  M ę ż a m e g o g r a J u n o sz a  S tę -  
p o w sk i, k o c h a n k a Z a c h a re w ic z , a  
sy n ó w  C y b u lsk i i Ł o z iń sk i.

Ł o z iń sk ie g o W ło d z im ier z a p a ­

m ię ta m y w szy sc y z e „ Z n a c h o r a "  
ja k o  W a sy la  m ły n a rc z y k a  i „ D z ie w ­

c z ą t z N o w o lip e k " , g d z ie g r a ł 
M ietk a M cr sa k o w sk ieg o . Z a k u li­

so w e w ie śc i g ło sz ą , ż e w  te j n o ­

w e j r o li je s t d o sk o n a ły i z n a la z ł 
d u ż e r o le d o p o p isu ,

—  J e s t p a n i m a tk ą ta k ic h d r y ­

b la só w ? —  p y ta m  z n ie d o w ie r z a ­

n ie m .

T a k . 1 k o c h a m  s ię w  k o led z e  
sy n ó w , k tó r y b ie r z e m n ie z a ic h  
s io s trę . J a k p a n w id z i p r o b le m  
n ie ty lk o c ie k a w y , a le i b a r d z o  
a k tu a ln y n a d z is ie js z e s to su n k i. 
W o g ó le f ilm w y so ce a r ty s ty cz n y  
i p r z ek o n a n a je s te m , ż e  b ę d z ie c ie ­

sz y ć s ię o lb rz y m im  p o w o d z e n ie m .

—  K ied y p a n ią z o b a c z y m y n a  
sc e n ie l

—  M y ślę , ż e d o jd ę d o  z d r o w ia  
d o je s ie n i, a w te d y z n ó w  g r a ć  b ę ­

d ę i z n a jd ę k o n ta k t z u k o c h a n ą  
p u b lic z n o śc ią .

(M a r ia G o r cz y ń sk a w z e sz ły m  
r o k u u le g ła w y p a d k o w i w  a u to ­

b u s ie w a r sz a w sk im ).

—  J e d n a k ś la d ó w c h o ro b y p o  
p a n i n ie w id a ć . J e sz cz e w ię c e j  
p a n i w y sz c z u p la ła , w y su b te ln ia ła ...

W  d n iu 3 k w ie tn ia b . r . w  sa li 
a k to w e j G im n . Z ie m i K u j. o d b y ł 
s ię  p u b lic z n ie  d o r o c z n y p o p is u c ze ­

n ie i u c zn ió w , z e  sz k o ły  m u zy c z n e j 
D r -o w e j M . T u sz o w sk ie j -  S k r z e tu -  
sk ie j ;

P o w a ż n y i d o b r z e d o b r a n y  p r o ­

g r a m : M o za r t, B e th o v e n , H a id n -  
S z o p e n i t . d . św ia d c z y o r z e te l­

n e j i u m ieję tn e j p r a c y p r o fe so r ó w  
i s ta r a n n o śc i u c z n ió w .

H y m n em  N a r o d o w y m  p o p ra w n ie  
o d e g r a n y m r o zp o c zę ła p o p is p . 
K r y s ty n a K o w a lsk a , m ło d o c ia n a  
u c z e ń . D r -w e j M . S k r z e tu sk ie j z e  
sz k o ły p o w sz . S S . U rsz u la n e k .

K o n c e r t fo r te p ia n o w y M o z a r ta  
w y k o n a n y p r z e z p . Ir e n ę W in ia r ­

sk ą , p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  je j p r o f , 
m a jo ra M ia n o w sk ie g o b y ł b e z z a ­

r z u tu p o d  w z g lę d e m c z y s to śc i te ­

c h n ik i. M e n u et o d e g r a n y  so lo k o m ­

p o z y c ji P a d er e w sk ie g o —  m n ie j 
z n a n y le c z p ię k n ie b y ł o d e g r a n y  
p r ze z p . W in ia r sk ą .

P ie r w szą c z ę ść so n a ty B e th o v e - 
n a i w a lca S z o p e n a o d e g r a ła p . 
T o b er ó w n a , u c z e ń , p r o f. S k r z e tu - 
sk ie g o , z p o w a g ą i z r o zu m ie n ie m .

J a n u sz M a r y n o w sk i, m ło d o c ia n y  
p ia n is ta , u c ze ń p r o f M ia n o w sk ie  
g o o d e g ra ł b . u d a tn io u tw o r y  S z o ­

p e n a .

P . M a rta W r o n ie c k a , u c z e n ic a  
D r -w e j S k r z e tu sk ie j ła d n ie z a g r a ła  
m a z u rk a S z o p e n a .

P . S ta n . M a ry n o w sk i i A lfr ed  
W e iss , u c ze ń p r o f . D r ze w ie c k ieg o . 
I k la sa sk r z y p ie c — s tw o r z y li 
d z ie ln y z esp ó ł w  r y tm ie . P . J a d w i­

g a K o sse k ó w n a , u c z e ń , p r o f . M ia ­

n o w sk ie g o d o sk o n a le o d e g r a ł  so n a ­

tę C h e m e n i w a lc a A rd it i.

P . K o n r a d * K ier k o w sk i, u c z e ń  
p r o f . M ia n o w sk ieg o , to ju ż p o w a ­

ż n a  s iła  fo r te p ia n o w a , o d e g r a ł z  tem ­

p e r a m e n te m  i d o b r ą te c h n ik ą Z in -  
g o r ę S z o rw en k i i A iu d ę W o le n -  
h a u p ta .

P . R u th T ch ó r zó w n a , u c z e n ic a  
p r o f . T a r c z y ń sk ie g o w  W a r sz a w ie , 
o k a z a ła d u ż e p o s tę p y te c h n ic zn e  
o d e g r a w sz y z f in ez ją i w d z ię k ie m  
d r o b n e u tw o r y B a c h a , M o z a rta i 
D u r e z n o i.

P . K r y sty n a K u lig o w - 
sk a , u c ze ń . D r -o w ej S k r z e tu sk ie j 
w y k a z a ła d u ż o p o e z y j i p e w n o ­

śc i w o d e g ra n iu 3 -c h p ię k n y c h  
w a lcó w  S z o p e n a .

P . J e r z y Ż ó łto w sk i ‘z d o ln y u c z . 
p r o f . S k r ze tu sk ieg o w sk u te k tr em y  
z a ła m a ł s ię c o k o lw ie k w p o lo n e *  
z ie A -d u r S z o p e n a , le cz w y k o n a ­

n iem  te g o ż p o lo n e za , d a ł ż y w y  
d o w ó d  sw o ic h  m u z y c z n y c h  a sp ir a c j i.

P . B a r b a r a J a ź w ie ck a , u c ze ń . 
D r -o w e j S k rz e tu sk ie j p o s ia d a  w sz y ­

s tk ie d a n e n a d o sk o n a łą p ia n istk ę , 
a w ięc ! w ro d z o n e  z d o ln o śc i te ch n i­

c z n e , p a m ię ć m u z y c z n ą , ja sn o ść  
g r y , s iłę i te m p er a m e n t. M ło d o ­

c ia n a ta o so b a w y k o n a ła w a lc a  
D u r a n d a , tru d n ą leg e n d ę i k r a k o ­

w ia k a P a d e r ew sk ie g o z iś c ie sw o ­

b o d n ą b r a w u r ą Z p . B a r b a r y  
m o ż e d o c z e k a m y s ię  p o c ie c h y , b o ­

w ie m  z d r a d z a o n a d u ż y ta le n t .

P ie r w sz y m n u m e re m w  d r u g ie j 
p o ło w ie p o p isu  b y ł k o n c e r t fo r te ­

p ia n o w y H a y d n a o d e g r a n y w y b o r ­

n ie p r z e z u c z n ió w p r o f. M ia n o w ­

sk ie g o , p . H e lę B lu m e n ta ló w n ę  
i p . K o n r a d a K ier k o w sk ieg o .

P . B lu m e n ta ló w n a p o s ia d a ju ż  
p ię k n ą i ja sn ą te ch n ik ę p a lc o w ą , 
o r a z ła d n y to n .

P . S te lla T c h ó r z ó w n a u c z e ń , 
p r o f. S k r z e tu sk ie g o m ia ła n ie la d a  
z a d a n ie w y w ią z a ć s ię w tr u d n e j  
so n a c ie  R u b in s te jn a i m a z u r k u  S z o ­

p e n a . J e d n a k ż e z a g ra ła  te u tw o r y  
w y ra ź n ie i d o d a tn io w  fo r m ie .

P . A n d r z e j L in k e , u c z . p r o f . 
S k r ze tu sk ieg o z a g r a ł n a m  z u p e łn ie  
d o b r z e  m e lo d y jn ie  B a r k a r o lle O ffe n ­

b a c h a .

P . A n n a K r a k u só w n a , u c z e ń , 
p r o f, M ia n o w sk ie g o r o z w ija s ię  
m u z y c z n ie z r o k u n a r o k . J e j o d e ­

g r a n ie z n a n e g o n a m M e n u eta P a ­

d e r e w sk ie g o , b y ło z u p e łn ie z a d a ­

w a la ją c e .

P . J a n S o k o ln ic k i, u c z . p r o f. 
S k r z e tu sk ie g o z d ra d z a d u ż e m o ż li­

w o śc i m u zy c z n e . M ło d z iu tk i ten  
u c z e ń z a g r a ł p o lo n e za Z . N o sk o w ­

sk ie g o  b e z  b łę d u , c z y s to  i w y r a ź n ie .

P . M a r ia J a ź w ie c k a , s ie s tr a B a r  
b a r y , u c z e ń . D r -o w e j S k r z e tu sk ie j 
z a g ra ła d u ż y m  to n e m , z s iłą  i b r a ­

w u r ą o r a z z p a m ię c i „ S o u e n ir a  
E lise* ' B e th o v e n a i m a r sz a  S z u b e r ­

ta . Z d r a d z a z d o ln o śc i m u z y c z n e , 
n ie p r z e c ię tn e .

P . N elli T o b e ró w n a , u c ze ń , p r o f . 
S k r ze tu sk ieg o d o b r ze w y k o n a ła  ś li­

c zn e w  te m a c ie  w a r ja e je  B ee th o v e -

m ia s ta i o s ie d la R z ec z p o sp o lite j 
u r zą d z a ją „ N a r o d o w y B ie g n a  
p r z e ła j* * , ja k o w id o m ą d la w sz y s t ­

k ic h p r o p a g a n d ę sp o r tu le k k o a tle ­

ty cz n e g o , p o s ia d a ją c e g o r ó w n ie ż  
d la sp r a w y p r z y g o to w a n ia o b y w a ­

te li d o o b r o n y P a ń s tw a  n iez a p rz e ­

c z o n e z n a c ze n ie .

„ N a r o d o w y b ie g n a p r z e ła j" w  
d n iu 3 m a ja b . r . ja k i o d b ę d z ie  
s ię w e W ło c ła w k u d o s tę p n y je s t 
d la w sz y s tk ic h . T ra sa b ie g u d łu ­

g o śc i 3  k im . z o s ta n ie  w  n a jb liż szy m  
c z a s ie p o d a n a d o w ia d o m o śc i z a  
p o śr e d n ic tw e m  p r a sy . W b ie g u  
m o g ą b r a ć u d z ia ł z esp o ły o r a z  z a -

P o d a ją c p o w y ż sz e d e w ia d o ­

m o śc i K o m e n d a P o w ia tu Z w . 
S tr ze le c k ie g o w e W ło c ła w k u  a p e ­

lu je d o w szy s tk ic h  
z a in te re so w a n y c h o p r z y s tą p ie n ie  
d o in te n sy w n e j z a p ra w y b ieg o w e j 
i o ja k n a jlic z n ie js z y u d z ia ł w  
b ie g u .

Z g ło sz e n ia z e sp o łó w i in d y w i­

d u a ln y c h b ie g a c z y n a le ży  k ie r o w a ć  
d o K o m e n d y P o w ia tu Z w ią zk u  
S tr z e le ck ie g o w /m u l. Ł ę g sk a 2 2 , 
te l. 1 2 * 0 2 d o d n ia 2 9  k w ie tn ia  b .r .

Z  u w a g i n a p r o p a g a n d o w y c h a ­

r a k ter b ie g u n ie p r z e w id u je s ię  
ż a d n y c h o p ła t z a u c z e s tn ic tw o .

PRZEPROWADZKI
m iast

łącznie z opakowaniem i dostawą do 
mieszkań po cenach umiarkowanych 
załatwia solidnie

KOLAŃSKI
W łocławek, ulica Pleraoklego 1, telefon 10-40.

U w a g a : Na rachunek własny obsługuję tylko 
chrześcijan.

„DNI KOLONIALNE 44 
w Brześciu Kujawskim

n a  i w d z ię c z n y  k a w a łe k  S c h u m o n n a .

P . F e rd y n a n d R u b in , u c z . p r o f. 
S k r z e tu sk ieg o , c z y s to z w er w ą i 
p e w n o śc ią z p a m ię c i z a g r a ł m a z u r ­

k a W ie n ia w sk ieg o .

I P . D a n u ta H e m p le r ó w n a k la sa  
sk r z y p ie c , u c ze ń , p r o f . D rz ew ie ck ie ­

g o m iły m  i c z y s ty m  to n e m  b . p o -

■ p r a w n ie o d e g r a ła „ S e n  ż o łn ier z a * *  
T r iso w sk ie g o , a k o m p a n io w a ła je j 
n a fo r tep ia n ie , s io s tr a  H a lin a  H e m ­

p le r ó w n a , k tó ra r ó w n ie ż so lo w y ­
k o n a ła d w a u tw o r y „ Ż y c ze n ie "  

S z o p e n a i S e re n a d a A r n o ld a c a ł­

k ie m  u d a tn ie i sp o k o jn ie .

P . H a lin a D rz e w ie c k a , u c z e ń , 
p r o f.  M ia n o w sk ie g o  w y k a za ła  w  w y -

W  k o ń c u  p ie rw sz e j d e k a d y  k w ie t  
n ia 1 9 3 8 r . w  c a ły m  m ie śc ie u d e ­

k o r o w a n y m  f la g a m i, a f is z a m i p r o ­

p a g a n d o w y m i i tr a n sp a r e n ta m i w i­

sz ą cy m i o h a ś le : „ N ie m a p o tę g i 
g o sp o d a r c z e j b e z k o lo n ii" —  p a ­

n o w a ł ju ż o d w c z e sn y c h g o d z in  
n a s tr ó j św ią te cz n y .

O  g o d z . 1 0 .3 0 , n a z a p r o sz e n ie  
L ig i M o r sk ie j i K o lo n ia ln e j, z e b r a ­

ły  s ię n a P la cu  A . P ry s to r a , o r g a - ' 
n iz a c je , s to w a r z y sz en ia i o d d z ia ły  
m u n d u r o w e (Z w ią z e k S trz e le c k i z  
o r k ie s tr ą , S tra ż  P o ż a rn a z o r k ie s tr ą  
S z k o ła R o ln ic z a , D r u ż y n a H a rc e r ­

sk a , S to w a r z y sz e n ie  M ło d z ie ży  K a ­

to lic k ie j ) sk ą d w y r u sz y ły w  p o ­

c h o d z ie , n io są c tr a n sp a re n ty o h a ­

s ła c h : „ M y c h c e m y k o lo n ii d la  
P o lsk i" „ Ż ą d a m y k o lo n ii z a m o r ­

sk ic h d la P o lsk i" —  d o k o śc io ła  
p a r a fia ln e g o .

P o w y s łu c h a n iu n a b o ż e ń s tw a , 
w sp o m n ia n e o r g a n iz a c je i t łu m y  
lu d z i n ie s to w a r z y sz o n y ch , p r z em a ­

sz e ro w a ły p r ze z u lic ę m ia s ta , u d a ­

ją c s ię d o sa li D o m u  K a to lic k ie g o , 
n a m a n ife s ta c y jn e z e b r a n ie . P o  
u s ta w ie n iu s ię n a sc e n ie p o c z tó w  
sz ta n d a r o w y c h  i tra n sp a re n tó w , o d e  
g r a n o H y m n  N a r o d o w y , p o c z y m  
o b sz e rn e i w y c ze r p u ją c e p r z e m ó ­

w ien ie w y g ło s ił c z ło n e k Z a r z ą d u  
L ig i M o r sk ie j p . b u r m is tr z K a z i­

m ie r z S ty p a , p o d n o sz ą c w m o c ­

n y c h s ło w a c h  z n a c z e n ie i k o n ie c z ­

n o ść p o s ia d a n ia p r ze z P o lsk ę k o ­

lo n ii z a m o r sk ic h . P r z e m ó w ie n ie  z a ­

k o ń c z y ł tr z y k r o tn y m  o k r zy k iem  n a  
c z e ść R z ec z y p o sp lite j P o lsk ie j ,  
P r ez y d e n ta P r o f. Ig n a ce g o  M o śc ic ­

k ie g o , M a r sz a łk a P o lsk i E d w a rd a  
Ś m ig łe g o -R y d z a i R a ą d u , p o d ­

c h w y c o n y m e n tu z ja s ty c zn ie p r z e z  
z g r o m a d z o n e sp o łe c z e ń s tw o .

N a stę p n ie o d c z y ta n o tr e ść r e z o ­

lu c ji i z a a p e lo w a n o d o  z g r o m a d z o ­

n y c h o k o ło 7 0 0 o b y w a te li o ja k - 
n a jlic z n ie jsz e sk ła d a n ie  sw y c h  p o d  
p isó w . Z g r o m a d z o n e sp o łe c z eń ­

s tw o r o z u m ie ją c d o n io s ło ść r e z o ­
lu c ji , p o w z n ie s ien iu  o k r z y k u „ Ż ą ­

d a m y k o lo n ii" , z ło ż y ło  m a n ife s ta ­

c y jn ie sw o je p o d p isy .

MssiiDisIli
z z n a jo m o śc ią s te n o g r a fii p o sz u ­

k u je o d z a r a z

Zakład llitigittzió W zniem nytli 
Oddział w W łocławku  
Plac  W olności IB .

S z cz eg ó ło w e  w n io sk i  sk ła d a ć  

w  b iu r z e w  g o d z . 8  —  1 5 .

ZŁÓŻ OFIARĘ

NA POM OC ZIM OW Ą

k r .gę  wts w? iw * w?

Nie oszczędzaj na zdrowiu! „Chytrość — zguba  
zdrowia11. Kupując m ięso z potajem nego uboju, ta ­
niej o kilka groszy — rezykujesz swym zdrowiem . 
Jadać należy zawsze pokarm y m ięso świeże i pew ­
ne, ze sztuk zbadanych przez lekarza wet. i ocecho<
wane pięczęcią rzeźni.

R e d a k to r : W alerian Gliniecki.

k o n a n iu p ie śn i w io se n n e j S o n g o  ( 
i w  m a z u rk u (u ła tw io n y m ) S z o p ę - ' 
n a  d o b r y  sm a k , c z y s to ść i r ó w n o ść ' 
te ch n ic z n ą .

P e łn a sa la z e b r a n ej P u b lic z n o ­

śc i d a ła w y r a z u z n a n ia i z a d o w o ­

le n ia o k la sk a m i i k w ia ta m i.

M . B .

SZYLDY EMALIOWANE
wszystkich rozmiarów, białe i kolorowe, 

dla osób prywatnych i urzędów w y k o n u je  

f ir m a

„BRACIA PIOTROWSCY"
WŁOCŁAWEK, TEL. 11-00.

Z a k ł. G r a f . p . f . „ B -c ia P io tr o w sc y ^  W ło c ła w e k , P r z e d m ie jsk a 2 0 . T e le fo n 1 1 -0 0 . W y d a w c a : Stefan Piotrowski.

Książnica Kopernikańska 
w Toruniu


